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W ielka sprawa pokoju
Siadając u ognisk rodzinnych w  dniach odpoczynku św ią

tecznego, ludzie pam iętać pow inni, że szczęście i  spokój og

n isk  domowych nierozerwalnie związane są z pokojem po
wszechnym.

P oko ju  muszą strzec ludzie, nie je s t on darem losu. Jest 

owocem ciężkie j p racy i  uporczywej w a lk i w łaśnie o bezpie
czeństwo, o pokój.

Jeśli ludzie pracy dziś zasiadają u swych ognisk rodzin

nych w warunkach pokoju, to  zawdzięczają go w ie lk ie j p ra 
cy i  n ieugię te j walce o pokój, ja ką  prow adził i  prowadzi 

obóz dem okracji i postępu, na czele zę Zw iązkiem  Radziec
kim .

N ie wolno jednak, ani na chw ilę zapominać, że bankierzy 

am erykańscy, wspierani przez najciem niejsze s iły  reakcji, 

czyn ili i czynią wszelkie w ys iłk i, aby pozbawić ludzkość po

czucia pokoju i bezpieczeństwa, aby oderwać ludzi od tw ó r

czej, pokojowej pracy, aby wciągnąć ich w „z im ną wojnę“  

i  k o n flik ty  zbrojne.
Na, szczęście, te zam iary wrogów pokoju doznają niepowo

dzenia w walce z obozem pokoju. Szantaż bombą atomową 
zakończył się ca łkow itym  krachem legendy o „m onopolu“  

podżegaczy wojennych na to potężne źródło energ ii; m arshal- 

lizac ja  państw kap ita lis tycznych doprowadziła do w ielkiego 

zaostrzenia się przeciw ieństw  w obozie im peria lis tycznym  
i  do olbrzym iego wzrostu s ił i  oporu mas pracujących w k ra 

jach kap ita lis tycznych. Próby rozb icia jedności m iędzynaro

dowej k lasy robotniczej spa liły  na panewce: Światową Fede
rac ja  Zw iązków Zawodowych, po odejściu rozb ijack ich  kie
row n ic tw  anglo-saskich zw iązków zawodowych, wzm ocniła się 

i  zaczyna rosnąć liczebnie, a ostatnie! coraz bardzie j rozcią

ga swą działalność na w ielom ilionowe masy pracujące k ra 

jó w  kolon ia lnych. Na jw iększa aw antura wojenna am erykań

skich im peria lis tów  w A z ji,  zakończyła' się wspan ia łym  zwy
cięstwem ludu chińskiego, wzmacniając potężnie św iatow y 

obóz pokoju i  sta jąc się bodźcem do w a lk i o wolność innych

ludów  ko lon ia lnych A z ji i  Oceanii.
Z aw iod ły  rów nież próby im peria lis tów  rozsadzenia obozu 

pokoju i  dem okracji od wewnątrz. Po zdradzie tito w sk ie j 

agen tu ry im peria lizm u w  Jugosław ii, k ra je  dem okracji ludo

w ej zacieśniły swą więź b ra tn ie j współpracy z ZSRR oraz 
ro z b iły  zbrodnicze agen tu ry im peria lis tyczne, agen tu ry t i-  

towskie.
N ie  znaczy to wcale, że obóz pokoju i  dem okracji może 

uważać w alkę o pokój za autom atycznie w ybraną i  spoczy

wać na laurach. T ak i fa łszyw y  wniosek by łby  zaprzepaszcze
niem  sprawy pokoju. O pokój trzeba stale i  nieustannie w a l

czyć.
M in ione D n i S talinowskie w ykaza ły  ja k  w ie lką  m iłością 

i  przyw iązaniem  mas pracujących całego św iata cieszy się 

Wódz i  Nauczycie l światowego obozu w a lk i o pokój, o po

stęp, o Socjalizm  —  towarzysz Józef S talin. W ie lk ie  te dni 

w ykaza ły , że se tk i m ilionów  ludz i na całej k u li.  ziem skiej 

g rupu je  się w  szeregach obrońców pokoju, w ykaza ły, ja k  

głęboko tk w i w  masach ludowych idea pokoju.
Ustanow ienie przez Prezydium  Rady N ajw yższe j ZSRR 

M iędzynarodowych N agród S ta linow skich za działalność po

kojową je s t dobitnym  wyrazem  program u w a lk i o pokój, k tó 

rą  pod k ie row nictw em  Józefa S ta lina  prowadzi od la t  Zw ią 

zek Radziecki i  skupiające się w okó ł niego k ra je  dem okracji 

ludowej oraz klasa robotnicza i  masy ludowe, na jlepsi ludzie 
nauki i  k u ltu ry  w  k ra jach  kap ita lis tycznych. W okó ł hasła 
pokoju g rupu ją  się ludzie różnych przekonań, różnych w yz
nań, różnych ko lorów  skóry —  wszyscy ludzie, k tó rz y  m iłu ją  
wolność i  postęp.

Hasło w a lk i o pokój, to  hasło, k tórego poryw a jące j s iły  
n ic s tłum ić  nie zdoła. Jest to hasło wyrażające najgłębsze, 
najżywsze pragn ien ia  ludz i p racy na ca łym  świecie. W  P ol
sce w okó ł tego hasła skup ia ją  się w szystk ie  twórcze w y s iłk i 
po lsk ie j k lasy robotniczej i  narodu polskiego. W a lka  w  im ię 

tego hasła prowadzona —  przyniesie zwycięstwo.

Ostatnie sprawunki świąteczne.
Foto AR

Ku czci Wielkiego Wodza 
narodu radzieckiego i mas

pracujących świata — Józefa Stalina
Przyjęcie na Krem lu w dniu 22 grudnia

M O S K W A  (PAP). — 22 grudnia rząd Zw , Radzieckiego 
wydał przyjęcie na Kremlu dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. Na przyjęciu obecni byli ministrowie, deputo
wani Rady Najwyższej ZSRR i RSFRR, Bohaterowie Pracy 
Socjalistycznej i Bohaterowie Zw . Radzieckiego, wybitni dzia
łacze nauki i kultury, najbardziej znani robotnicy przemysłu, 
marszałkowie, generałowie i admirałowie Arm ii Radzieckiej 
i Marynarki, przedstawiciele prasy radzieckiej, delegacje repu
blik związkowych i przedstawiciele mas pracujących krajów
zagranicznych.

P rzyb y li oni na K rem l, by od 
dać gorące pozdrowienia i ży
czenia m ilionów  ludzi, dla k tó 
rych im ię S ta lina jest im ie
niem na jbardzie j ukochanym i 
b lisk im .

Goście, zaproszeni na p rzy ję 
cie, za jm ują  miejsca w sali 
G eorg ijewskie j. Wszyscy z ra 
dosnym wzruszeniem oczekują 
chw ili spotkania ze Stalinem , z 
k ie row n ikam i p a r ti i i rządu

Panuje niesłychane ożyw ie
nie. Nagle zryw a się burza o- 
klasków... wchodzą: S ta lin , Mo- 
lo tow , M alenkow, W oroszyłow, 
Beria, Kaganowicz, M iko jan , 
Chruszczów, Bulganin , Szwer- 
n ik , Kosyg in , Susłow, Pono
marenko, S zkiria tow . -

Owacyjnie w ita ją  zebrani 
W ielkiego Jub ila ta .

Przewodniczący Prezydium  
Rady N ajw yższe j ZSRR — 
Szwernik zaprasza do stołu 
prezydialnego Mao Tse-tunga, 
Czerwenkowa, Rakosi‘ego, Ghe- 
orgh iu  Deja, S iro ky ‘ego, Pal
m iro  T o g lia tt i,  Dolores Ib á rru 
r i,  U lb rich ta , F ranciszka Jóź- 
w iaka-W ito lda , Possi i  Koeple- 
niga.

Szwernik wznosi pierwszy 
toast: Towarzysze! —  m ów i ón 
— wznoszę pierwszy toast ku 
czci W ie lk iego Wodza narodu i 
radzieckiego i  mas pracujących I

całego św iata, in ic ja to ra  i or
ganizatora zwycięstw  kom uni
zmu, ku czci drogiego i kocha
nego towarzysza S ta lina ! Ży
czym y Mu zdrow ia i d ług ich 
la t życia dla szczęścia całej 
ludzkości!

Słowa te sala p rzy jm u je  
burz liw ą owacją. W szyscy wsta 
ją, rozbrzm iew ają dźw ięki or- 
.k iestry . Szwernik wznosi na
stępnie toast na cześć K om ite 
tu  Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii Bolszewików, k tó ra  po
prowadziła klasę robotniczą do 
zwycięstwa d y k ta tu ry  p ro le ta 
ria tu , zabezpieczyła zbudowa
nie społeczeństwa socja listycz

nego w ZSRR i  prowadzi naród 
radziecki do zwycięstwa kom u
nizmu.

Szwernik wznosi toast na 
cześć w ielk iego narodu radziec
kiego, k tó ry  pod przewodem 
P a rtii Kom unistycznej odniósł 
zwycięstwo nad faszyzmem i 
stojąc na czele całej postępo
wej ludzkości prowadzi nie
ustanną walkę przeciwko pod
żegaczom do nowej w ojny, w a l
kę o pokój m iędzy narodam i, o 
demokrację i socjalizm .

Szwernik wznosi toast na 
cześć radzieckiego pańątwa so
cjalistycznego, na cześć ści
s łe j p rzy jaźn i m iędzy naroda
m i Zw. Radzieckiego, na cześć 
rządu radzieckiego.

Zebrani wznoszą następnie 
toast na cześć s ił zbro jnych 
Zw. Radzieckiego, k tó re  pod 
przewodem Stalina odniosły 
wspaniałe zwycięstwo w  w ie l
k ie j wojnie w  obronie ojczyzny, 
na cześć A rm ii Radzieckiej, sto 
jące j na straży wolności i  n ie
zależności ojczyzny, na cześć o- 
k ry ty c h  sławą m arszałków, ge
nerałów, adm irałów , oficerów, 
żo łn ierzy i m arynarzy.

Na str. 3  zamieszczamy a rty k u ł 

to w . G . M A L E N K O W A

p. t.
„Towarzysz Stalin — wódz 

postępowej ludzkości“
A rty k u ł ten  ukaza ł się w specjalnym  

n u m erze  „P ra w d y “ poświęconym  7 O-leciu  
u ro d z in  towarzysza Stalina

D ługo trw a łym i oklaskam i w i 
ta ją  zebrani toast wzniesiony 
na cześć narodu * chińskiego. 
Kom unistycznej P a r t ii Chin — 
organ izatora i  k ie row n ika zwy
cięstwa w ielkiego narodu chiń
skiego, na cześć obecnych na 
sali przedstaw icie li Chińskiej 
Republik i Ludowej, na cześv! 
wodza narodu chińskiego— Mac 
Tse-tunga.

Następnie Szwernik wznos! 
toast na cześć narodu polskie
go, kroczącego zdecydowanie 
drogą, wiodącą do socjalizmu 
pod kierownictwem  Polskie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotn i
czej, na cześć obecnych na sali 
przedstaw icie l: naro'du po lskie
go, na cześć szefa delegacj-' 
po lskie j —-J ó ź  w iaka - W ito lda ; 
na cześć narodu bułgarskiego 
i jego sukcesów w budowie no
wego życia, na cześć K om uni
stycznej P a r t ii B u łg a rii i je j 
przywódcy Czerwenkowa i  n? 
cześć obecnych na sali przed
staw ic ie li narodu bułgarskiego; 
na cześć narodu czechosłowac
kiego, Kom unistycznej P a rtii 
Czechosłowacji, k tó ra  prowadzi 
swój naród drogą budownictwa 
socjalizm u, na cześć obecnych 
na sali przedstaw icie li narodu 
czechosłowackiego, na cześć szr 
fa  delegacji czechosłowackiej 
S iroky ‘ego; na cześć W ęgier
skie j R epublik i Ludowej, na 
cześć W ęgiersk ie j P a r t i i P ra
cujących, k tó ra  przewodzi na
rodow i w  walce o socjalizm , na 
cześć delegacji w ęgierskie j i 
je j szefa Rakosi‘ego.

Szwernik wznosi toast na 
cześć narodu rum uńskiego, bu
dującego socjalizm  pod k ie row 
nictwem  Rum uńskiej P a r t ii Ro-

Lud polski czynem zadokumentował 
hołd i miłość dla Wielkiego Jubilata

Zakłady Przemysłu Metalowego im. J. Stalina dały ponadplanową 
produkcję wartości 6.542 tys. z ł— Brygada górnicza St. Michalskiego

wykonała normę w 490 proc.
Z  miast i wsi, z kopalń, hut, fabryk, urzędów, uczelni napły

wają w  dalszym ciągu meldunki o imponujących wynikach czy
nu świata pracy dla uczczenia 70 rocznicy urodzin towarzysza 
Stalina. Zakłady Przemysłu Metalowego im. Józefa Stalina 
osiągnęły 6.542,000 zl wartości dodatkowych prac, wykona
nych w  Dniach Pracy Stalinowskiej. Brygada S, Michalskie
go z kopalni „M ieszko" uzyskała 490 proc. normy wydobycia 
węgla. Wzmożeniem wydajności, oszczędności i jakości pro-
dukcji świat pracy daje wyraz 
dla W ielkiego Jubilata.

W edług prow izorycznych obli 
czeń, wartość dodatkowych 
prac, w ykonanych przez załogę 
Zakładów Przem ysłu Metalowe 
go im . Józefa S ta lina  w  Dniach 
P racy S ta linow skie j, wynosi 
6.542.000 zł.

490 proc. normy osiągnęła
brygada Michalskiego
W  kopalniach W ałbrzycha 

nie zanotowano w dniu urodzin 
towarzysza S ta lina ani jednego 
spóźnienia. Załoga kop. „B o le
sław  C hrobry“  osiągnęła w 
tym  dniu rekordowe wydobycie 
węgla.

N a jlepszy w yn ik  pracy ze
społowej osiągnęła brygada 
St. M ichalskiego z kop. „M iesz
ko“ , wykonu jąc 490 proc. no r
my.

Ponadto z kop. „M ieszko“  
w yró żn iły  się brygady: W . Cho 
m iaka —  250 proc. norm y, I. 
M a jorczyka —  240 proc. no r
m y oraz brygada chodnikowa 
S. W yczk i —  450 proc. norm y, 
brygady z kop. „Bolesław  
C hrobry“  M. Pronobisa i L o r
ka, z kop. „B ia ły  K am ień“  
Kw iatkow skiego i Gruehota o- 
raz z kop. „V ic to r ia “  Siernego 
i Adam ika, osiągając wysokie 
norm y wydobycia.

Robotnicy hu ty  „K a ro l“ : 
strugacz Z. Husak na wyrem on 
towancj przed term inem  heblar 
ce osiągną! 350 proc. norm y, 
m alarz B. Zakrzew ski —  526 
proc. norm y, n ic iarz W . Cymor- 
lik  — 450 proc., kowal J. W a- 
torow ski — 300 proc., palacz a- 
cetylcnowy W ł. Dyński —  500 
proc., tokarze: .1. Saliszewski
— 380 proc. i J. W oźniak __
250 proc.

Nowy dział produkcji
w  P A F A W A G U

Załoga Państwowej F abryk i 
Wagonów we W rocław iu  zooo- 
w iązała się dla uczczenia u ro
dzin towarzysza S ta lina u ru 
chomić w dniu 21 bm. nowy

uczuciom miłości i  uwielbienia

oddział p rodukc ji, którego o- 
tw arc ie  przew idziane było  w 
końcu stycznia 1950 r.

D z ięk i w yd a jn e j p racy robot
n ików  zobowiązanie zostało 
zrealizowane i  w  dn iu 21 bm. 
nastąpiło uroczyste uruchom ie
nie nowego działu.

R obotn icy PZPW  N r  7 pobili 
swój dotychczasowy rekord, w y 
konując 340 proc. norm y.

Po sześciodniowej rozpraw ie, 
k tó re j p rzys łuch iw a ł się ofic jał, 
ny obserw ator z ram ienia Rzą
du R epub lik i F rancuskie j, R ay
mond Laporte  oraz przedstaw i
ciele prasy św iatow ej, przewód 
niczący Sądu, m jr .  Roman B o j
ko, odczyta ł sentencję i  uzasa
dnienie w yroku .

O bywatelka francuska, Yvon
ne Bassaler, uznana została 
w inną zbrodni szpiegostwa i nie 
legalnego przechowywania b ro
n i i  skazana na karę 9 la t  w ię
zienia.

O bywatel francusk i, Bazyli 
Bukisow , za zbrodnie szpiego
stwa, czynienie przygotowań 
do sabotażu oraz rozpowszech
nian ie fa łszyw ych  wiadomości 
mogących wyrządzić istotną 
szkodę interesom  państwa po l
skiego, skazany został na karę 
9 la t  w ięzienia.

O bywatel polski —  Jan K u 
bis iak, uznany zosta ł w innym  
zbrodni szpiegostwa, nielegalne 
go przechowywania broni, 
przy jm ow ania  od osoby dzia
ła jące j w  in teresie obcego rzą 
du korzyści m a ją tkow ych w

Fabryka  Sztucznego Jedwa
biu w  Chodakowie przekroczyła  
swoją przeciętną wydajność o 
77 proc.

W  Fabryce Pap ieru w  M ir 
kowie w yró żn ił się szczególnie 
zespól Genowefy Zaczkiewicz, 
osiągając 710 proc. norm y.

W  Zakładach Starachow ic
kich w yb iła  się na pierwsze 
miejsce Fabryka  M e ta lu rg icz 
na. k tó ra  p rzekroczyła  swe zo
bowiązania o 97 proc.

W arszta ty  Kole jowe w  Prusz 
kow ie, k tó re  zobow iązały się 
do wykonania 109 proc., osiąg
nę ły  132 proc. norm y.

Robotnicy „Ołowianki“ 
zelektryfikowali 

dwie wsie
Robotnicy E le k tro w n i „O ło 

w ia n k i“  w  Gdańsku z e le k try fi
kow ali dwie wsie, z rad io fon i-

zw iązku z dzia ła lnością na 
szkodę państwa polskiego oraz 
udzie lania pomocy zw iązkow i, 
mającemu na celu obalenie de
m okratycznego u s tro ju  pań
stwa polsklhgo, skazany został 
na karę 9 la t  w ięzienia z u tra 
tą  praw  publicznych i  honoro- i 
wych na przeciąg 4 la t  i  prze
padkiem całego m ienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Obywatele francuscy: , Józef 
Feldeisen i A lb e rt H o ffm ann, 
uznani zosta li w innym i zbrodni 
szpiegostwa i  czynienia p rzy 
gotowań do sabotażu, za co 
Feldeisen skazany został na 8 
la t w ięzienia, a H o ffm ann  na 7 
la t  więzienia, p rzy  czym obaj 
skazani zosta li na przepadek 
mienia.

Obywatel n iem iecki, W ilhe lm  
H ild , uznany zosta ł w innym  
zbrodni szpiegostwa, a un ie
w inn iony z zarzu tu  czynienia 
przygotow ań do sabotażu i ska
zany na karę 6 la t  więzienia.

(Streszczenie uzasadnienia 
w yroku  podajem y na stronie  
2 -e j).

zow ali 4 szkoły, zakończyli w ie 
ie prac m ontażowych w  s iłow 
n i oraz w ybudowali nową bocz
nicę kolejową. W artość tych 
prac wynosi ok. 5.000.000 zł. 
Pocztowcy gdańscy oczyścili i 
przew ieźli 15.000 cegieł do bu
dowy nowych garaży.

Pomagając naukowcom P o li
techn ik i Gdańskiej, robotnicy 
M ie jskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego —  Domachowski 
i  K ąko l, w ykona li insta lacje  w 
k ilk u  labora toriach Politechni
k i.

Odpowiadając na wezwanie 
gm innej spółdzielni Ryjewo w 
pow. kw idzyńskim , gminne 
spółdzielnie w o j. gdańskiego o- 
tw o rz y ły  w  dniu 21 bm. 10 
św ie tlic  i  u ruchom iły  20 no
wych b ib lio tek.

100 proc. produkcji 
pierwszego gatunku

Państwowa huta szkła w  B ia 
łym stoku  w ykona ła swój m ie
sięczny p lan p rodukc ji w 133 
proc. W szystkie  zakłady p ro 
dukcyjne b ia łostockie j spół
dz ie ln i „Spożywców“  w ykona ły  
plan miesięczny w 130 proc., 
zaś p laców ki handlu uspołecz
nionego usp raw n iły  obsługę 
klientów . E kspozytura re jono
wa „B a c u til“  osiągnęła 180 
proc. planu na grudzień br.

O sukcesach w  Dniach P ra 
cy S ta linow skie j m eldu ją  licz 
n i robotn icy w  bia łostockim  
przemyśle w łókienn iczym . M. 
in. w  Państw. Fabryce W a to li
ny Sabina Reginella oraz I re 
na Illendo osiągnęły w produk
c ji 100 proc. m a te ria łu  p ie rw 
szego gatunku, tzw . „p r im y “ , 
a w  Państw. Zakł. Przem. W e ł
nianego N r  34 w dniu tym  
tkacz Jonasz Strupowicz, k tó ry  
zobowiązał się osiągnąć w  cią
gu 1 dnia 35.000 rzutów , prze
kroczy ł swoje zobowiązania i 
w ykona ł 43.000 rzutów .

Członkinie L ig i Kob ie t woj. 
białostockiego, k tó re  postano
w iły  w ciągu 3 D ni Prący Sta
linow skie j zorganizować 45 kó ł 
gospodyń w iejskich, zorganizo
w a ły  60 kól.

ZMP i SP biją rekordy
90 kó ł ZM P przy zakładach 

pracy na Pomorzu wzięło 
udzia ł w  Dniu Pracy S talinów

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 1

K ary długoletniego więzienia 
dla agentów wywiadu francuskiego

W yrok w procesie wrocławskim
Rejonowy Sąd W ojskowy we W rocław iu ogłosił w  godzi

nach wieczornych dnia 23 bm. wyrok skazujący agentów w y 
wiadu francuskiego na kary więzienia.

Do Prezesa Rady Ministrów ZSRR  
Generalissimusa J. W . Stalina

W  dniu 70-lecia Waszych urodzin proszę przyjąć najgo
rętsze braterskie pozdrowienia od narodu polskiego i  ode 
mnie osobiście.

Naród polski nigdy nie zapomni, że pod Waszym genial
nym kierownictwem Armia Radziecka wygnała hitlerowskich 
faszystów  z naszego kraju i przyniosła mu wolność.

N a ró d  po lsk i m ody nie zapomni, że dz ięk i da lekow zrocz

nej s ta linow sk ie j pohtyce odrodzone P aństw o Polskie uzy

skało stałe i  odpow iada jące jego żyw o tn ym  interesom  gra

nice na O drze, N ys ie  i B a łtyku .
N a ró d  po lsk i n igdy  nie zapom ni W asze j decydującej ro li 

w  h is to rycznym  przełom ie w  k ie run ku  trw a ły c h , p rzy jaz

nych stosunków  m iędzy naszym i narodam i.

N a ród  po lsk i n igdy  nie zapom ni W asze j w span ia łom yśl

nej i  w ie los tronne j pom ocy stale okazyw anej naszemu lu 

dow o-dem okratycznem u Państwu.

N a ró d  po lski śle W a m . W ie lk ie m u  W o d z o w i i P rzy ja 

c ie low i cale] postępowej ludzkośc i; walczącej o pokój, w o l

ność i socjalizm  nąjlepsze i  najserdeczniejsze życzenia ^ w y 

razy gorącej wdzięczności.

W  im ieniu narodu polskiego zapewniam  W a s , że tw ardo  

i nez lom n ie  umacniać będziem y bra te rską przy jaźń i nie

naruszalny sojusz z narodam i Z S R R .

W  dn iu  W aszego wspaniałego 70-lecia życzym y W a m  

Hugćch la t pom yślności d la  dobra mas p racu jących całego 
św iata. «■

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
( - )  B O LE S ŁA W  B IER U T

Do Towarzysza
Józefa Wissarionowicza Stalina
Drogi Towarzyszu Stalinie! f
W  dniu 70-lecia Waszych urodzin, przesyłamy Wam, 

w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej najgorętsze pozdrowienia i życzenia wielu lat 
owocnej pracy dla szczęścia mas pracujących całego świata, 
dla zwycięstwa komunizmu.

W  Waszej osobie cała nasza partia widzi W ielkiego Kon
tynuatora dzieła Marksa, Engelsa, Lenina, Wodza W ie lk ie j 
Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, Budowniczego spo
łeczeństwa socjalistycznego. W yzwolicie la narodów Europy 
i  świata od najeźdźców faszystowskich, Przywódcę walki
0 pokój przeciwko imperialistycznym podżegaczom wojennym, 
Obrońcę wolności i  niepodległości narodów.

Rozwinięta i wzbogacona przez W as nauka marksizmu-leni- 
nizmu była zawsze podstawą wychowania i  wytyczną do 
działania polskiego ruchu rewolucyjnego i komunistów pol
skich.

Naród polski wyzwolony przez Armię Radziecką pod W a 
szym dowództwem stworzył ustrój ludowo - demokratyczny
1 mocno stanął na drodze budownictwa socjalizmu, w  brater
skim i nienaruszalnym sojuszu z W ie lkim  Związkiem Radziec
kim, korzystając z jego niezmiernie bogatych doświadczeń 
i pomocy.

N ie zapomnimy nigdy, Drogi Józefie Wissarionowiczu, 
o Waszej pomocy, o Waszej troskliwości, o Waszych peł
nych mądrości wskazaniach, które pomagają nam w nowych, 
skomplikowanych warunkach znaleźć słuszną drogę prowadzą
cą do szczęścia narodu polskiego i mas pracujących całego 
świata.

Zapewniamy Was, Drogi Towarzyszu Stalinie, że masy 
pracujące Polski pod sztandarem Lenina — Stalina nie będą 
szczędziły sił, by wnieść swój wkład do wspólnego dzieła wal
k i o Pokój i  Socjalizm!

W  imieniu KC PZPR 
( — ) BO LE SŁA W  BIERUT

Do Prezesa Rady Ministrów ZSRR  
Generalissimusa J. W . Stalina

Proszę przyjąć od Rządu Polskiego i ode mnie osobiście naj
gorętsze życzenia z okazji 70-lecia Waszych urodzin.

Wasze W ie lkie  Imię związane jest nierozerwalnie z dwu
krotnym w historii narodu polskiego jego wyzwoleniem — 
w  rezultacie W ie lkie j Socjalistycznej Rewolucji Październiko
wej i w rezultacie wspaniałego zwycięstwa nad faszyzmem hit
lerowskim.

Rozbicie faszyzmu hitlerowskiego przez kierowaną przez 
Was Armię W yzwolicielkę założyło fundamenty pod zbudo
wanie nowego, ludowo - demokratycznego Państwa Polskiego.

Przyjacielska pomoc, okazywana nam przez Związek Ra
dziecki, dała Polsce możliwość podnieść się z upadku, wzmo
cnić się, odeprzeć wszystkie próby podporządkowania impe
rialistom i wejść w sposób trwały na drogę budownictwa spo
łeczeństwa socjalistycznego.

Dlatego w sercu i w  myślach narody polskiego wszystkie 
nasze polityczne, gospodarcze i kulturalne sukcesy są nierozer
walnie związane z Waszym W ie lk im  Imieniem.

Przyrzekamy Wam, nasz W ie lk i Przyjacielu, wzmacniać 
Polskę, jako silne ogniwo tak genialnie przez Was kierowa
nego obozu walki o pokój i  socjalizm.

Rząd Polski przesyła Wam gorące i serdeczne pozdrowienia.

Prezes Rady M inistrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

( - )  JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z

/
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TEMATY DNIA

S za k a le
W ładze N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 

D em o kra tyczn e j, a przede w szy
s tk im  je j  p rzodu jąca  siła, SED— 
w yka za ły  n ie je d n o k ro tn ie , że 
ro zum ie ją  odpow iedzia lność na
ro du  n iem ieck iego za zbrodn ie , 
pope łn ione przez h it le ry z m  w 
czasie w o jn y . W ykaza ły  w ięce j 
jeszcze: że N iem iecka  R epun li- 
ka  D em okra tyczna  będzie w y 
chow yw ać na ród  n ie m ie ck i, na 
podstaw ie słusznej oceny błę-> 
dów  i  zb ro d n i h it le ro w s k ie j 
przeszłości; że będzie w y c h o w y 
w ać na ród n ie m ie ck i w  duchu 
poszanowania p ra w  cz łow ieka , 
poszanowania zobow iązań ,m ię 
dzynarodow ych .

A le  na zachód od Łaby^ roz
poczyna ją  się inne N iem cy . To 
w łaśn ie  tam  M cC loy  składa o- 
św iadczenia o zn ies ien iu  lic e n c ji 
na zakładanie  p a r t i i  p o lity c z 
n ych , to  w łaśn ie  tam  tenże sam 
M cC loy zezwala na tw orzen ie  po
lity c z n y c h  o rg a n iza c ji przesie
d leńców , tzn . lega lizu je  fa k ty c z 
n ie  p a rtie  re w iz jo n is ty c z n e , to  
w łaśn ie  ta m  ro zpę tu ją  zachodni 
im p e ria liś c i hecę an typo lską , to  
w łaśn ie  tam  leży  głów ne pole 
ic h  w o je n n e j propagandy.

O sta tn io  m ia ły  m ie jsce zorga
n izow ane p ro fan ac je  g robów  b y 
ły c h  w ię źn ió w  p o lity c z n y c h  w  
Dachau. Za p ro fan ac je  te odpo
w ie d z ia ln i są b. h it le ro w c y , za j
m u ją c y  obecnie poważne stano
w iska  w  aparacie „p a ń s tw o 
w y m “  zachodnich N iem iec.

Tysiące P o laków  przeszło 
p rzez obozy h it le ro w s k ie . Tys ią 
ce p rzeszły p rzez Dachau. Po
stępowanie am erykań sk ich  w ładz 
oku p a cy jn ych  w  zachodnich 
N iem czech, s ta ra jących  się za
mazać ślady h it le ro w s k ic h  zb ro 
d n i w y w o łu je  w śród  w szystk ich  
P o laków  ty lk o  jeden od ruch : o- 
b u rżen ia  i  w s trę tu .

P o k ryw a n ie  zb rodn i h it le ro w 
sk ich , podsycanie re w iz jo riizm u  

n a s tro jó w  odw e tow ych, m o b i
liza c ja  na c jo n a lizm u  i  szow in iz
m u n iem ieck iego  p rzec iw ko  
Z w ią zko w i R adzieckiem u 1 k ra 
jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j — sta
n o w i część p rzem yś lane j p o li ty 
k i  budow an ia  w  N iem czech za
chodn ich  bazy w ypad ow e j dla 
rozpętan ia  no w e j w o jn y .

A le  baza ta  op ie ra się na b a r
dzo c h w ie jn ych  podstaw ach. O 
g ra n icy  p o k o ju  ną  Odrze i  N y 
sie m ów ią  n ie  ty lk o  p rz y w ó d 
cy N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em o
k ra ty c z n e j, m ó w ią  n ie  ty lk o  m a
sy ludow e w schodn ich  N iem ie c ; 
tezę tę  n ie je d n o k ro tn ie  z na
c isk iem  pow ta rza ła  K P D , skup ia  
jąca w o k ó ł siebie w szystk ie  an 
tyw o je n n e  s iły  w  N iem czech za
chodn ich , w szystk ie  e lem en ty  po 
stępowe, k tó re  n ie  chcą znow u 
stać się m ięsem a rm a tn im  w  in 
teresie im p e ria lis tó w . Do tych  
postępow ych s ił n ie m ie ck ich  

jy e ^ y ą tp liw ie  należeć będzie zw y 
cięśtw o, ró w n ież  i  na zachód od 
Ła by .

A m e ryka ń sk im  im p e ria lis to m  
zaś i  ich  n e o h itle ro w sk im  pa
cho łkom  pozostaje ty lk o  sm utna 
i  w s trę tna  ro la  szaka li, p ro fa 
n u ją cych  cm entarze. Z. A .

Depesza
Polaków z Francji 
do Prezydenta RP
Prezydent RP Bolesław B ie 

ru t  o trzym a ł następujący de
peszę:

„U czestn icy plenarnego z jaz
du O rgan izac ji Pomocy O jczyź 
nie, reprezentującej wychodź
stwo polskie we F ra n c ji, wy
raża ją  Ci O bywatelu Prezyden 
cie najserdeczniejsze podzięko
wanie za tro s k liw ą  opiekę nad 
wychodźstwem. Równocześnie 
w yrażam y wdzięczność za pod
jęcie stanowczych kroków  w  o- 
bronie naszego wychodźstwa, 
a w  szczególności działaczy 
po lskich o rgan izac ji dem okra
tycznych we F ra n c ji.

Zapewniam y Cię Obywatelu 
Prezydencie, że bę d z ie m y .w y 
trw a le  pracować nad zjednoczę 
niem  wychodźstwa polskiego 
we F ra n c ji w okó ł naszej Ludo
w e j O jczyzny“ .

3 0  bm — pósiedzenie 
Sejmu

Ustawodawczego RP
M arsza łek Sejmu U staw o

dawczego-RP w yd a ł w  dniu 23 
hm. zarządzenie następującej
tre ś c i:

Posiedzenie Sejmu U staw o
dawczego RP odbędzie się w 
dniu ’30 g rudn ia  1940 r . o 
godz. 10.

M A R S Z A Ł E K
SE JM U  USTAW O D AW C ZEG O  

(— ) W ł. K ow a lsk i

Przedłużenie  
polsko-norweskiej 
umowy handlowej
W  dniu 21 g rudn ia  br. zo

s ta ł podpisany w  Oslo p ro to 
kó ł p rzedłużający na rok  1950 
umowę handlową polsko - no r
weską. Zgodnie z ty m  p ro to 
kółem  volumen przyszłorocz
nych obrotów wyniesie 135 
m iln . koron norweskich w  im 
porcie i eksporcie łącznie.

Na jważnie jsze :• asze tow ary 
eksportowe stanow ią: węgiel, 
koks, p ro du k ty  rolnicze, w y ro 
by metalowe, szklane, porcela
nowe, w łókiennicze, chemiczne 
i szczotkarskie. W  zamian za 
to Polska o trzym a z N o rw eg ii: 
tłuszcze, nawozy sztuczne, ru 
dę żelazną, celulozę w iskozo
wą, sztuczne w łókno, różne me 
tale. śledzie i inne.

Przykład Stalina zahartował 
wolę walki patriotów francuskich

Potężna manifestacja w Paryżu na cześć Wodza
mas pracujących świata

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Od dawna nie w idz ia ł Paryż 
tak  gęstej i  zw arte j ciżby ludz
k ie j ja k  w  gmachu „M u tu a li
té “  na akadem ii ku  czci S ta li
na. N a długo przed godziną 8 
o lbrzym i tłum , w yp e łn ił wszy
stk ie  u lice prowadzące do gm a
chu sięgając aż do bu lw aru  St. 
Germain. Dw ie okazałe sale, 
specjalnie- połączone na tę u ro 
czystość zdo ła ły  pomieścić za
ledwie część tych  tłum ów , k tó 
re przyw iod ło  gorące p ragn ie
nie uczestniczenia w  hołdzie dla 
w ie lk iego W odza światowego 
ruchu robotniczego.1 I  podczas 
igdy uczestnicy uroczystości za
ję li krzesła , prze jścia i  ko ry ta -

rze szczelnie zw artą  masą, 
m nie j sżczęśliw i t rw a li na zew 
ną trz  do późnej godziny na 
chłodzie nocy grudn iow ej, p ra 
gnąc bodaj w  ten sposób dać 
w yraz swemu przyw iązan iu  i 
um iłow an iu  przewodnika i  na
uczyciela międzynarodowego 
p ro le ta ria tu , ucieleśniającego je 
go walkę i  jego ideały.

Na długo pozostanie w  pa
mięci obraz tysięcy oczu u- 
tkw ionych  w  prelegenta i  w 
ogrom ny p o rtre t S ta lina nad 
salą, obraz ludzi słuchających 
w  skupionej ciszy opowieści o 
Jego życiu i  walce, wspomnie
nie wybuchających nagle ja k

grzm o ty  oklasków, okrzyków  i 
owacji, aż do przeciągłe j ow acji 
końcowej, k tó ra  połączyła sa
lę we wspólnym  akcie wdzięcz 
ności i entuzjazm u dla k ie row 
n ika  w ie lk iego Zw iązku Ra
dzieckiego, pierwszego k ra ju  
tr ium fu jącego  socjalizmu, k ra 
ju  k tó ry  wskazuje drogę do w y 
Zwolenia w szystk im  narodom 
świata.

P am ięta jm y, że obchód ten 
m ia ł m iejsce we F ra n c ji, w  k ra  
ju  gdzie reakcja  pozostaje u 
w ładzy i  popiera i  prem iu je  
wynalazczość w  dziedzinie m io
tan ia  k łam stw , oszczerstw i o- 
belg na Zw iązek Radziecki i

Zbrodnicza działalność agentów 
wywiadu francuskiego w Polsce

Uzasadnienie wyroku Rejonowego Sądu Wojskowego we Wrocławiu
W  Uzasadnieniu w yro ku  w 

spraw ie agentów wyw iadu 
francuskiego Rejonowy Sąd 
W ojskow y we W roc ław iu  usta
l i ł  następujący stan fak tyczny : 
na teren ie państwa polskiego 
w y k ry ta  zosta ła szeroko roz
budowana s ia tka  szpiegowska 
w yw iadu  francuskiego, k tó re j 
zadaniem by ło  prowadzenie 
w yw iadu wojskowego, ekonomi 
cznego i  politycznego oraz o r
ganizowanie aktów  dyw ersy j
nych i  sabotażowych*.

O rgan iza to ram i te j s ia tk i 
b y li:  m jr .  Hum m , A ym a r de 
Brossin de Méré, Boite oraz 
oskarżona Yvonne Bassaler i 
inn i.

W brew  is tn ie jącym  zwycza
jom , nadużywając respektowa
nych przez Rząd Rzeczypospo
l i te j Polski p raw  i  p rzyw ile jów  
dyplom atycznych, w ym ienien i 
pracow nicy francusk ich  placó
wek dyplom atycznych i  konsu
la rnych  u p ra w ia li ,na terenie 
P o lsk i szpiegowską działalność 
skierowaną przeciw  żywotnym  
interesom  państwa polskiego.

Członkowie s ia tk i w yw iadów  
czej, za trudn ien i na o fic ja l
nych stanowiskach dyp lom aty
cznych i  konsularnych, o trz y 
m yw a li wynagrodzenie dodat
kowe za pracę w  wyw iadzie . 
Agentom  bądź wypłacano kw o
ty  pieniężne w  sta łych miesię 
cznych stawkach, bądź też w y 
sokość kw o t uzależniona by ła  
od w ykonyw anych dla w yw ia 
du prąc, czy też w a g i dostarczo 
nych wiadomości.

Zadaniem s ia tk i w yw iadow 
czej by ło  zbieranie w iadom o
ści z dziedziny wo jskow ej, go
spodarczej i  po litycznej.

E kspożytura  wyw iadu francu  
skiego, na teren Dolnego Ślą
ska, m ieściła się w  konsulacie 
francusk im  we W rocław iu .

Szef ekspozytury 
szpiegowskiej 

Yvonne Bassaler
Szefem te j ekspozytury b y ł 

do końca 1947 r. sekretarz 
konsu la tu  Jałoszyński W ito ld , 
obywate l francu sk i pochodzenia 
polskiego, zaś po jego w y jeź- 
dzie szefostwo obję ła oskarżo
na Bassaler Yvonne-M arie . O- 
skarżona do p racy w yw iadow 
czej p rzys tą p iła  w  1946 r .  w 
Paryżu, pracując do p rzy jazdu 
do P o lsk i t j .  do czerwca 1947 
roku  w  cen tra li w yw iadu f ra n 
cuskiego.

W ykorzys tu jąc  o fic ja lne  sta
nowisko sekre ta rk i konsulatu 
francuskiego we W roc ław iu , 
oskarżona pom agała Jałoszyń- 
skiemu w  jego pracy szefa 
eksoozytury.

Po wyjeździe Jałoszyńskie- 
go z Polski, Bassaler Yvonne 
objęła, samodzielnie ekspozytu
rę w rocław ską jako  je j szef.

Za swą działalność szpiegow
ską oskarżona o trzym yw a ła  w ÿ 
nagrodzenie w  wys. £0.000 z ł 
miesięcznie.

Dzia ła lność swą oskarżona 
prow adziła  do ch w ili za trzym a
nia, t j .  do 14.I I I . 1949 r.

U stalono, że oskarżona prze
chowywała na teren ie Polski 
bez zezwolenia w ładz broń pa l
ną.

Działalność szpiegowska 
Bazylego Bpkisowa

Odnośnie oskarżonego B azy
lego Bukisowa ustalono, że o- 
skarżony zosta ł zwerbowany 
do w yw iadu francuskiego w 
m a ju  1948 r . w  K rakow ie  
przez m jr . Hum m a i  o trzym a ł 
pseudonim „M a r t in “ .

Jako pierwsze zadanie szpie
gowskie Bukisow  o trzym a ł po
lecenie obserw acji transportu  
kolejowego, na l in i i  K raków  —  
Przem yśl.

De Méré , w y s y ła ł następnie. 
Bukisowa na tereny w o j. k ra 
kowskiego, kie leckiego, ka to 
w ickiego i  w rocławskiego, w. 
celu obserwacji lo tn isk , koszar 
jednostek wojskowych, l in i i  ko
m un ikacy jnych i obiektó w prze
m ysłowych. D la u ła tw ie n ia  w y-, 
jazdów  w  teren Bukisow o trz y 
m ał zaświadczenie, że jest. p ra 
cownikiem  francu sk ie j m is ji re 
w indykaćy jne j. T q_ fa łszerstw o 
u ła tw ia ło  mu obracanie się. w 
terenie.

W  listopadzie 1948 r. B nk i- 
ow p rz y ję ty  zosta ł na zlece

nie de Méré jako p o rtie r kon
su la tu francuskiego we W ro 
cław iu , w  celu lepszego zama-

skowania jego pracy szpiegow
skie j i  ochrony przed odpowie
dzialnością.

Bukisow  od tego czasu, po
za zadaniam i n a tu ry  w yw iadów  
czej na terenie Polski, m ia ł śle
dzić pracow ników  konsulatu.

Bukisow poza pensją portie
ra w wysokości 20.000 zł otrzy 
mywał za działalność szpiegów 
ską 100.000 zł miesięcznie.

Z początkiem  m arca 1949 r. 
de Mere w ys ła ł Bukisow ow i po
lecenie zwerbowania pewnej i- 
lości agentów z okolic W a ł
brzycha, dla przygotow ania ak
c ji sabotażowo - dyw ersy jne j, 
k tó ra  m ia ła  na celu systema
tyczne uszkadzanie maszyn, u- 
rządzeń w enty lacy jnych  i  za
sypywanie chodników w  okolicz 
nych kopalniach. W ykonaniu 
tego zadania przeszkodziło za
trzym anie  go przez władze 
bezpieczeństwa dnia 14 marca 
1949 r.

B. WIN-owiec na żołdzie 
wywiadu francuskiego

_ Odnośnie oskarżonego K u b i
siaka Jana usta lono: że współ
dz ia ła ł on w  przeszłości na te 
renie Przem yśla z „ W IN “ . 
Ponadto "przechowywał bez ze
zwolenia w ładz broń palną.

W  ^kw ietn iu 1946 r. oskarżo
ny K ub is iak  przeniósł się na 
stałe z Przem yśla do W roc ła 
w ia, gdzie uzyska ł pracę jako 
tłum acz francu sk ie j m is ji w o j
skowej do spraw ekshum acyj
nych.

W  m arcu 1947 r. ówczesny 
sekretarz konsulatu, a zarazem 
szef ekspozytury w yw iadu fra n  
cuskiego na okręg w rocław ski 

Jałoszyński, zaproponował 
K ub is iakow i współpracę z w y 
wiadem za wynagrodzeniem  
pieniężnym, na co K ub is iak  zgo 
dz ił się. Od tego czasu aż do 
za trzym an ia  go, t j .  do marca 
1949 r. b y ł agentem w yw iadu 
francuskiego i o trzym a ł pseu
donim „V  2“ .

Za swą pracę szpiegowską 
osk. Kubisiak otrzymywał spo
radyczne, a następnie stałe mie 
sięczne wynagrodzenie.

Przestępcza działalność 
oskarżonego Feldeisen
Wywiad francuski wykorzy

stywał dla swych celów osoby 
zwerbowane przy sposobności 
czynienia przez nich starań o 
uzyskanie paszportów francu
skich.

Do tak ich  należał osk. F e l
deisen, k tó ry  już  przed wojną, 
jako  ̂ mieszkaniec pogranicza 
niem iecko-francuskiego, w spó ł
pracow ał z wyw iadem . W  cza
sie w o jny  znalazł się on na te 
renie Dolnego Śląska. W łada
jąc jedyn ie  językiem  niem iec
k im  i  nie chcąc być wysiedlo
nym , zg łos ił się do konsulatu 
francuskiego we W rocław iu , w  
celu uzyskania dokumentu, 
stw ierdzającego jego obywa
telstwo francuskie . W  konsula
cie ze tkną ł się z de Mere.

Podczas jednego z kontak
tów de Mere zaproponował ó-

skarżonemu, by w yszuka ł od
powiednich ludz i spośród N iem 
ców, w  celu dokonywania sa
botaży przez uszkadzanie m a
szyn i  unierucham ianie p ro 
dukcji.

Oskarżony dla wykonania te 
go zadania porozum ia ł się ze 
znajom ym  Niemcem, H ilsche- 
rem, b. członkiem  N S D A P  i  
w yko rzystu jąc jego w rogie na
stawienie do państwa polskie
go, n a k ło n ił go do uszkodze
nia  maszyn h u ty  szkła. H il-  
scher sabotażu tego nie doko
na ł z powodu zatrzym ania go 
przez władze bezpieczeństwa.

B. członek NSDAP
na usługach wywiadu 

francuskiego
De Mere zwerbował również 

do współpracy z wyw iadem  
francuskim  osk. inżyn ie ra  H i l 
da, Niemęa, b. człtm ka N SD AP. 
Oskarżony ten zg łos ił się w 
konsulacie w  celu uzyskania 
m ożliwości w yjazdu  do Zagłę
bia Saary.

Szpieg - dywersant 
Hoffmana

Oskarżony H o ffm ann  zg ło
s ił się z końcem 1947 r . w 
przedstaw icie lstw ie . fra n c u 
skim  w  W arszaw ie ,'W  celu u- 
zyskania dla siebie i  swej ro 
dziny dowodów obywatelstwa 
francuskiego. Skierowano go 
do K atow ic, gdzie w  konsula
cie francusk im  konsul M a rtin  
p rzy rze k ł prośbę jego poprzeć. 
W  czasie rozm owy M a rtin  po
czął oskarżonego w ypytyw ać o 
stosunki, o miejscowe zakłady 
pracy w  B ie law ie i  okolicy.

W  czasie pobytu oskarżone
go w  konsulacie francusk im  we 
W roc ław iu  został on zwerbowa 
ny do w spółpracy z w yw ia 
dem.

W  lu tym  1948 r. konsul Mon- 
ge domagał się, by oskarżony 
niszczył urządzenia fabryczne, 
p a lił sk łady i  doprowadzał do 
unieruchom ienia zakładów prze 
m yślowych, względnie obniże
nia  p rodukcji.

Gdy H o ffm ann w y ra z ił na to 
swą zgodę, konsul Monge w rę
czy ł mu 10 tys. zł., p rzyrzeka
jąc m u dalsze wynagrodzenie 
w  wysokości 50 tys. zh m ie
sięcznie.

P rzy  w ym iarze k a ry  Sąd 
w z ią ł pod uwagę z jednej s tro 
ny, jako  okoliczności obciąża
jące, w ie lką  szkodliwość dzia
ła lności oskarżonych, zagraża- 
J4ęej  bezpieczeństwu i  obronno 
ści państwa oraz dłuższy okres 
te j działa lności, z d rug ie j zaś 
strony, jako okoliczności łago 
dzące, dotychczasową, z w y ją t
kiem^ Bukisowa, niekaralność o- 
skarżonych, ca łkow ite  przyzna
nie się ich do w iny  oraz szczery 
żal i  ̂skruchę okazaną przez o- 
skarżonych w  czasie przewodu 
sądowego.

Wszystkim skazanym zali
czono na poczet kary okres tym 
czasowego aresztu.

jego w jelk iego Wodza, gdzie ła 
m y prasy reakcyjne j są szero
ko o tw a rte  dla suto opłacanej 
propagandy an tyradzieck ie j i 
gdzie na ruch robotniczy i  f ra n 
cuską pa rtię  kom unistyczną, 
k tó ra  uważa za na jw iększy ho 
nor powoływać cię na im ię i 
nauki Józefa S talina , spadają 
raz po raz szykany.

Tysięcy ludzi, k tó rz y  p rzyby
l i  do M u tua lité  nie pow strzy
m a ł w idok po licy jnych aut pan
cernych, rozstaw ionych na o- 
kolicznych ulicach. B y li to ci 
sami ludzie, k tó rzy  w  ciemną 
noc okupacji h itle ro w sk ie j s łu
cha li chciw ie rozkazów podpi
sanych przez S talina o postę
pach A rm ii Czerwonej, a po
tem opow iadali sąsiadom z ra 
dością o tym  „co dziś Józef po
w iedz ia ł“ .

Kwiat kultury francuskiej 
na trybunie

N a trybun ie  prezydium  A k a 
dem ii S ta linowskie! zasiadł ca
ły  K o m ite t C entra lny K om uni
stycznej P a r t ii F ra n c ji pod 
przewodnictwem  sędziwego ne
stora francuskiego ruchu ro 
botniczego, M arcela Cachina. 
Zasiedli u jego boku Thorez, 
Duelos, Andre M a rty , b y ł na 
trybun ie  również ambasador 
Zw iązku Radzieckiego, amba
sador Rzeczypospolitej Pol
sk ie j i ambasadorowie k ra jów  
dem okracji ludowej oraz w y 
b itn i in te lek tua liśc i F ra n c ji z 
F ryde ryk iem  J o llio t - Curie, 
Paul E luardem , A ragonem  i  P i
casso na czele. Na o lbrzym im  
czerwonym tle  za trybuną  ozdo
bioną m ło tem  i  sierpem —  o- 
g rom ny p o rtre t S ta lina, a pod 
n im  napis: „N ieśm ie rte lna  
chwała przewodnikow i m iędzy
narodowego ruchu robotnicze
go 1879 —  1949“ .

Rzucał się także w  oczy 
w ie lk i transparen t głoszący : 
„L u d  francu sk i n igd y  nie  bę
dzie prow adził w o jn y  ze 
Zw iązkiem  Radzieckim“ .

Akadem ię zaga ił M arce l Ca- 
chin, przem ówienie w yg ło s ił 
M aurice Thorez.

„W ró g  klasowy i  jego agen
ci w yobrażają sobie, że czuje
m y się dotknięci, gdy nazyw a
ją  nas „s ta linow cam i“ . Po
dobnie ja k  przed 20 la ty  oś
wiadczamy, ■ że m iano to jes t 
d la  nas na jwyższym  ty tu łem  
źaszczytnym, na k tó ry  .pragnie 
m y zasłużyć“  —  oświadcza 
Thorez.

O krzykiem  na cześć tow arzy
sza S ta lina  i komunizmu, Tho 
rez zakończył przemówienie. 
O krzyk ten został podchwycony 
przez tysięczne tłu m y  zgrom a
dzonych, k tó rzy  długo trw a ją 
cą owacją da li w yraz swym 
uczuciom.

M . B R O W IŃ S K I

KC Komunistycznej Partii W ioch 
aprobuje rezolucje Biura Informacyjnego

R Z Y M  (PAP-, — Dziennik „U n ita “  ogłosił rezolucję Ko
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii W łoch, który obra
dował w  tych dniach w  Rżymie, Powzięto 4 uchwały, a mia
nowicie:

1) K o m ite t C entra lny apro
buje rezo lucje B iu ra  In fo rm a 
cyjnego z listopada 1949 ro 
ku. KC  zobowiązuje pa rtię  do 
stałego wprowadzania w  życie 
wskazań po litycznych i  o rgan i
zacyjnych kon fe renc ji B iu ra  
In form acyjnego oraz do wzm o
żenia czujności ideologicznej i 
o rgan izacyjne j, korzysta jąc z 
doświadczenia k ra jó w  ludowej 
dem okracji, gdzie zdemaskowa
no działalność szpiegowską 
k l ik i  T ito .

K om ite t C entra lny zwraca 
uwagę na poważny k ryzys po
lity c z n y  w  k ra ju ; w yn ika jący 
m. in. z fa k tu , iż  chrześcijań
ska demokracja nie chce prze
prowadzić re fo rm  politycznych

i społecznych, przewidzianych 
w  kons ty tuc ji. W śród mas p ra 
cujących w zrasta niezadowole
nie. Jest ono źródłem potężnej 
akc ji chłopów, k tó re j celem 
je s t zajęcie ziem obszarni- 
czych, leżących odłogiem c/:az 
bezustannej w a lk i robotn ików  
w  obronie ich praw .

Rezolucja podkreśla również, 
że w a lka z im peria lizm em  w y
maga ja k  najszerszego zjedno
czenia całego narodu W  ruchu 
dem okratycznym .

2) K om ite t C entra lny s tw ie r 
dza konieczność ja k  na jw yd a t
niejszego poparcia akc ji zajmo 
wania ziem i przez chłopów, 
k tó rz y  zam anifestow ali swą

zdecydowaną wolę . doprowadza 
nia w a lk i do końca."-

3) KC P a r t i i podkreśla zna
czenie wyborów  ad m in is tra cy j
nych i  Regionalnych, k tó re  od
będą się na wiosnę w  1950 r .  
"Wybory te nabiera ją  specjalne
go znaczenia w  obliczu zao
strzającego się k ryzysu  ekono
micznego i  politycznego we 
Włoszech. P a rtia  Kom unistycz 
na staw ia sobie za cel z rea li
zowanie w  tych wyborach n a j
szerszego zjednoczenia s ił de
m okratycznych. |

4) KC podkreśla poważny 
sukces prasy kom unistycznej 
-w 1949 roku , k tó ra  znacznie 
zw iększyła nakład. Rezolucja 
zwraca ponadto uwagę na fa k t,  
że ilość członków P ar
t i i  wzrosła z 2.115.297 w  koń
cu 1948 roku do 2.314.204 osób 
w  ch w ili obecnej

Przyjęcie na Kremlu

Uist Komsomolców 
do Towarzysza Stalina

M O S K W A  (A R ) „P raw da " 
zam ieściła l is t  Komsomolców i 
m łodzieży Zw. Radzieckiego do 
towarzysza Stalina. W  liście 
tym  komsomolcy stw ierdzają,
ze pod sztandarem Lenina __
S ta lina  go tow i są do w a lk i na 
każdym  polu o zwycięstwo ko
m unizm u.

L ist został przyjęty jed
nomyślnie na zgromadzeniach 
młodzieży, w których uczestni
czyło ogółem 38.232.867 osób.
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botnicze j, na Cześć obecnych na 
sali przedstaw icie li narodu ru 
muńskiego, na cześć szefa dele
ga c ji rum uńsk ie j —  Gheorghiu 
D eja; na cześć narodu m ongol
skiego, na część M ongolskie j 
P a r t ii Ludowo - Rewolucyjnej, 
na cześć delegacji narodu mon
golskiego i  je j szefa —  Ceden- 
ba la ; na cześć narodu koreań
skiego, k tó ry  walczy o utworze 
nie zjednoczonej i  niezależnej 
Korei,, na cześć przedstaw icie li 
narodu koreańskiego, na cześć 
przewodniczącego Prezydium  
Zgromadzenia Narodowego K o 
reańskie j R epub lik i Ludowo-De 
m okra tycznej, K im  Du-bona. I

Zebrani wznoszą toast na 
cześć Kom unistycznej P a r t ii 
W łoch, na cześć w łosk ie j k lasy 
robotniczej i w szystk ich  ludzi 
pracy we Włoszech, na cześć de 
legacji w łosk ie j, na cześć je j 
szefa —  T og lia ttTego ; na cześć 
Kom unistycznej P a r t ii H iszpa
n ii, na cześć wszystk ich pa
tr io tó w  hiszpańskich, walczą
cych o H iszpanię dem okratycz
ną, na cześć delegacji h iszpań
sk ie j i  je j szefa —  Dolores 
Ib a rru r i;  na cześć Kom unistycz 
nej P a r t ii F ra n c ji, na cześć 
francusk ie j k lasy  robotniczej 
i wszystk ich dem okratów fra n 
cuskich, broniących p rzy jaźn i 
m iędzy narodem francusk im  i 
radzieckim , przeciwko wszyst-1

k im  i  w szelkim  podżegaczom 
wojennym , na cześć delegacji 
francusk ie j i  je j szefa M a rte ła .

Zebrani gorąco w ita ją  przed
staw ic ie li b ra tn ich  p a r t i i ko
m unistycznych.

Szwernik wznosi k ie lich  na 
cześć N iem ieckie j R epub lik i De 
m okra tycznej, na cześć N ie 
m ieckie j P a r t ii Jedności Socja
lis tyczne j, na cześć wszystkich 
p a trio tó w  niem ieckich, walczą- 
czych o utworzenie zjednoczo
nych, (demokratycznych, m iłu 
jących pokój N iem iec, na cześć 
obecnych na sali p rzedstaw i
c ie li N iem ieckie j R epub lik i De
m okra tycznej, na cześć szefa 
je j delegacji U lb rich ta .

Następnie Szwernik wznosi 
toast na cześć Kom unistycznej 
P a r t ii F in lan d ii, na cześć wszy
s tk ich  dem okratów fińsk ich , 
walczących o p rzy jaźń  radziec 
ko - fińską , walczących prze
ciwko w szystk im  i  wszelkim  
faszystom  i  podżegaczom w o
jennym , na cześć p rzyb y łe j do 
M oskw y delegacji f iń s k ie j i  je j 
szefa —  Pessi; na cześć ko m u 
n istycznej P a r t ii A u s tr ii,  na 
cześć_ w szystk ich  dem okratów 
austriackich, walczących o A u 
s tr ię  dem okratyczną i nieza
leżną, p rzy jazną dla w szyst
k ich m iłu jących wolność naro
dów, na cześć p rzyb y łe j do M o
skwy delegacji aus triack ie j i 
je j szefa —  Koepleniga.

W  sali rozbrzm iew ają dźw ię

k i o rk ies try , g rzm ią  d łagotrwa 
łe oklaski.

Szwernik wznosi toast na 
cześć narodu albańskiego i  je 
go najlepszych s ił zjednoczo
nych w  A lbańsk ie j P a r t ii P ra 
cujących, na cześć A lbańsk ie j 
P a r t ii Pracujących, na cześć 
p rzyb y łe j do M oskwy delegacji 
a lbańskie j i  je j szefa —  K o- 
lok i.

Szwernik. wznosi toast na 
cześć mocnej p rzy jaźn i s ta li
nowskie j i  współpracy m iędzy 
narodam i Zw. Radzieckiego i  
k ra jó w  dem okracji ludowej, na 
cześć zjednoczenia wszystkich 
dem okratycznych s ił pokoju w  
walce przeciwko podżegaczom 
wojennym , na cześć pokoju na 
całym  świecie.

Sala rozbrzm iewa d ługo trw a
ły m i oklaskam i.

Towarzysze! —  m ów i Szwer
n ik  —  wznoszę toast na cześć 
wszystk ich obecnych na tym  
przy jęc iu  ku  czci 70 rocznicy 
urodzin towarzysza S talina ! 
Wasze zdrow ie towarzysze!

G rzm ią oklaski. Zebrani 
wznoszą o k rzyk i: „Z a  zdrowie 
towarzysza S ta lina ! N iech ży
je  towarzysz S ta lin !“

Zebrani urządza ją bu rz liw ą 
owację na cześć W ielk iego Ju
b ila ta  —  Józefa Stalina.

W  czasie przy jęc ia  odbył się 
w ie lk i koncert z udzia łem  n a j
lepszych zespołów pieśni i  tań- 
ća Zw. Radzieckiego i w yb it
nych a rtys tów  sceny moskiew
skiej.

Lud polski czynem zadokumentował 
lio łd  i miłość dla Wielkiego Jubilata
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Anglosasi opiekują się ruchem  
neohitlerowskim w Austrii

Z posiedzenia Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Wiedniu

W IE D E Ń . (P A P ). 22 hm.
odbyło się w  W iedniu kolejne 
posiedzenie Sojuszniczej Rady 
K o n tro li, któ rem u przewodni
czy ł zastępca W ysokiego K o 
m isarza ZSRR w  A u s tr i i ge
ne ra ł Zełtow .

N a posiedzeniu przedstaw i
ciele b ry ty js k i i  am erykański 
us iłow a li un iem ożliw ić  podję
cie dyskusji nad kw estią  odro
dzenia nazizmu w A u s tr ii,  za
pewniając naiwnie, jakoby nie
znane im  b y ły  fa k ty  wzmoże
nia  lega lne j i podziemnej dzia
ła lności o rgan izacji nazistow 
skich, a w szczególności wzmo
żenia propagandy przez prasę 
nazistowską.

Generał Ze łtow  „zapoznał“  
p rzedstaw icie li b ry ty jsk ie g o  i 
am erykańskiego z n iezb itym i

dowodami szerzącej się w A u 
s t r i i  propagandy nazistow skie j 
i  domagał się położenia kresu 
wydawaniu dzienników nazi
stowskich.

W  dalszym ciągu posiedze- 
nia, generał Ze łtow  p rzytoczy ł 
szereg fak tów , świadczących 
niezbicie, że władze austriac
kie u jaw n ia ją  niedopuszczalną 
bierność w  lik w id a c ji ideologii 
nazistowskiej, i że propaganda 
neonazistowska w  A u s tr i i za
tacza coraz szersze kręg i. Ge-, 
nerat Ze łtow  domagał si? przy 
jęcia propozycji radzieck ie j w 
tę j sprawie, jednakże przed
staw iciele am erykański i b ry ty ; 
sk i sprzeciw ili się jak iem uko l
w iek uregu low aniu te j kw estii, 
demaskując się ostatecznie, ja 
ko opiekunowie ruchu neonazi
stowskiego w A u s tr ii.

Odezwa Malajskiej 
Partii Komunistycznej

L O N D Y N  (P A P ) _  Dzien
n i : „D a ily  W orke r“  ogłasza o- 
dezwę M a la jsk ie j P a r t ii Kom u
nistycznej, k tó ra  stw ierdza, że 
ph.n im peria lizm u  b ry ty js k ie 
go obliczony na zdław ienie ru 
chu wyzwoleńczego na M a la 
jach całkow icie się załam ał. 
.»Organizacja a rm ii ludowo - w y 
zwoleńczej obję ła ca ły k ra j —  
stw ierdza odezwa. Dzisiejsza 
sytuacja roku je  nadzieje, że 
wo jna wyzwoleńcza zakończy 
się zwycięstwem “ .

W  zakończeniu p a rtia  kom u
n istyczna nawołuje naród m a
ła, sk i do zwarcia szeregów i 
do odm aw iania w sze lk ie j współ 
pracy z w ładzam i b ry ty js k im i.

ne i rodziny. W  ostatn ich 
dniach urzędy pocztowe pr.zyję 
ly  ponadto 110.000 kant pocz
towych z w izerunkiem  tow a
rzysza Stalina, na k tó rych  ro 
botn icy indyw M ualn ie  przesyła ł; 
byczenia V,':Akie 
wi.

emu Jub ila to-

Tragiczna śmierć 
3 Polaków w kopalni 

belgijskiej
B R U K S E L A  (P A P ), T ragicz 

ny wypadek m ia ł m iejsce w ko 
pa ln i b e lg ijsk ie j Bois d‘A v roy  
w w yn iku , którego s trac iło  ży
cie trzech gó rn ików  polskich.

O fia ram i k a ta s tro fy  pad li: 
37 le tn i Stefan M arkiew icz, 23 
le tn i M arian  B ieruń i 26 le tn i 
Jerzy W ójc ik . Z m arli b y li czyn 
nym i działaczam i polskich orga 
niza.cji dem okratycznych na u- 
chiodźstwie.

W  pogrzebie trag iczn ie  ̂ zmar 
łych Polaków „w zię li tn. in. 
udzia ł p rzeds taw ic ie li posel
stwa i konsulatu generalnego 
R. P. w  B e lg ii,

Ponadplanowa produkcja 
wartości 2 337 tys. zł.
Dzień P racy S ta linow skie j, w 

k tó rym  w z ię ły  udz ia ł 'załogi 
wszystkich w iększych fa b ryk  
woj. pomorskiego, da ł dodatko 
wą produkcję, w a rtośc i w ie lu 
m ilionów  złotych. Na czoło w y 
sunęli się robo tn icy  F ab ryk i 
Budowy Maszyn, k tó rz y  prze
k ro c z y li przecię tną normę w 
pracy o 20 proc., dając nadwyż 
kę w artośc i 1.858.000 ?ł. Za ło
ga Zakładów Fotochemicznych 
dała produkcję dodatkową, w ar 
tości 1.234.000 z ł; Zjednoczone 
Zakłady Rowerowe —  w a rto 
ści 2.337.000 zł.

„Dzień 21 grudnia“
Chłopi gromady Rusocin w

skie j, ZM P-owcy znacznie prze 
k roczy li swe zobowiązania, b i
jąc dotychczasowe najlepsze wy 
n ik i wydajności pracy.

K o ło  ZM P p rzy  ta r ta k u  w 
Tucho li os-iągnęło przeciętnie 
150 proc. norm y, dając p ro 
dukcję dodatkową, w artości 180 
tys. zł. ZM P-owcy z fa b ry k i 
m ebli w  Chełmnie w ykona li do
datkowe prace o w artości 57 
tys. zł.

Rezultatem  czynu junaków 
pow.^ kościerskiego je s t napra 
wienie^ 8 odcinków dróg g ro 
madzkich. W artość te j pracy 
w yraża się sumą ok. 200.000 zł.

Junacy hufców  gm innych 
„S P “  w  Bojanowie n a p ra w ili w 
m iejscowym  ośrodku maszyno
wym  12 siewników. „S P “ -owcy 
Szkoły Zawodowej w  Gdyni ze 
b ra li 1.380 ton złomu, a hufiec 
ze Szkoły Zawodowej w  Nam y 
słowie op raw ił 1.000 tomów 
książek dla m iejscowej b ib lio te 
k i.

H u fiec m ie jsk i „S P “  w  Róża 
nej w ydobył z gruzu i oczyścił 
3.200 sztuk cegieł, potrzebnych 
do odbudowy szkoły.

D zięk i podjętem u przez m ło 
dzież czynowi stalinowskiem u 
w gm in ie  Osieck, zosta ł w y re 
m ontowany dom ludowy oraz 
droga obsadzona drzewkam i.

Junacy 56 brygady „S P “  prze 
kaza li, zaoszczędzoną we współ 
zawodnictw ie, sumę 300.000 zł 
na e lek try fikac ję  wsi.

3 lokomobilc ponad plan
Załoga w arszta tów  wydzielo 

nych napraw y maszyn ro ln i
czych PGR w  Łam binow icach 
okręg Opole w ykona ła  swe zo
bowiązanie dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin  towarzysza 
S ta lina i w yrem ontow ała do
datkowo do dnia 20 bm. 3 loko 
mobile ponad plan.

24 miln. ri, ponad pla.n 
zaoszczędziła PSS w Łodzi

Pracownicy na jw iększe j w  
Polsce Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w  Łodzi uczcili 
70 rocznicę urodzin tow a rzy
sza S ta lina  uzyskaniem  do 
dnia £1 g rudn ia  br. dodatko
wych oszczędności w- sumie 
25 m iln . z ł i nadpla.nowego obro 
tu  w wysokości 3.200 m iln . zł.

110 tys. lis tó w

W  osta tn im  tygodn iu  bm. u- 
rzędy pocztowe w oj. gdańskie
go p rzes ła ły  do towarzysza 
Józefa S ta lina ponad 8000 l i 
stów zbiorowych, podpisywa- , 
nych przez całe załog i fabryce kach zw iązkowych“ - zaś aka-

pow. nyiskim uchw a lili uczcić 
rocznicę urodzin Józefa S talina 
zorganizowaniem  w  gromadzie 
spółdzielni produkcyjne j.

O wykonaniu swego zobowią 
zania zam eldowali chłop i na u- 
rocizystym zebraniu w  przed
dzień rocznicy, przystępując w 
liczbie 51 do s ipó ldz illn i produk 
cy jne j. W  czasie zebrania w p ły  
ną ł wniosek nadania nowopow 
sta łe j spó łdzie ln i produkcyjne j 
nazwy „D z ień  21 grudn ia“ . 
W niosek p rzy  gorącym  aplau
zie zebranych jednogłośnie zo
s ta ł p rzy ję ty .

80-letn.i ob. Gustaw Górniak 
pow iedzia ł: „M ów im y, że nie
siemy Józefow i S ta linow i w  
darze naszą nową spółdzielnię, 
a to w łaśnie m y pow inniśm y po 
dziękować tow arzyszow i S ta li
now i za ty le  ho jnych darów i 
za Jego w ie lką  naukę. Jestem 
szczęśliwy, że m ogłem  dożyć 
tego, że chłop i wspólnie, ra 
zem, bez waśni, bez te j prze
k lę te j „m iedzy“  budować będą 
lepsze ju tro “ .

Nadzwyczajna sesja 
Akadem ii Nauk ZSRR

M O S K W A . (P A P ). 22 bm. w 
sah Kolum nowej Domu Ra
dzieckich Zw iązków Zawodo
wych w Moskwie o tw a rta  zo
stała sesja jubileuszowa A k a 
dem ii N auk ZSRR z okaz ji 70 
rocznicy urodzin Józefa S ta li
na.

Sesję zagaił prezydent Aka
demii Nauk ZSRR — Wawi- 
łow, który stwierdził m. in. 
że akademią dumna jest z te- 
go, że jej honorowym człon
kiem jest największy geniusz 
ludzkości — Józef Stalin.

Wyrażamy głęboką wdzięcz
ność tow. Stalinowi — powie
dział prezydent Wawiłow — za 
to, że udziela stałej uwagi i o- 
tacza ojcowską opieką rozwój 
nauki radzieckiej.

Referat zatytułowany: „Jó
zef Stalin a nauka radziecka“ 
wygłosił prezydent Akademii 
Wawiłow.

Akademik Muszeliszwili wy
głosił referat pt.: „Józef Sta
lin a rozwój nauki w republi-

demik Wyszyński wygłosił re
ferat pt. „Nauka Józefa Stali
na o państwie“ .

Powrót ambasadora 
Naszkowskiego 

do Moskwy
M O S K W A  (P A P ). —  Dnia 

23 g rudn ia  p rz y b y ł do M oskwy 
i ob ją ł urzędowanie ambasador 
R. P. —  M arian  Naszkowski 
po powrocie z sesji Zgromadze
nia Narodów Zjednoczonych.

Anglicy szkolą nadal 
faszystowskich 

siepaczy w Grecji
M O S K W A . (P A P ). Agen

cja  IASę> donosi, że zgodnie z 
porozumieniem, zaw artym  mię 
uzy monarchc.-f aszystowskim  
rządem greckim  i rządem W. 
B ry ta n ii, prżedjużono okres po 
by tu  w  G recji ang ie lsk ie j m i
s ji po licy jne j jeszcze o jeden 
rok. ,

Jak wiadomo, m is ja  ta  szkoli 
personel p o lic ji greckie j, żan- 
da rm ęrii, s traży  w ięziennej i  
s traży  obozów lconcentracyj-
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Towarzysz Stalin—wódz postępowej ludzkości
Przed 25 la ty  towarzysz 

S ta lin  z łoży ł w  im ien iu  p a r t i i 
przysięgę, że testam ent Lenina 
będzie z honorem w ykonany.

Przysięga towarzysza S talina 
zabrzm ia ła  ja k  bo jow y apel 
do p a r t i i,  do k lasy  robotniczej, 
do narodiu radzieckiego i  sta ła  
się gw iazdą przewodnią w  h i
storycznej walce o przeobraże
nie życia społecznego, o zbudo
wanie społeczeństwa socja li
stycznego.

Towarzysz S ta lin  poprowa
d z ił naszą p a rtię  i  naród ra 
dziecki leninowiską drogą. 0 -  
b ro n ił on i  rozw iną ł len inow 
ską teorię o m ożliwości zwycię
stw a socjalizm u w  jednym  k ra 

szę w  święcie państwo soc ja li
styczne. Pod sztandarem L e n i
na, pod k ie row n ictw em  tow a
rzysza S ta lina żyje , rośnie i 
krzepnie nasza potężna ojczyz
na, k ra j p rzy jaźn i narodów ra 
dzieckich.

W  czasie d ru g ie j w o jny  świa 
towej, gdy nad św iatem  zaw i
s ły  ciemne moce faszyzm u, gro 
żąc zagładą k u ltu ry  ludzkości, 
towarzysz S ta lin , stojąc na cze 
le Zw iązku Radzieckiego, bez
pośrednio k ie row a ł akcją roz
grom ien ia hord h itle row skich , 
zapewnił zwycięstwo m iłu ją 
cych pokój narodów, b y ł 
powszechnie uznanym  Wodzem 
w ciężkie j walce o wyzwolenie

W  świadomości narodów 
wszystk ich k ra jó w  im ię  tow a
rzysza S talina od dawna ju ż  sta 
ło się sztandarem pokoju.

W szyscy ludzie, k tó rzy  chcą 
walczyć przeciwko podżega
czom do nowej w o jny, wiedzą, 
przekonani są, że nie zawiodą 
się, je ś li zewrą siwe szeregi 
w okó ł towarzysza S ta lina  — 
w ie lk iego obrońcy pokoju. Ludz 
kość, k tó ra  przeżyła okropno
ści os ta tn ie j w o jny  św iatowej, 
łakn ie  pokoju i  zdecydowanie 
nie chce nowej rzezi. Z  tego 
w łaśnie powodu w szystkie na
rody w ita ją  z wdzięcznością tę 
zdecydowaną i stanowczą po li

Generalissimus Stalin i  sekretarz KC WKP(b) G.M. Malenkow w czasie dekoracji od
znaczeniami za obronę Moskwy.

ju . W ciela jąc w  życie naKazy 
Lenina, p a rtia  nasza pod k ie 
row nictw em  towarzysza S talina 
zapew niła  socja listyczne u- 
przem ysłow ienie k ra ju  i  ko lek
tyw izac ję  gospodarki ro lne j, 
przekszta łca jąc Zw iązek Ra
dziecki w  w ie lk ie  socjalistyczne 
m ocarstwo przem ysłowe i  k o ł
chozowe.

N ik t  n ie  zrozum ia ł ta k  w n i
k liw ie  g łębokich ide i len inow 
skich o p a r t i i m arks is tow sk ie j 
nowego typu , ja k  towarzysz 
S ta lin , k tó ry  obron ił czystość 
nauki M arksa -  Engelsa -  Le
nina, rozw iną ł teo rię  m a rks i
stowsko - leninowską, zaharto
w a ł P a rtię  w  walce z licznym i 
w rogam i, w y k u ł i  wychowuje 
kad ry  zdolne do posuwania 
naprzód spraw y naszej p a r ti i.

W ielkość S ta lina  zajaśn ia ła 
przed ca łym  św ia tem  na o- 
s trych  zakrętach h is to r ii —  w  
październ iku 1917 roku, w  w o j 
nie domowej, w  la tach  in te r
wencji, k iedy w raz z Leninem 
k ie row a ł on rew oluc ją  soc ja li
styczną i  sprawą rozgrom ienia 
w rogów w ładzy radz ieck ie j; 
podczas w ie lk ie j w o jny  w  obro
nie ojczyzny, k ie dy  towarzysz 
S ta lin  k ie row a ł rozgrom ieniem  
n iezw ykle s ilnych  w rogów  na
szej ojczyzny.

W raz  z w ie lk im  Leninem  to 
warzysz S ta lin  s tw o rzy ł p ierw - * i

M O S K W A  (P A P ). „P raw da“
W a rtyku le  wstępnym , poświę
conym uroczystościom  ju b i
leuszowym  ku  czci 70 roczn i
cy urodzin  Generalissimusa 
S ta lina  pisze m. in .:

„Obchody te j h is to ryczne j da 
ty  p rzeksz ta łc iły  się w  potęż
ną demonstrację gorącej m i
łości i  bezgranicznej w ierności 
mas pracujących dla swego ge
nialnego W odza i  Nauczyciela.

Przed przeszło 40 la ty  To
warzysz S ta lin  p isa ł o M arksie
i  Engelsie, że są oni „w iecznie 
żyw ym i wodzam i“  tętniącego 
życiem ruchu pro le tariackiego. 
M arks i Engels w skazali h is to ry  
czrną m is ję  p ro le ta r ia tu : obale
nie u s tro ju  kap ita lis tycznego i 
zbudowanie nowego społeczeń
s tw a wolnego od w yzysku czło
w ieka przez człowieka. U zb ro ili 
on i klasę robotniczą w  teorię  nsj 
ukowego kom unizm u i w zyw ali 
p ro le ta riuszy wszystk ich k ra 
jó w  do zjednoczenia się w  wal 
ce rew o lucy jne j przeciwko ka 
p ita lizm o w i, lecz nie u jrze li 
ju ż  wcielenia w  życie swych 
idei.

Idee te zrea lizow ali w  nowej 
s y tu a c ji h is to ryczne j genia ln i 
kon tynua to rzy dzieła M arksa i 
Engelsa, Lenin i  S ta lin. Popro 
w adz ili oni masy pracujące do 
szturm u na kap ita lizm , wska
za li drogę zwycięskie j w a lk i o 
socja lizm , s tw o rzy li bojową 
m arksistow ską pa rtię  rew o lu 
cy jną, bohaterską pa rtię  bol
szewików. Pod k ierownictwem  
p a r t i i bo lszew ickiej została do 
konana rew olucja  socja listycz
na Pod przewodnictwem  W ie l-

ludzkości spod ja rzm a faszyz
mu.

Po zakończeniu d ru g ie j w o j
ny św iatow ej, k iedy na h o ry 
zoncie po litycznym  p o ja w ili się 
nowi pretendenci <ło panowania 
nad światem , tow arzysz S ta lin  
wezwał narody do zdecydowa
nej w a łk i przeciwko prowoka
torom  nowej w o jny  św iatowej, 
zjednoczył zwolenników pokoju 
w potężną siłę, konsekwentnie 
i  bezlitośnie demaskując podże
gaczy d» nowej w o jny, tow a
rzysz S ta lin  stanął na czele 
w ielkiego ruchu w  obronie po
ko ju .

Towarzysiz S ta lin  uważany 
jes t słusznie za w ie lk iego i 
w iernego przy jac ie la  m iłu ją 
cych wolność narodów k ra jó w  
dem okracji ludowej, w yzw olo
nych spod ja rzm a faszyzm u, 
narodów Chin i  K o re i Północ
nej, k tó re  na zawsze z rzuc iły  
ja rzm o im peria lis tów .

Oto dlaczego narody Zw iąz
ku Radzieckiego i  ca ła  postępo 
wa ludzkość w idzą w  to w a rzy 
szu S ta lin ie  swego uznanego 
Wodza i  Nauczyciela. Oto dla
czego dz is ia j szczególnie ser
decznie dają ońe w yra z  siwej 
m iłości i  oddania dla tow a rzy 
sza S ta lina , podkreślając jego 
w ie lk ie  zasług i w  walce o 
szczęśliwe życie ludz i, o pokój 
m iędzy narodam i.

kiego . S ta lina  zbudowano socja
lizm  w  Zw. Radzieckim  i  obec
nie pom yśln ie rozw iązu je  się 
zadania budowy kom unizmu.

Towarzysz S ta lin  pow oła ł 
najszersze masy ludowe do 
świadomej tw órcze j p racy i  w y  
chował w ie lom ilionow ą arm ię 
czynnych budowniczych nowe
go życia.

W szyscy uczciw i ludzie na ca 
tym  świecie sk łada ją  ho łd  Zw. 
Radzieckiemu i jego w ie lk iem u 
wodzowi Józefow i S ta linow i, 
jako temu, k tó ry  w y z w o lił na
ród spod ja rzm a faszystow skie 
go j  u ra to w a ł cyw ilizac ję .

Zwycięstw a międzynarodowe 
go ruchu kom unistycznego, 
wszystkie sukcesy w  walce o 
pokój i demokrację n ierozerwal 
nie związane są z im ieniem  
W ie lk iego Stalina. P odkreś lili 
to na uroczyste j akadem ii w  
M oskw ie: przywódca C hińskie j 
P a r t ii Kom unistycznej Mao 
Tse-tung, przywódca W łosk ie j 
P a r t ii Kom unistycznej Palm iro 
T o g lia tt i oraz przyw ódcy p a r ti i 
kom unistycznych i robotniczych 
szeregu innych k ra jów .

W  osobie Józefa S ta lina ma
sy pracujące całego św iata 
widzą tego, k tó ry  niesie im 
wyzwolenie spod ja rzm a kap i
ta lizm u  i spod ucisku im peria 
lizm u.

W ita ją c  W ie lk iego Stalina 
masy pracujące k ra jó w  całego 
św iata oświadczają: „S ta lin  to 
pokój“ , „S ta lin  to symbol zwy 
cięstwa k lasy robotn icze j“  —  
pisze w zakończeniu „P raw -

tykę  pokoju, k tó rą  prow adzi i 
k tó re j bron i towarzysz Stalin.

Bez względu na w y s iłk i pod
żegaczy wojennych, zm ie rza ją
ce do ©szkalowania naszego 
k ra ju  socjalistycznego, n ie  uda 
im  się w ykorzen ić ze świado
mości prostych lu dz i przekona 
nia, że Zw iązek Radziecki jest 
praw dziw ym  orędownikiem  po
ko ju , że b ron i konsekwentnie 
pokoju na świecie, że k ra j nasz
—  ja k  m ów i towarzysz Stalin
—  zdolny je s t do prowadzenia 
i  rzeczyw iście prowadzi p o lity 
kę pokoju, prowadzi ją  nie w 
sposób faryzeuszowski, lecz 
szczerze i  otwarcie, zdecydo
wanie i  konsekwentnie.

Demaskowani w  swych awan 
tuirniczych zamysłach podżega
cze wojenni, chcą oszukać p ro
stych ludzi k ła m liw ym  tw ie r
dzeniem, jakoby kom uniści u- 
w aża li pokojowe w spó łis tn ie 
nie k ra jó w  socjalizm u i k ra jów  
kap ita lis tycznych  za n iem ożli
we. Swą zbrodniczą działalność 
w  dziedzinie przygotow yw ania 
nowej w o jny  pragną oni osło
nić oszczerstwam i wym ierzo
nym i przeciwko uczciwej p o li
tyce pokoju, prowadzonej przez 
kom unistów .

A  przecież towarzysz Stalin 
n ie jednokro tn ie  z całą stanow
czością oświadczał, że Związek 
Radziecki s to i na gruncie fa k tu  
nieuniknionego w spółistn ienia 
przez dłuższy okras czasu 
dwóch system ów —  socjalizmu 
i  kap ita lizm u  —• i  w y trw a le  
prowadzi p o litykę  u trzym yw a
nia  lo ja lnych  pokojowych sto
sunków ze w szystk im i państwa 
m i, k tó re  w ykazu ją  pragnienie 
p rzy jazne j w spółpracy pod w a
runk iem  przestrzegania zasad 
wzajemności i  wykonywania 
p rzy ję tych  zobowiązań.

Prowadzona pod k ie row n ic
twem  towarzysza S ta lina  po
lity k a  zagraniczna Zw iązku 
Radzieckiego zmierza do za
pewnienia trw a łego pokoju 
m iędzy narodam i, do wzmocnię 
n ia  ze wszech m ia r przy jazne j 
współpracy m iłu jących pokój 
narodów.

Już po d rug ie j w o jn ie  śwro 
tow ej towarzysz S ta lin  n ie jed 
nokrotn ie  udzie lał ścisłej od
powiedzi na tem at bezwzględ
nej możliwości pokojowej i  dłu 
go trw a łe j współpracy m iędzy 
ZSRR i  k ra ja m i kap ita lis tycz 
nym i.

W ysta rczy przypom nieć 
choćby następujące bezpośred
nie i jasne oświadczenia tow a
rzysza S ta lina :

We w rześniu 1946 roku  mos
kiewski korespondent „Sunday 
Tim es“  A leksander W erth  za
dał towarzyszow i S ta linow i py 
tan ie : „C zy nie uważa Pan, że 
w  m ia rę  dalszego rozw oju 
Zw iązku Radzieckiego w  k ie 
run ku  komunizmu, zmniejszą 
się, je ś li chodzi o Zw iązek Ra-

Stalin to symbol zwycięstwa 
klasy robotniczej

G. Malenkow
(Ze specjalnego num eru »Prawdy« 

poświęconego 70-leciu u rodz in  Tow arzysza S ta lina)

dziecki, m ożliwości pokojowej 
w spółpracy ze światem  zew
nętrznym ? Czy m ożliwy je s t 
„kom unizm  w  jednym  k ra ju ? “

Towarzysz S ta lin  odpowie
dz ia ł: „N ie  w ątp ię , ze m ożli
wości poko jow e j współpracy  
nie ty lk o  nie zmniejszą się, 
lecz mogą naw et wzrosnąó.

„K om un izm  w  jednym  k ra 
ju "  je s t zupełnie m ożliwy, 
zwłaszcza w  ta k im  k ra ju , ja k  
Związek Radziecki“ .

W  g ru d n iu  1946 roku  E ll io t  
Roosevelt zadał towarzyszow i 
S ta linow i p y ta n ie : „C zy uw a
ża Pan, że je s t m ożliwe dla de 
m okra c ji ta k ie j,  ja k  S tany 
Zjednoczone, pokojowe współ
życie na świecie z taką  kom u
nistyczną fo rm ą  rządów, jaka  
is tn ie je  w  Zw iązku Radziec
k im , i  że an i z jedne j, an i z 
d ru g ie j s trony  nie będą podej
mowane próby in ge renc ji w  
wewnętrzne spraw y polityczne 
d ru g ie j s trony?“

Towarzysz S ta lin  odpowie
dz ia ł: „T a k , oczywi.śde. Jest 
to nie ty lko  m ożliwe. Jest to 
rozsądne i  całkow icie możliwe 
do urzeczyw istn ien ia. W  okre
sie największego napięcia wo
jennego różnice w fo rm 'e  rzą 
dów nie przeszkodziły obu na
szym k ra jo m  w  połaszeniu się 
i  pokonaniu naszych wrogów. 
W  jeszcze wyższym stopniu mo 
żliwe je s t u trzym an ie  tych  
stosunków to okresie poko ju ".

W  k w ie tn iu  1947 roku  tow a
rzysz S ta lin  w  rozm owie z p. 
Stassenem ośw iadczył : „...n ie
należy tra c ić  u m ia n i we wza
jem ne j k ry tyce  systemów. K aż  
dy naród trzym a  się tego sy
stemu, ktorego chce i  może 
się trzym ać. J a k i system je s t 
lepszy —  h is to r ia  pokaże. N a 
leży szanować system y w yb ra 
ne i  zaaprobowane przez naród. 
Czy system ic U S A  je s t z ły  
lub dobry  —  je s t spraw ą na
rodu am erykańskiego. W spół
praca nie wym aga, aby naro
dy m ia ły  jednakow y system. 
Należy szanować systemy za
aprobowane przez narody. 
Tylko pod tym  w arunk iem  mo
ż liw a  je s t współpraca".

W  m a ju  1948 roku tow a
rzysz S ta lin  p isa ł w  odpowie
dzą na lis t  o tw a rty  H ę n ry  W a l
lace a „...rząd  radzieck i uważa, 
ze m im o różn ic systemów go
spodarczych i  ideo log ii— współ
is tn ien ie  tych systemów i  po- 

ojowe uregulow anie różnic  
między ZSRR a S tanam i Z je d 
noczonymi je s t nie ty lko  m ożli
we,  ̂lecz rów nież bezwzględnie 
konieczne w  in teresie powszech 
ne g o po ko ju “ .

W  styczn iu  1949 roku na
czelny d y re k to r europejskiego 
oddziału am erykańskie j agen
c ji prasow ej „ In te rn a tio n a l 
News Service" K ingsbury  
Sm ith  zw ró c ił się do tow a rzy
sza S ta lina  z p y ta n ia m i:

1) Czy rząd ZSRR gotów bę 
dzie rozpa trzyć  sprawę ogło
szenia w spólnej z rządem Sta
nów Zjednoczonych deklaracji, 
po tw ie rdza jące j, że an i jeden 
an i d ru g i rząd nie  m a zam ia
ru  uciec się do w o jny  przeciwko 
sobie? 2) Czy rząd ZSRR bę
dzie go tów  podjąć wspólnie z 
rządem Stanów Zjednoczonych 
k ro k i, zm ierzające do urzeczy
w is tn ien ia  tego paktu  pokoju, 
tak ie  k ro k i, ja k  stopniowe roz
brojenie?

Towarzysz S ta lin  odpowie
dział, że „ rz ą d  radzieck i go
tów by łby rozpa trzyć sprawę 
ogłoszenia ta k ie j de k la rac ji", 
a da le j : „Oczywiście, rząd  
ZSRR m ógłby współpracować 
z rządem Stanów  Zjednoczo
nych w  podjęciu kroków, zmie
rza jących do urzeczyw istn ie
n ia  pa k tu  poko ju  i  prowadzą
cych do stopniowego rozbro je
n ia ". T ak m ów i towarzysz 
S ta lin , w yrażając dążenie lu 
dzi radzieckich do pokojowej, 
tw órcze j pracy, do ustanow ie
nia przy jaznych stosunków mię 
dzy narodam i w szystkich k ra 
jów . Związek Radziecki uważa, 
że droga pokojowej ryw a liza 
c ji z kap ita lizm em  jest w  pe ł
n i m ożliwa do przyjęcia . Przez 
usta towarzysza S ta lina cały 
naród radziecki oświadcza ka 
tegorycznie, że ZSRR jest 
przeciwko awanturom  wo
jennym  i za ugruntow anym  i 
d ługo trw a łym  pokojem na świe 
cie, m imo, że ludzie radzieccy 
są absolutnie pewni swej nie-

złom nej s iły . A  przecież cała 
h is to ria  is tn ien ia  Zw iązku Ra
dzieckiego dawała w ie lokro tn ie  
dowody, że słowo naszego w ie l
kiego W odza n igdy nie m ija  
się z czynem.

N iecha j b ru dn i i  sprzedajni 
pism acy wrzeszczą co im  się 
podoba na tem at agresywnej
p o lity k i Zw iązku Radzieckie

go.
Nasz W ódz i  Nauczycie l to 

warzysz S ta lin  rz u c ił w ie lk i s- 
pel o pokój m iędzy narodam i. 
A pe l ten coraz g łęb ie j p rzen i
ka w  serca ludzkie. Żadnym 
gangsterom  p ió ra  z obozu pod
żegaczy w ojennych nie uda się 
spotwarzyć s ta linow sk ie j p o li
ty k i p rzy jaźn i narodów, nie u- 
du się przekreślić świętego sło
wa „no kó j“ , wypisanego na 
sztandarach narodów m iłu ją 
cych wolność.

Coraz szerzej ro zw ija  się i 
coraz bardzie j krzepnie potęż
ny ruch na rzecz pokoju, prze
ciwko podżegaczom do nowej 
wo jny. N arody wszystk ich k ra 
jó w  w idzą w  towarzyszu S ta
lin ie  w ie lk iego obrońcę po
koju.

W ie lką  zdobyczą kie row n icze j 
działa lności p a r ti i bolszewic
k ie j je s t ugruntowana mocno 
w  naszym k ra ju  p rzy jaźń  na
rodów. W ykuć niewzruszone 
bra te rstw o narodów zdoła ła ty l 
ko p a rtia  bolszewicka —  kon
sekwentny nosiciel idei in te r 
nacjonalizm u, solidarności m ię 
dzynarodowej.

W ojna w  obronie ojczyzny 
w  la tach 1941 —  1945 by ła  na j 
poważniejszą próbą w szyst
k ich s ił narodów. Zw iązku Ra
dzieckiego. B y ła  ona zarazem 
najpoważniejszą próbą dla p a r
t i i  bolszewickiej. P a rtia  wyszła 
z te j próby odnosząc w ie lk ie  
zwycięstwo. P a rtia  nasza, bez
granicznie w ierna spraw ie ko 
m unizm u, przestrzegając m ąd
rych wskazań towarzysza S ta
lina , stale poryw a ła  za sobą 
naród, m obilizow ała jego s iły  
do w a lk i z w rogam i. O rgan iza
to rska  praca p a r t i i jednoczy
ła  i  k ie row ała ku  wspólnemu 
celowi w y s iłk i wszystk ich lu 
dzi radzieckich, wszystk ich ma 
sowych o rgan izacji społeczeń
stwa radzieckiego. W szystkie 
s iły  i  środki k ra ju  podporząd
kowane b y ły  zadaniu rozg ro 
m ienia wroga.

Zademonstrowana została 
znów nieprześcigniona umie
jętność p a r t i i bo lszew ickie j 
m obilizowania mas w  n a jb a r
dziej skom plikowanych w a run 
kach.

N a wszystkich trudnych  eta
pach w a lk i o wolność i  szczę
ście narodów, o niepodległość i 
ro z k w it naszej ojczyzny, o zbu
dowanie komunistsmznego spo
łeczeństwa w  naszym k ra ju  —  
p a rtia  bolszewicka osiągała 
sukcesy dlatego, że zdobyła za 
ufanie m ilionów  ludz i radziec
kich, stale um acniała łączność 
z masami, p rzys łuch iw a ła  się 
głosowi mas.

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
p a rtia  bolszewików je s t silna 
dlatego, że k ie ru ją c  ruchem, 
zawsze zachowuje i  rozszerza 
łączność z szerokim i m asami 
ludzi pracy.

„S iła  bolszewików, s iła  ko
m unistów  —  m ów i towarzysz 
S ta lin  —  polega na tym , że 
um ie ją  oni otaczać naszą p a r
tię  m ilionam i bezparty jnych  
aktyw istów . —  M y, bolszeioi- 
ćy, nie m ie libyśm y tych sukce
sów, k tóre m am y obecnie, 
gdybyśm y nie u m ie li zdobyć 
dla pa ijłd i zau fan ia  m ilionów  
bezparty jnych robo tn ików  i  
chłopów. A  co do tego potrze
ba? Potrzeba do tego, aby 
p a r ty jn i nie odgradzali się od 
bezparty jnych, aby p a r ty jn i  
nie zam yka li się w sw ej sko
rup ie  p a rty jn e j, aby nie cheł
p i l i  się swą pa rty jnośc ią , lecz 
przys łuch iw a li się głosowi 
bezparty jnych, aby nie ty lko  
uczyli bezparty jnych, lecz i  
uczyli sic od n ich".

Na wszystk ich etapach w a l
k i  i w ie lk ie j twórczości pracy 
nad zbudowaniem społeczeń
stwa socjalistycznego, tow a
rzysz S ta lin  przestrzega nieu
stannie naszą pa rtię , a przede 
w szystk im  kad ry  kierownicze 
przed tym , by nie wpadały w 
samozadowolenie, by nie prze
s taw a ły  u jaw n iać braków  w

pracy. K ie row n ik , k tó ry  nie 
spostrzega braków , k tó ry  godzi 
się z b rakam i, nie je s t zdolny 
do posuwania spraw y naprzód, 
dzia ła nie na korzyść państwa, 
lecz na jego szkodę.

Skuteczne wykonanie zadań, 
stojących przed p a rtią , jest 
n ierozerw a ln ie  związane z roz
w ijan iem  bo lszew ickie j k r y ty 
k i i  sam okry tyk i, k tó re  stano
w ią  podstawowy warunek roz
w o ju  naszej p a r t i i.

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
bez samoifcrytki nie możemy 
posuwać się naprzód, że samo
k ry ty k a  je s t nam  potrzebna 
ja k  powietrze, ja k  woda, że si
ła  Solszewizmu na tym  w ła 
śnie polega, że nie boi się on 
k ry ty k i i  z k ry ty k i swych b ra 
ków  czerpie energię do dalsze
go posuwania się naprzód. 
Hasło sam okry tyk i —  m ówi 
towarzysz S ta lin  —  „leży u  
samych podstaw p a r t i i  bołsze- 
m c k ie jl  Leży ono u  podstaw  
u s tro ju  d y k ta tu ry  p ro le ta ria 
tu . Skoro nasz k r a j jes t k ra 
jem  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
a d y k ta tu rą  k ie ru je  jedna  
p a rtia , p a r t ia  komunistów, 
k tó ra  n ie  dz ie li i  nie może 
dzie lić w ładzy z in n y m i p a r
t ia m i —  to czyż nie jes t rze
czą jasną, że pow inniśm y sa
m i w yk ryw ać  i  napraw iać na
sze błędy, jeże li chcemy posu
wać się naprzód...“ .

Towarzysz S ta lin  uczy, że sa 
m o k ry tyka  je s t szczególną me
todą, bolszewicką metodą w y
chowania kadr.

,„..W  rezutlacie sam okry ty
k i  —  m ów i towarzysz S ta lin  
—  nasze k a d ry  gospodarcze 
s ta ją  się sprawniejsze, czuj
niejsze, zaczynają trak tow ać  
pow ażnie j zagadnienia k ie ro
w an ia  gospodarką, a nasze 
p a rty jn e , radzieckie, związko
we i  wszelkie inne kad ry  sta
ją  się ba rdz ie j uważne, lep ie j 
rea gu ją  na potrzeby mas".

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
sam okry tyka  ma na celu w y
k ryc ie  i  z likw idow anie  naszych 
błędów, naszych słabych stron.

„N iech  p a rtia , niech bolsze
w icy, niech wszyscy uczciw i 
robotn icy  i  elementy p ra c u ją 
ce naszego k ra ju  —  m ów i to
warzysz S ta lin  —  w y k ry w a ją  
b ra k i w  naszej pracy, b ra k i 
naszego budownictwa, niech 
na kreś la ją  d rog i z likw idow a
n ia  naszych braków, ażeby w  
naszej pyracy i  w  naszym bu
downictw ie nie było zastoju, 
bagna, gnicia, ażeby cała na
sza praca, całe nasze budow
nictw o polepszało się z każ
dym  dniem, i  szło od sukcesów 
do sukcesów",

Towarzysz S ta lin  uczy, że sa 
m o k ry tyka  stanow i jeden z 
ważnych środków wdrożenia 
mas pracujących do rządzenia.

„ A  co je s t potrzebne, aby 
wyzw olić  s iły  i  zdolności klasy 
robotn icze j i  w ogóle mas p ra 
cujących i  dać im  możność na
bycia um ieję tności rządzenia  
kra jem ? Do tego trzeba  —  
m ów i towarzysz S ta lin  —  
przede w szystkim  uczciwego i  
bolszewickiego zastosowania 
hasła sam okry tk i, uczciwego i  
bolszewickiego zastosowania 
hasła oddolnej k r y tk i  braków i  
błędów w  naszej p racy".

Niezadow ala jący stan rzeczy 
w  dziedzinie sam okry tyk i n ie 
uchronnie w yw o łu je  u w ielu 
pracow ników  b iu rokra tyczny  
stosunek do sprawy, zarozu
m ia ls tw o, pychę, samochwal
stwo. A tm osfera  sukcesów 
szczególnie sprzy ja  w y tw a rza 
n iu  się nas tro ju  samozadowole
nia i  bezkrytycznego stosunku 
do swych braków . Oto dlacze
go w  warunkach pomyślnego 
rozw oju budownictw a soc ja li
stycznego u w ie lu  pa rty jnych ,

państwowych, gospodarczych i  
zw iązkowych k ie row n ików  prze 
ja w ia  się nadm ierna pewność 
siebie, chełpliwość, lekceważą
cy stosunek do głosu k ry ty k i 
ze strony szeregowych kom un i
stów. -

Podobne choroby leczy się 
przede w szystk im  w  ten  spo
sób, że m asy p a rty jn e  k o n tro 
lu ją  swych przywódców. Towa
rzysz S ta lin  uczy, że na leży łą  
czyć kon tro lę  odgórną z kon
tro lą  od dołu.

„N ie k tó rz y  towarzysze są
dzą —  m ów i towarzysz S ta lin  
—  że ludzi można kontro low ać  
ty lko  od góry, gdy k ie ru ją cy  
k o n tro lu ją  k ie rowanych wed
łu g  w yn ików  ich  pracy. N ie  
je s t to słuszne. K o n tro la  od 
gó ry  je s t oczywiście potrzeb
na, jako  jeden ze skutecznych 
środków k o n tro li ludz i i  kon
t r o l i  w ykonan ia  zadań. A le  
kon tro la  od g ó ry  byn a jm n ie j 
nie wyczerpuje jeszcze całe j 
spraw y kon tro li. Is tn ie je  in 
nego jeszcze rodza ju  kon tro la , 
kon tro la  od dołu, gdy masy, 
gdy k ie row an i k o n tro lu ją  k ie 
ru jących , w y ty k a ją  ich  błędy 
i  w skazują d ro g i do ich na
praw ienia.

Tego rodza ju  kon tro la  sta- 
nouH jeden z na jsku teczn ie j
szych sposobów kon tro low an ia  
ludzi.

M asy p a rty jn e  ko n tro lu ją  
swych k ie row n ików  na a k ty 
wach, na konferencjach, na 
zjazdach, przez wysłuchiwanie  
ich  sprawozdań, przez k ry ty 
kę braków, wreszcie przez w y 
branie lub n iew ybran ie  do k ie
row niczych organów tych lub 
innych towarzyszy z a jm u ją 
cych kierownicze stanowiska. 
Ścisłe zastosowanie cen tra liz 
mu demokratycznego w  p a r t i i,  
ja k  wym aga tego s ta tu t na
szej p a r t i i,  bezwarunkowa o- 
bieralność organów p a r ty j
nych, prawo uzysuwania i  w y 
cofyw ania kandydatów, ta jne  
glosowanie, wolność k r y ty k i i  
sam okry tyk i —  wszystkie te i  
im  podobne środk i należy ko
niecznie wprowadzić w  życic, 
m. in. w tym  celu, ażeby u ła t
w ić  sprawdzanie i  kontro lę  
kie row n ików  p a r t i i  ze s trony  
mas pa rty jn ych .

M asy bezparty jne kon tro lu 
ją  swych k ie row n ików  gospo
darczych, zawodowych i  in 
nych na bezparty jnych ak ty -  
toach, na wszelkiego rodza ju  
masowych naradach, gdzie wy  
słucha ją  sprawozdań swych 
kierow ników , k ry ty k u ją  b ra k i 
i wskazują sposoby ich na p ra 
w ienia.

Wreszcie naród kon tro lu je  
k ie row n ików  k ra ju  podczas 
wyborów do organów w ładzy 
Zw iązku Radzieckiego drogą  
powszechnego, równego, bez
pośredniego i  ta jnego głosowa
nia.

Zadanie polega na tym , a że 
by połączyć kon tro lę  odgórną 
z kon tro lą  od do łu".

Konsekwentne zastosowanie 
hasła sam o kry tyk i wym aga sta 
nowczej w a lk i z ty m i wszyst
k im i, k tó rz y  ham ują  i u trudn ia  
ją  je j rozw ój, wym aga obrony 
w szystk ich  ak tyw n ie  w ystępu
jących ze zdrową k ry ty k ą  
przed prześladowaniem  z tym , 
by słusznie k ry ty k u ją c y  czul 
za sobą zorganizowaną siłę ko 
lek tyw u . P ragnienie zwalcza
n ia  braków  może wzmacniać się 
w  masach jedyn ie w tedy, gdy 
is tn ie je  pewność, że wskazanie 
i  u jaw n ien ie  braków  odniesie 
rzeczyw is ty  skutek.

Towarzysz S ta lin  uczy, że 
należy prowadzić ,bezlitosną 
walkę z fa k ta m i tłum ien ia  i 
prześladowania sam okry tyk i. 

Prześladować sam okrytykę —

m ów i tow arzysz S ta lin  —  zna» 
czy to  zabić wszelką in ic ja ty w ą  
o rgan izac ji p a rty jn e j, podwa
żyć a u to ry te t k ie row n ic tw a  w  
masach p a rty jn y c h , doprowa
dzić do rozk ładu  p a rtię  i  a * 
trw a lić  w  życiu o rgan i
zacji p a r ty jn e j a n ty p a rty jn e  
obyczaje b iu ro k ra tów , śm ie rte j 
nych w rogów  p a rtii.

Towarzysz S ta lin  wychowu
je  k a d ry  naszej p a r t i i w  ducha 
n ie to lerow an ia  sam ochwalstwa 
i  kw ie tyzm u. W skazuje on, ż# 
k ie ro w n ik  p a r ty jn y  n ie  śmie u - 
piększać rzeczyw istości, ukryw 
waó przed p a rtią  fak tycznego 
stanu rzeczy. Jeżeli bolszewik 
je s t mocno przekonany o swej 
słuszności, pow in ien on, n ie  u - 
legając czy jem uko lw iek bądź 
zdaniu, działać tak , ja k  m u dyk  
tu je  rozum  i  sumienie. Jeżeli 
bolszew ik m a słuszność, jeże li 
jego w ypow iedzi i  czyny odpo
w iada ją  ideom, apelom, decy
zjom , wskazaniom  p a r t i i —  
n ik t  i  nic nie może zepchnąć go 
ze słusznej drogi.

Towarzysz S ta lin  ostrzega 
stale, że nie pycha, lecz skrom 
ność zdobi bolszewika, że każ
dy k ie row n ik , bez względu na 
zajm owane stanowisko, je s t s łu  
gą ludu. T radyc ją  k ie row n ic
tw a  bolszewickiego je s t s ta ła  
łączność przywódców z masa
m i, gotowość uczenia się od 
mas, napraw ian ia  tych  braków , 
na k tó re  w skazują m asy p ra 
cujące.

Towarzysz S ta lin  uczy nas, 
abyśmy, za jm ując się pracą co
dzienną, nie kos tn ie li na m ie j
scu, nie ż y li ty lk o  s ta rym i fo r 
m u łkam i, lecz s tud iow a li do
świadczenia codzienne, odważ
nie n a p ra w ia li b łędy, ażeby 
k ie row anie budownictwem  no
wego życia u rzeczyw istn ia ło  
się w  sposób tw órczy. T w ó r
cze k ie row n ic tw o polega na 
tym , że w  m yśl nauk i m arks i
stowsko -  len inow skie j pow in
niśm y studiować współczesne 
doświadczenia budownictwa i  
w a lk i, uogólniać w  sposób nau
kow y te doświadczenia i  stoso
wać je  w  praktyce codziennego 
k ie row n ictw a.

„ Siedzieć u  s te ru  —  m ów i 
towarzysz S ta lin  —  i  patrzeć  
tak  by n ic  nie widzieć, dopóki 
okoliczności nie zetkną nas 
bezpośrednio z ja k im ś  niesz
częściem —  nie znaczy jeszcze 
kierować. Bolszewizm nie tak  
po jm u je  k ie row n ictw o. Ażeby 
kierować  —  trzeba, p rzew idy
wać“ .

Naród radzieck i ’ bezgranicz
nie, u fa  naszej p a r t i i,  kocha pa r 
tię  Le rrna  - S ta lina , uważa ją  
za b liską  sobie i  ukochaną p a r
tię . Towarzysz S ta lin  wysoko 
cer.i zaufanie narodu i uczy par 
tię , by rów nież ceniła to zaufa
nie. W szyscy ludzie radzieccy 
pam ię ta ją  wzruszające słowa 
naszego W ie lk iego Wodza, w y 
powiedziane 24 m a ja  1945 r. 
podczas p rzy jęc ia  na K rem lu  
na cześć dowódców A rm ii Czer 
wonej, gdy towarzysz Stabn 
wzn iósł toast ku  czci naszego 
narodu radzieckiego i  gorąco 
podziękował narodow i ro s y j
skiemu za zaufanie, okazane 
rządow i radzieckiem u w  cięż
k ich  czasach w ie lk ie j w o jny  w 
obronie ojczyzny.

Pod przewodem towarzysza 
S ta lina  naród nasz kroczy pew
nie drogą ku  kom unizm owi.

Z uczuciem w ie lk ie j wdzięcz
ności k ie ru ją  swoje spojrzenia 
ku  tow arzyszow i S ta linow i na
rody Zw iązku Radzieckiego, set 
k i m ilionów  ludz i w szystkich 
k ra jów  św iata. Postępowa ludz 
kość w idz i w tow arzyszu S ta li
nie swego ukochanego Wodza i 
Nauczyciela, w ie rzy  i w ie. że 
sprawa Lenina - S ta lina  jez t 
niezwyciężona!

Towarzysz Stalin i członkowi e rządu w drodze na manifest ację pierwszomajowa
(1U5 r.J.



4
TRYBUNA LUDU Nr 354

M IC K IE W IC Z  ZAWSZE NASZ
Dnia 24 g rudn ia  1949 r .  w  

151-szą rocznicę urodzin poe
ty , Rok M ickiew iczow ski —  c 
tw a r ty  ubiegłego g rudn ia  u ro 
czystą akademią w  s to licy  —  
dobiega końca. Posąg n a jw ię k 
szego p isarza polskiego i  je d 
nego z na jw iększych przedsta
w ic ie li narodu polskiego w  k u l
tu rze  ludzkości, znów za n ie 
w iele tygodn i stan ie na g ra n i
tow ym  cokole w  odbudowy
wanej W arszaw ie. N astąp i 
wówczas uroczyste zamknięcie 
te j w ie lk ie j, postępowej, demo
k ra tyczne j, pa trio tyczne j, k u l
tu ra ln e j m an ife s ta c ji narodo
w e j, ja k ą  b y ł Rok M ick ie w i
czowski.

Nurt tylko jeden
Przez ten  okres, okres 12 

m iesięcy Roku M ick iew iczow 
skiego, w ie le  się prze toczyło na 
świecie wydarzeń. I  w ie le  w 
Polsce —  n iektó re  na jw iększe j 
m ia ry . Początek Roku M ick ie 
wiczowskiego zb ieg ł się z w ie l
k im  aktem  zjednoczenia k lasy 
robotn icze j, koniec tego Roku 
—  z ta k  h is to ryczną m an ife 
stacją  jedności przekonań ludzi 
postępu, ludz i p racy na całym 
świecie, jaką  b y ł obchód 70-le- 
cia urodzin  towarzysza S ta li
na.

Oto są dwa p rze jaw y, nie 
ty lk o  rów noleg le obok siebie 
biegnące lecz złączone w  nie
rozerw alną jedność, p rze jaw y 
życia narodu: p a trio tyczn y  i 
narodowy i  dlatego socjalistycz 
n y  i  in te rnac jona lny. To są 
dw ie ręce, dwoje oczu jednego 
człow ieka. W łaśn ie dlatego, że 
naród po lsk i zbu rzy ł u s tró j 
kap ita lis tyczn y , obierając u- 
s tró j dem okracji ludow ej, w ła 
śnie dlatego, że naród po lsk i 
k roczy do socja lizm u i  że przo 
downikiem  tego m arszu jes t 
k lasa robotn icza i je j czołowy 
oddział, p a r tia  k lasy  rob o tn i

czej —  w łaśnie dlatego naród 
po lski odtrąca kosm opolitycz
ne, n iw elacyjne w p ływ y  sz tuk i 
bu rżuazy jne j, a naw iązuje do 
swoich narodowych tra d y c ji, 
i w łaśnie dlatego łączy się w 
hołdzie dla M ickiew icza, w ie l
kiego w yraz ic ie la  postępowej 
tra d y c ji narodu i  dla Stalina,- 
współczesnego wodza m iędzy
narodowego obozu postępu i 
pokoju.

Własność całego narodu
M ickiew icz nie w y s tą p ił ja - 

kc p isarz e lita rn y , pragnący 
ja k ie jś  u łudne j i  n ieosiągalnej 
pozanarodowej i  pozaspołecz- 
ne j w ie lkości. M ickiew icz do
kona ł ogrortm ej rew o luc ji a r
tys tyczne j, ale jego now ator
stwo nie było  now inkarstwem , 
nie by ło  pogonią za obcymi 
w zoram i i  próbą mechaniczne
go ich przeszczepiania na 
g ru n t po lski, lecz odrzuceniem 
skostn ia łe j i  kostn ie jące j t r a 
dyc ji, p rzy  równoczesnym się
gnięciu do żyw ej tra d y c ji ludo
wej.

W  swoim  społeczeństwie i  w 
swej epoce M ickiew icz odegrał 
rolę postępową, przełom ową i 
rew olucyjną. W p ły w  młodego 
M ickiew icza na po lityczny 
z ryw  narodu i  w p ływ  M ickieW i 
cza do jrza łego na rozw ó j m y 
ś li po lityczne j w  Polsce i  nie 
ty lk o  w  Polsce w y ty c z y ł trw a 
łe d rog i postępowi. A  chociaż 
w  życ iu  M ickiew icza nie za
b rak ło  załam ania —  trag iczny  
okres żabłąkań m istycznych, 
jłod w p ływ em  zuchwałego szar 
ła tana , nasłanego celem spara- 
liżdw ania  energ ii i  geniuszu 
poety —  M ickiew icz um ia ł się 
z niego w yzw olić i  stać się 
p ion ierem  nowych wolnościo
wych i społecznych dążeń, k tó 
re uczyn iły  go po la tach tak  
b lisk im  masom pracującym  na
rodu.

J. A. Szczepański
Dorobek tw órczy w ielkiego 

pisarza ma to do siebie, że 
czerpać zeń mogą, przyznawać 
się do niego półgębkiem  i  p rzy 
ir.ykać się ku  niemu chyłk iem  
ludzie różnych obozów i poglą
dów. Już za jego życia p ró 
bowały M ickiew icza w ygrać 
dla siebie różne ko te rie  em i
gracyjne, a późnie j okupować 
go chcia ły żyw io ły  konserwa
tyw ne i  nacjonalistyczno-m ie- 
szczańskie, a k tó re  z poetyc
kich tęsknot poety do dawnej, 
utraconej o jczyzny wycisnąć 
chcia ły dla swoich celów ka 
p ita ł społeczny i  m ora lny. Ta 
tendencja zakłam ania M ick ie 
wicza dla narodu, kazała zby
wać i  zniekształcać poczucie 
b ra te rs tw a ludów żywione 
przez poetę, a zwłaszcza jego 
zw iązki z p rzy ja c ió łm i ro s y j
sk im i, kazała przem ilczać i 
przekreślać M ick iew icza-pub li- 
cystę z „T ry b u n y  Ludów “  i 
natchnionego barda ruchów po 
stępowych i  rew olucyjnych.

S ku tk i b y ły  jasne, przez la 
ta, przez pokolenia, te same: 
o fic ja ln y  k u lt  p rzy  równóczes- 
nym  w ytrzeb ien iu  is to tn e j lu 
dowej, w ro g ie j k rzyw dz ie  spo
łecznej m yś li tw órcze j M ick ie 
wicza. Poeta, k tó ry  w posło- 
w iu do najw iększego swego 
arcydzie ła konkre tn ie  i  w y ra ź 
nie m a rz y ł o „zb łądzeniu pod 
strzechy“  s taw a ł się poetą w ą
sk ie j e lity  k u ltu ra ln e j, przed
m iotem  pro fesorskich dociekań, 
asystenckich przyczynków  i 
fo rm a lis tycznych  essejów bur- 
żuazyjnyeh pięknoduchów. 
Twórczość jego nie ty lk o  nie 
docierała „pod strzechy*', ale 
Omijała również izby rob o tn i
cze.

Podobny był stosunek do 
Mickiewicza w latach 20-leeia

międzywojennego. W ystarczy 
jeden p rzyk ład : po szumnej, 

O fic ja lne j zapowiedzi nie spie
szono się byna jm n ie j z re a li
zacją tzw . Sejmowego W yda
nia  Pism  M ickiew icza, którego 

też przez 20 la t  nie zdołano 
wykończyć.

Spełnia się marzenie 
wieszcza

A  ja k  k lasa robotnicza, ja k  
rząd P o lsk i Ludowej, ja k  nń- 
róa po lsk i ustosunkowuje się 
obecnie do dzieła M ickiew icza ?

Jeszcze t l i ła  się wo jna z fa 
szyzmem, jeszcze W arszawa 
św ieciła żużlam i i  pogorzelis
kiem ; jeszcze nie by ło  usta lo
nych gran ic  i  wszędzie u trw a 
lone j w ładzy, gdy już  ówczes

ny  pa rlam ent P o lsk i Ludowej, 
K ra jo w a  Rada Narodowa po
w zię ła  uchwałę zrealizowania 
W ydania Narodowego Dzie ł 
Adam a M ickiew icza. I  w Roku 
M ickiew iczowskim  w  poważ
nym  stopniu tę uchwałę speł
niono.

N ie  na tym  koniec. Powo
jenna b ib lio g ra fia  nowych w y 
dań u tw orów  M ickiew icza 
wykazuje k ilkadz ies ią t po
zyc ji i stale wzrasta w  spo
sób im ponujący. U kazu ją  się 
wciąż nowe w ydaw n ictw a od 
na jtańszych i na najszerszy 
zbyt obliczonych wydań po
pularnych, aż po w ydawnictwa 
o na jw yższym  poziomie a r ty 
styczno -  edytorsk im . „Pań 
Tadeusz“  w  luksusowym  na no
wo ilus trow anym  w ydaniu, któ 
re p rzygo tow u je  „K s ią żka  i 
W iedza“  i  „P an  Tadeusz“ , k tó 
ry  ukaże się w  Czasie n a jb liż 
szym w  bib liotece chłopskie j

Nagrody na Festiwalu Sztuk Radzieckich
Na uroczystości zamknięcia Festiwalu Sztuk Radzieckich 

w  dniu 22 bm. ogłoszone zostały nagrody, przyznane przez 
sąd konkursowy za najlepsze wykonanie sztuk rosyjskich 
i  radzieckich.

Sąd konkursow y w  składzie:
L . K ruczkow sk i —  przew odni
czący, W . B rydz ińsk i, J. Iw asz
kiew icz, E . Csato, St. W . B a
lic k i,  P. B orow y, J. K osiński, 
J. K reczm ar, K . K u ry lu k , S. 
M arczak - O borski, A . M ilska, 
W . Padwa, S. P io trow sk i, N. 
Szydłowska, R. Szydłowski, M. 
W yrzykow sk i, J. Żuławski, 
o rzyzna ł nagrody zespołowe.

Nagrody zespołowe
N agrody  zespołowe o trz y 

m a li:
W  dziale sztuk klasycznych 

nagrodę w  wysokości 1.500.000 
z ł —  zespół Państwowych Tea
tró w  D ram atycznych w  K ra 
kow ie za całość w idow iska 
„T rz y  s io s try “  A . Czechowa.

W  dziale sztuk Gorkiego na
grodę w  wysokości 1.500.000 zł 
—  zespół Państw . T ea tru  N a 
rodowego w  W arszaw ie za ca
łość w idow iska „Je g o r B u ły - 
czow“ . Nagrodę 1.000.000 z ł —  
zespół Państw. T ea tru  im . W y 
spiańskiego w  K atow icach za 
całość w idow iska „M ieszcza
nie“ .

W  dziale sztuk radzieckich 
nagrodę 1.500.000 z ł —  zespół 
Państw . T ea trów  D ram at, w 
K rako w ie  za całość w idow iska 
„L u b o w  Ja ro w a ja “  T renłewa, 
nagrodę 1.500.000 z ł —  zespół 
Państw . T e a tru  Dolnośląskiego 
we W roc ła w iu  za całość w ido
w iska  „M osk iew sk i cha rak te r“  
A .S o fronow a ; nagrodę 1.000.000 
z ł —  zespół Państw . T ea tru  
Polskiego w  W arszaw ie za ca
łość w idow iska „O s ta tn ie  dn i“
M . B u łhakow a; nagrodę 750.000 
z ł —  zespół Państw . T ea tru  
Współczesnego w  W arszaw ie 
za całość w idow iska  „W  pew
nym  mieście“  A na to la  Sofro- 
nowa; nagrodę 750.000 z ł —  
zespół Państw . T ea tru  im . W y 
spiańskiego w  K atow icach za 
całość w idow iska „M a k a r Du- 
hrawa“  A . K om e jczuka  oraz 
nagrodę 500.000 z ł —  zespół 
uczniów P. W . S. T . w  W a r
szawie za całość w idow iska 
„Młoda G w ard ia“  Fadie jewa.

Nagrody za reżyserię
Nagroda w  wysokości 350.000 

z ł —  B. D ąbrow ski za pracę 
reżyserską w  sztukach w y s ta 
w ionych w  F es tiw a lu  przez 
Państw . T e a try  D ram atyczne 
w  K rakow ie , a w  szczególno
ści za reżyserię  „T rzech  s iós tr“  
A . Czechowa.

N a g ro d y  p o  300.000 z ł.  — W ła 
d y s ła w  K ra s n o w ie c k i — za re ż y 
s e r ię  ,,Jeg o ra  B u ły c z o w a “  M . G o r
k ie g o  o ra z  L e o n  S c h il le r  za re ż y 
s e r ię  „N a  d n ie “  M . G o rk ie g o .

N a g ro d y  p o  200.000 z ł. — L .  Re- 
r e  za re ż y s e r ię  „ M ło d e j G w a r d i i “  
A .  F a d ie je w a ; Z . S a w a n  za re ż y  
s e r ię  „ B a jk i “  M . S w ie tło w a , H  
S z łe ty ń s k i za re ż y s e r ię  „M o s k ie w  
s k ie g o  c h a ra k te ru “  A . S o fro n o -  
w a ; J . W y s z o m irs k i za re ż y s e r ię  
...O s ta tn ich  d n i “  M . B u łh a lc o w a .

Nagrody za scenografię

g ra fię  sz tuk i M aksym a G or
kiego „Jegor Bułyczow  i  in n i“  
w  Państw. Teatrze Narodowym  
im ien ia  W ojska Polskiego w 
W arszaw ie.

N a g ro d y  w  w y s o k o ś c i po  150.00« 
7*. — O. A x e r  za s c e n o g ra fię  sz tu  
k i  M . G o rk ie g o  „N a  d n ie “  w  
P a ń s tw . T e a trz e  P o ls k im  w  W a r
s z a w ie ; A . S to p ka  za s c e n o g ra fię  
s z tu k i A .  C zechow a  „ T r z y  s io  - 
s t r y " ,  M . G o g o la  „O ż e n e k "  1 T re -  
m e w a  , .L u b o w  J a ro w a ja "  w  
P a ń s tw . T e a tra c h  D ra in ,  w  K r a 
k o w ie .

N a g ro d y  po  100.090 z i. — A . Ję 
d rz e je w s k i,  w .  L a n g e , J. P rze - 
ra-sizka — za s c e n o g ra fię  s z tu k i A . 
S o fro n o w a  „M o s k ie w s k i c h a ra k  - 
t e r "  W P a ń s tw . T e a trz e  D o ln o ś lą s 
k im  w e  W ro c ła w iu ; W . B u ś k ie  - 
w ie ź  i  A . S a d o w s k i — za sceno 
g ra f ię  s z tu k i M . S w ie tło w a  „ B a j  • 
k à "  w  P a ń s tw . T e a trz e  P o ls k im  
w  S zcze c in ie . I .  G a ll za scenog ra  
i ię  s z tu k i „W iś n io w y  s a d " Cze
ch o w a  w  P a ń s tw . T e a trz e  im .  S 
Ja racza  w  Ł o d z i;  Z . S trz e le c k i za 
s c e n o g ra fię  s z tu k  o p ra c o w a n y c h  
na F e s tiw a lu .

Nagrody za kreacje 
aktorskie

N agrody  po 250.000 zł —  Z. 
Karczew ski za kreację  a k to r
ską w  ro l i B urm ina  w  „W  pew
nym  mieście“  —  A . Sofronowa,
J. K um akow icz za kreacje  ak
to rsk ie  w  ro i i Podkolesina w 
„O żenku“  M ik o ła ja  Gogola o- 
raz  w  ro l i Szwandii w  „Lubow  
Ja row a ja “  K . T reniewa, K . O- 
pa liń sk i za kreacje  akto rsk ie  
w  ro l i  Zewakina w  „O żenku“  
M ik o ła ja  Gogola oraz w  ro l i 
C zebutykina w  „T rzech  sio
strach“  Czechowa i  w  ro l i Gor- 
nostajewa w  „Lu bo w  Ja ro 
w a ja “  K . T ren iew a, J. W o- 
szczerowicz za kreację  a k to r
ską w  ro l i  T a re łk in a  w  „Śm ierć 
T a re łk in a “  Suchowo-Kobylina, 
A . Zelwerow icz za kreację  ak
torską w  ro l i M a rta  Laagusa 
w „D w óch Obozach“  ~ A . Ja- 
kobsona.

N a g ro d y  po  150.000 z ł. — K .  A d -  
w e n to w ic z  — Ł ó d ź , N . A n d ry c z — 
W arszawa,^ L .  B e n o it  — W ro c ła w , 
G . D u s z y ń s k i — W a rsza w a , H . 
C h a n ie c k a  — K ra k ó w , M . Ć w i
k l iń s k a  — K ra k ó w , A . D z w o n k ó w  
s k i — W a rsza w a , K .  F e ld m a n  — 
S zczec in , A . F o g ie l — C zęs tocho 
w a , W . G o d ik  — W a rsza w a , R. 
H a n in  — W a rsza w a , W . H ańcza  — 
W a rsza w a , G . H o lo u b e k  — K a to 
w ic e , Z . Ja rosze w ska  — K ra k ó w ,
K .  L u b ie ń s k a  — W a rsza w a , C. K a  
l in o w s k i  — W a rsza w a , I .  K a m iń 
ska — Ł ó d ź , I .  K ra s n o w ie c k a  — 
W a rsza w a , W . K ra s n o w ie c k i —
W arszaw a , J . L e s z c z y ń s k i _ W a r
szawa, W . Ł u c z y c k a  — W arszaw a , 
D. M ic h a ło w s k a  — K ra k ó w , M . 
M l ie c k i  — W a rsza w a , B . S o je cka  
— W arszaw a , B. S m e la  — K r a 
k ó w , T . S u ro w a  — W a rsza w a , T. 
S w id e rs k i —  W a rsza w a , J . T k a  - 
c z y k  ■»- W a rsza w a , K .  W ila m o w - 
s k i — W a rsza w a , K .  W ic h n ia rz . 
W . W o ź n ik  —  K a to w ic e , F . Ż u 
k o w s k i —  W ro c ła w .

Nagrody dla zespołów 
technicznych

Po 1.000.000 z ł —  zespół 
techniczny Państw. T ea tru  Pol
skiego w  W arszaw ie, zespół 
techn. Państw. Teatrów  D ra 
m atycznych w  K rakow ie .

P o  250.000 z ł. — z e tp ó l te -h n ic z

goszczy, zespó ł te c h n . P a ń s tw . 
T e a tru  im . S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o  
B a d om  — K ie lc e , zespó l te c h n ic z 
n y  P a ń s tw . T e a tru  P o ls k ie g o  w  
S zczec in ie

P o  100.000 z ł. — zespó ł tech rt. 
P a ń s tw . T e a tru  P o isk ifcgo  w P o 
z n a n iu , zespó ł te c h n . P a ń s tw . T e 
a t r u  im . B o g u s ła w s k ie g o  w  K a l i 
szu, zespó ł te c h n . P a ń s tw . T e a 
t r u  D ra m . w  C zęs toch o w ie , ze
sp ó ł te c h n . P a ń s tw . T e a tru  im . Ja 
ra cz  a w  L o d z i, zespó ł te c h n ic z n y  
P a ń s tw . T e a tru  w  J fe len ie j G ó rze

Prócz nagród in dyw idu a l
nych przyznario wyróżnien ia  
poszczególnym reżyserom , sce
nografom  i  aktorom .

Nagrody dla zespołów 
świetlicowych

Niezależnie od nagród i  wy-' 
różnień dla tea tró w  zawodo
wych, odrębny sąd konkursowy 
p rzyzna ł nagrody zespołom 
św ietlicowym .

T ndgroda (500.000 z ł)  za 
całość w idow iska dla rob o tn i
czych zespołów św ietlicowych 
—  zespół Zw iązku Zawód: 
p rzy  PZPB N r  1 w  B ie law ie 
za przedstaw ienie sz tuk i A . 
Fadie jewa „M ło da  G w ard ia“ .

I I  nagroda (300.000 z ł do 
podzia łu) za całość w idow iska 
dla robotniczych zespołów 
św ie tlicow ych : zespół Zw. Z a \f. 
p rzy  Państw . Przedsięb. Poło
wów Dalekom orskich „D a l- 
m or“  w  G dyni (za przedsta
w ienie jednoaktów ki „O św iad
czyny“  Czechowa) oraz zespół 
ko le ja rzy  w  M a łk in i za przed

staw ienie jednoaktów ki Cze
chowa „Jub ileusz“ .

N agrody dla ludowych ze
społów chóralnych po 150 tys. 
z ł — , zespół chóralny grom ady 
Siedlec, pow. Bochnia, woj. 
K raków  oraz zespół chóralny 
grom ady B ia łow ieża, pow. 
B ie lsk Podlaski.

Nagroda dla ludowego ze
społu tanecznego (150 tys. z ł) 
—  zespół taneczny z grom ady 
Stobrawa, pow. Brzeg, woj. 
W rocław .

Nagroda za reżyserię w ido
w iska św ietlicowego (100.000 
z ł)  —  J. Radziszewski —  za 

A reżyserię sz tuk i Fadiejewa 
..M lóda G ward ia“ , k tó rą  w y
konał zespół św ie tlicow y z 
B ie law y koło Dzierżoniowa 
(w o j. w roc ław sk ie ).

Co się tyczy  zespołów tea
tró w  Młodego W idza i  la lko 
wych — są one jeszcze w  to 
ku  e lim inac ji, k tó re  po trw a ją  
do końca stycznia 1950 r .  W y 
stępy fina łow e tych  zespołów 
i przyznan ie nagród nastąpi 
w lu tym .

feównież w  lu ty m  ro zs trzy 
gn ię ty  zostanie prźez odrębne 
ju r y  kóhkurs na na jlepszy 
p rzekład sztuk rosy jsk ich  i  ra 
dzieckich.

W ręczenie w szystk ich  nagród 
przyznanych na konkursie  fe 
s tiw a low ym , nastąp i w  te rm i
nie późniejszym  na teren ie każ- . .
dego z nagrodzonych tea trów . | m a wleszcza> a<>l/ jego księgi

„G rom ady“  dla w ie lo tysięcz
nych rzesz w łaśnie tych n a j
bardzie j wym arzonych przez 
poetę czyte ln ików  —  oto n a j
lepszy Obraz stosunku dz is ie j
szego społeczeństwa polskiego 
do M ickiew icza. Ilość tych na
kładów  i  ich rozprzestrzenienie 
są m ożliwe dlatego, ponieważ 
w parze z rew olucją  społecz
ną przeoryw a naród rew olucja 
ku ltu ra ln a , ponieważ baza spo
łeczna czyte ln ic tw a rozszerza 
się niepom iernie, a zwyeięska 
w alka z analfabetyzm em  do
prowadza na jbardz ie j zapóźńió- 
ńych w  narodzie do źródeł je 
go k u ltu ry .

Rok Mickiewicza, 
Słowackiego, Chopina —  

Rok Puszkina
Stosunek do tra d y c ji jes t 

jednym  ż elementów życia na
rodu i  c iągłości tego życia. 
Jest prawem  narodu postępo
wego, a tym  bardzie j prawem 
narodu kroczącego do socja liz
mu, by z te j tra d y c ji narodo
w ej wybierać dla siebie te e- 
lem enty, wysuwać ńa plan 
p ierw szy te składniki,- k tó re  w 
owych tradycjach b y ły  niewy- 
gSsającyfń nurtem  postępu.

N aród po lski ma tak ie  trądy  
cje w swej m yś li społecznej i 
w swej twórczości a rtys tycz 
nej. M ickiew icz je s t dla te j 
tra d y c ji wyrazem  jednym  z 
na jbardzie j doskonałych.

Zbieg historycznych rocznic 
sp raw ił, że równocześnie z Ro
kiem  M ickiew iczowskim  trw a ! 
ponadto w Polsce Rok Choni- 
nowski i żacźął się Rok Sło
wackiego. W  ten sposób k u l
tu ra  artyś tycźna narodu po l
skiego *  je j na jśw ietn ie jszych, 
i d la Dolski i dla całego świata 
ważnych przejawach, została 

trw a le  i  w  spospfe wszechstron
ny uczczona przez lud, przez 
masy pracujące.

I  jeszcze jedno : fe rdeżniee 
naszych w ie lk ich  twórców 
św ięciliśm y nie W odosobnieniu 
i św ięc iliśm y je nie ty lk o  my 
sami —  św ięciły  je  w raz z na
m i w szystkie narody i pań
stwa demokratyczne, a przede 
w szystk im  naród radziecki, dla 
k tórego M ickiew icz je s t poetą 
wciąż żywych treśc i i  p ie rw - 
szjńn symbolem polsko - ro s y j
sk ie j p rzy jaźn i.

I  nawzajem : zbieżność rocz
nic sp raw iła , że obok Roku 
M ickiew icza czy Roku Słowac
kiego m og liśm y r  całą radoś
cią i zrozum ieniem  świębić Rok 
Puszkinowski; pamięć ń a jw ię l 
szego poety bra tn iego nafodu 
rosyjskiego. Tak znowu n u rt 
prawdziwego pa trio tyzm u u- 
w arunkow a ł n u rt p raw dziw e
go in ternacjona lizm u.

Cząstka nas Wszystkich
W  ostk tń im  dniu Kohgreśii 

Zjednoczenia, W grudn ia  ub: 
roku, towarzysz Bolesław  B ie 
ru t, przypom inając, że obrady 
K ongresu zb ieg ły  się z Rocz
nicą M ickiew iczowską m ów ił: 

„D z iś  spe łn ia ją  się marze

zbłądziły pod strzechy. Dziś 
idee m ickiew iczowskie o b ra
te rs tw ie  ludów, hasła głoszone 
przez niego w  „T ry b u n ie  L u 
dów " o walce z uciskiem  na
rodowym  i  społecznym s ta ły  
się w łasnością m ilionow ych  
rzesz narodu polskiego. W  ten 
sposób n a jle p ie j czcimy pa- 
mięó wieszcza".

Te słowa obow iązują i  będą 
obowiązywać nadal.

W  dziedzinie k u ltu ry , w 
dziedzinie twórczości droga 
nasza je s t w ytyczona w y ra ź 
n ie : narodowa w  fo rm ie , socja
lis tyczna w  treści. N a te j dro
dze postępowy n u rt przeszło
ści, tradyc ja  postępowa, k tó re j 
jednym  z na jw spania lszych o- 
siągńięć jes t twórczość Adama 
M ickiew icza; będzie zawsze wy 
razem h is to ryczne j łączności i 
h is to ryczne j ciągłości naszego 
życia narodowego w  jego dąże
n iu  naprzód.

A d a fn  M ic k ie w ic z

( rzeźba Hawerego D un ikO w . k ie go )

Zá wcześnie jeszcze ná ujęcie w dokładne 
c y fry  w yn ików  ogólnoludowego współzawod
n ic tw a pracy dla uczczenia 70-lecia tow a rzy
sza S talina. Á le  ńie ulega jh ż  kw e s tii, że pod 
względem rozmachu i  entuzjazm u twórczego 
mas uczestniczących w n ie j —  by ła  to akcja 
0 n iebyw ałym  zasięgu.

A kc ja  ta  rozw inę ła  się ńa fa li wzmożonej 
aktywności mas pracujących. Świadomość, że 
pracą dla dobra Polski Ludowej można na j
lep ie j tic ic ić  jubileusz w ielk iego S ta lina , o- 
garnęla najszersze rzesze pracujące. A kcja  
rozpoczęła się tuż po ogłoszeniu wiadomości, 
iż plan trz y le tn i w ykona liśm y przed te rm i
nem — w Ciągu 2 la t i 10 miesięcy. F a k t ten 
jeszcze bardzie j w źfitóg ł zapał tw órczy mas, 
ńatchńą ł je większą jeszcze w ia rą  we w ła 
sne siły.

Z meldunków; płynących ze wszystkich 
zakątków k ra ju  w yn ika , że masy ludowe w y
kona ły  z honorem swoje zobowiązania na 
cześć jub ileuszu towarzysza S talina. ‘ K lasa 
robotnicza Polski czynem dowiodła, że słótfo 
je j jes t tw arde i hlezawódrtC.

A kc ja  współzawodnictwa na Cześć 70-lecia 
towarzysza S ta lina zbiegła się z rocznicą 
Kongresu Zjednoczeniowego, z rocznicą pow
stan ia naszej P a rt ii.  I  nic bodajże nie uw y
pukla  dob itn ie j osiągnięć m inionego roku, niż 
wspaniałe w yn ik i ostatn ich d iii i  tygodn i.

W  tych  w yn ikach z criłą mocą u w yd a tn iły  
się nowe jakościowe m om enty w  rozw oju  współ 
zawodnictwa socjalistycznego w naszym kra ju .

Przed rok iem  hasża P a rtia  rzuc iła  hasło 
w a lk i o s ta ły  system oszczędzania w  gospodarce 
nafodowej. Obecnie zaś Rada M in is tró w  w 
specja inej~tichwale s tw ie rdz iła , że zadania o- 
Sżcźędhościowe na r. 1949 wykonane źosta ły 
z 10-proe. nadwyżką w  ciąg i! 9 mieśięCy. Stało 
się to m ożliwe dzięki rozw ojow i Współzawod
n ic tw a pracy, dzięki um acnianiu się w  naszej 
k lasie robotniczej socjalistycźnego stosunku 
do pracy i  do w łasności społecznej. M im o licz
nych jeszcze braków  i  b iu rokra tycznych  w y 
paczeń systemu oszczędzania w  n iektórych 
działach naszej gospodarki 1 adm in is trac ji 
(zwłaszcza w  w ie lu  PGR-ach; w  handlu i apá
rte te  ad m in is tra cy jn ym ); hiOżemy z sa tys fak
c ją  Stwierdzić, że poczyniliśm y w ie lk i k ro k  na 
drodze do wprowadzenia stałego systemu osz
czędzania, do rea liza c ji tego żtelaznegó prawa 
gospodarki socja listycznej.

W  akc ji na cześć jub ileuszu w ielk iego Sta
lin a  na b ra ły  szczególnego rozmachu nowe, ńie

W ielki zryw
znane przed fok iem  w naszym k ra ju  stacha- 
nowskie fo rm y  współzawodnictwa socja listycz
nego, będące elementam i nowego, wyższego 
szczebla rozw oju  tego ruchu. Do tych nowych 
fo rm  należy m asowy już  rf* nas ruch ro 
botniczej wynalazczości i nowatorstw a, należy 
szybkościowe budownictwo, należy ruch 
brygad na jw yższe j jakości, szczególnie 
s ilny  wśród w łókn ia rzy , należy ruch zespoło
w ych  brygad w kopalniach węgla, należy Szyb
kościowy w ytop s ta li w  piecach m artenow- 
skich, należy ruch m is trzów  oszczędzania, k tó ry  
znalazł szczególnie dobitny Wyraz w in ic ja ty 
w ie tow. W alaszczyka (wprowadzenie in dyw i
dualnych książeczek oszczędzania) i H ajduc
kich Zakładów H utn iczych, (przyśpieszenie 
obiegu środków obrotowych) i  wreszcie nale
ży tu  ruch szybkościowego Skrawania m etalu—  
najnowsza ż nowych fo rm  Współzawodnictwa 
w Polsce.

O lbrzym ie znaczenie tych  nowych fo rm  
W spółzawodnictwa Uw ydatn iło się z całą s iłą  
W Dniach P racy S ta linow skie j, w  dniach w y
ją tkow o w yda jne j i tw órcze j*p racy .

Ogromne znaczenie ma niesłychanie szybki 
rozw ój ruchu sżybkościpWego skraw ania me
ta lu , ruch, k tó ry  zrodz ił się ju ż  w  okresie po
dejm owania żoboWiążań ńa Cześć jubileuszu 
towarzysza S talina . W  momencie, k iedy in i
c ja to r tego ruchu tow . S tefan M atela, tokarz 
poznańskich zakładów przem ysłu metalowego 
im ien ia Józefa Stalina, p rz y b y ł do M oskwy ja 
ko członek po lsk ie j delegacji na uroczystości 
jubileuszowe, osiągnięte przez M atelę w yn ik i 
w  szybkościowym skraw aniu zosta ły ju ż  prze
kroczone n iem al dw ukro tn ie  przez tow . Ga- 
dzińskiegO ż pom orskich zakładów budoWy ma- 
sźyh. W  Ciągu niew ielu dni szybkościowe skra
wanie sta ło  się fuChem masowym.

N iebywale szybki rozw ój nowych fo rm , s ta ł 

się m ożliw y dzięki ogólnej masowości ruchu 
współzawodnictwa, dzięki tem u, że najszersze 
masy robotnibze p rzysw a ja ją  sobie córa : le
p ie j w zo ry  radzieckie j k lasy robotniczej, w y- 
chowaftęj przeż w ie lką  pa rtię  bolsźewieką, 
pfżteź genialnego naufezyetela k lasy robotniczej 
—  towarzysza Stalina.

A kc ja  współzaWbdhićtWa na cześć jubileuszu 
Wielkiego S ta lina  przerosła W fciągu D ni P ra
cy S ta linow skie j w w ie lk i cżyn naszej k la 
sy robotniczej; w  Czyn S ta linow ski, będący 
najlepszym  wyrazem  je j rosnącej dojrzałości 
po lityczne j, je j rozw oju  w  duchu idei Lenina 
i,  S ta lina , je j bezgranicznej m iłośc i do towa
rzysza S talina.

N a o r n d e  w  w v s n k o ś e i * 0 0  0 0 9  ' n y  P a ń s tw . T e a tru  R o z m a ito ś c i w  J N a g ro a ę  W WJoOKOSCl ^UJ.UoU W a rs z a w ie , zespó ł te c lin . P a ń s tw .
Zi —  W ł. Daszewski za sceno-1 T e a tru  Z ie m i P om o rsk ie j w  B yd

Tydzień na arenie świata
J. Starec„Ze S ta linem  do zwycię

stwa“  —  hasło to zagrzewało 
do bo ju żo łn ie rzy w o jny  a n ty 
h itle ro w sk ie j w  każdym  k ra ju .

„N iech  ży je  pokój, niech ży
je  S ta lin !“  —  okrzyk ten roz
brzm iewa dziś w  każdym  za
ką tku  k u li ziem skiej.

N auka M arksa —  Engelsa 
—  Lenina —  S ta lina  —  ta k  
nazyw am y przodującą ideolo
gię ludzkości, ideologię, k tó rą  
twórpzo rozw iną ł i  wzbogacił 
tow arzysz S ta lin .

W  S ta lin ie  narody w idzą or 
gan iza tora  i  wodza zwycięstwa 
nad faszyzm em , w yzw olic ie la  
ludzkości. W  S ta lin ie  narody 
m iłu ją  budowniczego i  wodza 
ZSRR, pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, przo 
dującego w  walce postępowej 
ludzkości o t rw a ły  pokój. Na 
p rzyk ładz ie  życia i  dzieła 
S ta lina  k lasa robotnicza 
wszystk ich k ra jó w  Uczy się 
walczyć o socjalizm  i odnosić 
w te j walce zwycięstwa.

Taka je s t głęboka' wym owa 
po lityczna hołdu, ja k i ludzie 
pracy i  zwolennicy pokoju na 
całym  świecie z ło ży li tow a rzy
szowi S ta linow i w  70-leeie Je
go urodzin.

Spotkanie o doniosłyni 
znaczeniu

W  uroczystościach stalinow
skich w  M oskw ie b ra ł udzia ł

m. in . przewodniczący K P  
Chin Mao Tse-tung, k tó ry  re 
a lizu jąc w  warunkach ch iń
skich naukę Lenina i  S ta lina
poprow adził swój w ie lk i naród 
do zwycięstwa nad im p e ria lis 
tam i i  rodzim ą reakcją . W  
tych w łaśnie dniach, bankruci 
z „rząd u “  k ilo m in ta ^ o w s k ie -  
go ucieka ją z czw arte j z id e i  
„s to lic y “  na wyspę Formozę. 
N ie d o b itk i a rm ii kuom ih tan  - 
gowskie j, w  panicznej, „d łu g o 
dystansowej“  ucieczce z a trzy 
m a ły  się dopiero... po d rug ie j 
stron ie  g ran icy  Indochin. M a
ją  tam  zasilić n a jm itó w  h it le 
row skich  w  „b rudne j fćo jn ie “ , 
prowadzonej przez francuskich  
im p eria lis tó w  przeciwko demo 
kra tyczne j republice V ie tria - 
mu

Prasa chińska oceniła spot
kanie Mao Tse-tuhga ze S ta li
nem jako w ielkie, historyczno 
wydarzenie. P ekińsk i „D z ien 
n ik  Ludow y“  p isa ł:

„N a ró d  ch ińsk i W ita spotka  
nie M ao Tsc-tunga i  Genera
lissim usa S ta lina , jako  symbol 
wielkiego zwycięstwa narodów  
nad im peria lizm em . Spotkanie  
to ma doniosłe znaczenie dla 
poko ju  światowego, ponieważ 
przyniesie ono iczinoic nie p rz y 

ja c ie lsk ie j W spółpracy duióch 
w ie lk ich  narodów, k tó rych  lud  
ność wynosi łącznie 675 m ilio 
nów".

Bułgarska lekcja
N aród  b u łg a rsk i głosowa

niem  w  wyborach powszech - 
nych dał w yraz w ierności dro
dze wskazanej przez Stalina. 
97,66 procent ludności wypo - 
w iedzia ło się za dym itrow ską 
p o lity k i F ro n tu  P atrio tycznego i 
B u łga rsk ie j P a r t ii K om un i
stycznej, p o lity k ą  budowania 
podstaw socjalizm u w  B u łga - 
r i i ,  re a liza c ji Sojuszu i  p rzy 
ja ź n i ze Zw iązkiem  Radziec
kim .

P rzytłacza jąca większość na 
rodu bu łgarsk iego głosowa
niem zaaprobowała spraw iedli 
w y  w y ro k  na Kostowa i  jego 
bandę, zam anifestowała bez - 
względne potępienie agen tu ry 
titow sko  - im peria lis tyczne j 
swym  k ra ju . N ic  dziwnego, że 
im peria liśc i są srodze rozcza
row an i i nie u k ry w a ją  swej 
wściekłości.

Anglosasi między sobą
Co innego „chw a lić  ż obo - 

w iązku“ , a co innego, kupować 
towar, k tó ry  się samemu chwa 
liło . P rzekonali się o tym  na 
w łasnej skórze A ng licy .

Na sesji ONZ, przedstaw i
ciele b ry ty js c y  pop ie ra li sta -

now isko Stahów Zjednoczo
nych w  spraw ie energ ii ato - 
móyzej. N iepraw dą je s t —  
tw ie rd z ili,  że plan am erykań
ski dąży do opanowania su - 
rowców i  p rodukc ji energ ii a- 
tonfowej na całym  świecie 
przez U SA.

U p łynę ło  zaledwie kilkanaś
cie dni. A ng losasi p e rtra k tu ją  
m iędzy sobą. I  co się okazuje ?

A m erykan ie  dom agają się, 
by w  A n g li i zaniechano wszel
k ich  badań dotyczących produk 
c ji bomby atom owej. Jedno - 
cześnie S tany Zjednoczone pra 
gną zagarnąć lw ią  część rudy 
uranowej K onga B e lg ijsk iego 
i Kanady.

Typow y p rzyk ład  „w spó ł- 
p fa ćy“  gangsterów.

A  w  A n g ii i znowu k rzyk . 
„D a ily  Express“  uważa, że 
przeciw ieństw a atomowe sta - 
now ią „n a jb a rd z ie j rażący ob
ja w  obecnego k o n f lik tu  między 
obu państw am i“  w  sprawach 
wojskowych.

Walka krabów
...Może „n a jb a rd z ie j rażący“ , 

ale na pewno nie jedyny objaw 
k o n flik tu .

Prasa anglosaska nie jes t 
w  stanie u k ryć  poważnych roz- 
dźwiękóW rów nież w  innych 
sprawach; dotyczących t. zw 
„w o jskow e j pomocy am erykań
sk ie j“  w ram ach paktu  a tla n 
tyckiego. Tego rodza ju  n ie
przy jem nych zgrzytów  je s t co 
raz w ięcej, m im o wspólnych 
agresywnych celów.

Propozycje am erykańskie w 
te j spraw ie sprowadzają się 
w łaściw ie  do żądań pełnej koń 
t ro li nad s iłam i zb ro jnym i, per 
sonetem w ojskow ym  i  sprzętem 
technicznym  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Poza tym , A m erykan ie  p ra g 
ną zabronić wywozu b ry ty js k ie  
go sprzętu wojskowego dó in 
nych kra jów .

Có się k ry je  źa tym  planem ?
Jeśli A n g lic y  ńie będą mo

g li wysyłać sam olotów —  d a j
m y na to —- dó A u s tra lii,  rząd 
a u s tra lijs k i będzie ńzalPźnio - 
ny pod tym  względem od. S ta
nów Zjednoczonych. Będzie to 
jeszcze jeden w yłom  w  Im pe
r iu m  B ry ty js k im .

Czy można się dziw ić, że 
p rzy ta k ie j „w spó łp racy“  jeźdź 
ca z koniem , koń b ry ty js k i 
od czasu do czasu w ierzga?

A m erykan ie  podobno zmu - 
szeni zosta li do pewnych u- 
rtępstw . N iem nie j jednak 
przytoczony epizod je s t cha
rak te rys tyczn y  dla stosun
ków  wzajem nych państw  pak
tu  a tlan tyck iego , k tó re  pa rys
k i dziennik „L ib e ra tio n “  okre
ś li ł następująco:

„ P rzym ierze a tlan tyck ie  je s t 
ohydnym koszeni krabów  w 
lc lórym  na jm ocnie jszy z ma-.ych 
krabów (A n g lia )  nie chce dać 
się p o ire i przez vñdhiego
'S ła n y  Z jednoczone j".

*

Mcćzii w D irrr s-kv! ciąg 
dalszy

W  m arcu b. r .  pu łkow n ik

Zaim  aresztował członków rzą 
du syry jsk iego  i  sam ob ją ł dy 
k ta to rsk ie  rządy w k ra ju . A n 
g lia  i  je j sa te lic i (T rans jorda - 
n ia, I ra k )  ogłoszone zostały 
w rogam i S yrii. Am erykan ie  na 
tom iast dosta li koncesje.

W  s ierpn iu r .  b. pu łkow nik 
Hennavi aresztował i s trac ił 
Zaim a i sam z ko le i ob ją ł dyk
ta to rsk ie  rządy. U le g ły  Am ery 
kanom rząd egipski og łos ił ża 
łobę po Zaim ie. Henr.avi szy
kow ał się do rea liza c ji „p lanu 
W ie lk ie j S y r ii“  —  połączenia 
S y rii z T rans jo rdan ią  i  I ra 
kiem  pod berłem  b ry ty js k ic h  
m arionetek z dyn as tii Hasze- 
m ick ie j.

W  grudn iu  b. r. pu łkow n ik
Sziszakli zaaresztował Ilenna- 
vi6go i  sam z kole i ob ją ł w  
p raktyce  dyk ta to rsk ie  rządy, w 
k ra ju . Oskarża on swego po
przednika o „spiskowanie przy 
pomocy państw  zagranicznych“ . 
Specja lnym  samolotem królc-w 
skim  p rzyb y ł ju ż  do Damasz
ku pan Jussuf, szef wydział»! 
po litycznego p o lic ji egipskiej.

S ierpn iow y zamach stanu 
Hennaviego poprzedzony by ł 
konferencją  angie lskich dyplo
m atów  B lisk iego Wschodu w 
Londynie.

G rudn iowy zamach stanu 
Sziszakliego poprzedzony by ł 
konferencją am erykańskich dy 
plom atów B liskiego Wschodu 
w Stambule.

Kontredans trw a .
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Uwagi pod adresem P K P
—  Uwaga, uwaga! Pociąg 

pośpieszny do Jeleniej Góry 
przez Łódź, Kalisz, Ostrów 

W lkp, Wrocław zostaje pod
stawiony na tor V I I .

—  Uw aga! Pociąg osobowy 
do Krakowa przez W arkę, 
Radom, Kielce odchodzi z to
ru  IX .

Przez halę Dworca Głów
nego i perony nieprzerwanie 
płynie fa la  ludzi mniej lub 
bardziej objuczonych pakun
kami. W arszawa wyjeżdża 
na święta. Dworzec Główny 
cieszy się oczywiście najwięk 
szym powodzeniem. Stąd od
chodzą pociągi do Zakopane
go i dolnośląskich uzdrowisk 
—  miejscowości z roku na rok 
oblężonych w okresie zimo
wym przez wczasowiczów i  
wycieczkowiczów.

Największe nasilenie ruchu 
przyniosły 22 i 23 bm. Sy
tuacji nie uratowały specjal
ne dodatkowe pociągi. Znacz
na ilość podróżnych pozosta
ła  na peronach oczekując na 
następne połączenia. Dnia 22

i 23 opuściło Warszawę oko
ło 100 tys. ludzi.

Niestety do P K P  można 
mieć wiele żalów jeśli chodzi 
o organizację połączeń koje- 
jowych w okresie świątecz
nym. Pociągów było niewąt
pliwie za mało,, na porządku 
dziennym zdarzały się wypad
ki podstawiania wagonów z 
wybitymi szybami, nie zmobi 
lizowano również dostatecz
nej ilości funkcjonariuszy 
SOK, którzy utrzym aliby w 
ryzach rozgorączkowane tłu 
my. Pociąg wychodzący 23 
bm. rano z Dworca Główne
go do Krakowa odjechał z 
dziesiątkami pasażerów u- 
miejscowionych na dachach.

Inne dworce warszawskie 
przeżyły również 22 i 23 bm. 
gorączkowe dni. N ie było tu  
jednak tak wielkiej frekwen
cji jak na Dworcu Głównym.

Przypuszczamy, że tegoro
czne świąteczne wyjazdy po
zwolą PK P wysnuć wnioski 
jak usprawnić w takich okre
sach ruch —  na przyszłość.

( k s ;

Cenne pomysły racjonalizatorskie 
robotników  E lektrow ni

Warszawskiej
R obotn icy E le k tro w n i W a r

szawskiej z ło ży li w  pierwszej 
po łow ie grudn ia około 20 cen
nych pom ysłów rac jo n a liza to r
skich, k tó re  przyn iosą oszczęd
ności przekraczające se tk i t y 
sięcy zło tych.

N a jw iększą oszczędność rocz 
ną, bo 108.000, z ł da zastoso
wanie pom ysłu A leksandra A n- 
tos ika  i  Romana K rzyżeka. 0 -  
ba j wynalazcy o trzym a li p re 
m ię po 14.500 zł.

N iem n ie j cenny okazał się 
wynalazek S tan is ławą W oźnia
ka , k tó ry  skonstruow ał u lep
szony ku rek  wodowskazowy. 
Roczna oszczędność uzyskana

dzięki w yna lazkow i wyniesie 
54.424 zł.

N a wyróżnien ie  zasługuje po 
m ys ł rac jon a liza to rsk i Roberta 
U w iry , rob o tn ika  E le k tro w n i 
W arszaw skie j, k tó ry  p rze rob ił 
szybry do spuszczania popiołu 
p rzy  ko tle  n r  32, gdzie z braku 
fabrycznych zosta ły  zastosowa 
ne elem enty zastępcze.

Do K o m is ji R ac jona lizac ji i 
Uspraw nień p rzy  ZEO W  w p ły  
wa m iesięcznie do 40 pom y
słów rac jona liza torsk ich . W szy
stk ie pom ysły są na tychm iast 
rozpatryw ane przez specja li
stów, k tó rz y  w yda ją  swoją o- 
pinię. W yróżn ien i rac jona liza 
to rzy  o trzym u ją  każdorazowo 
specjalną prem ię, (w  b)

Sztandar współzawodnictwa 
otrzymały Katowickie Zakłady 

Graficzne RS W „Prasa44
Koresp. w ł.)  —  W  dniu 21

bm. w  Katow icach podczas u- 
roczystego obchodu 70-te j rocz
n icy  urodzin  towarzysza S talina 
odbyło się wręczenie m iejsco
w ym  zakładom  gra ficznym  
RSW  „P rasa“  przechodniego 
Sztandaru W spółzawodnictwa 
P racy za zwycięstwo w  trzecim  
etapie.

,, W  zwycięskich zakładach ka 
tow ick ich  ponad 80 proc. zało
g i bierze udz ia ł we współzawod 1 współzawodnictwa. (J. B arn )

5, j

n ic tw ie  pracy. N a czoło w y b i
ja ją  się tow . tow . Ługow oj, 
Szafranek i  Feszczak. W  ra 
mach uroczystości 72 przodow
ników pracy o trzym a ło  prem ie 
na łączną sumę 300 tys. z ł

Załoga zakładów gra ficznych 
RSW „P rasa “  w  Katow icach 
zobowiązała się walczyć o u- 
trzym anie przodującego stano
w iska w  następnych etapach

Setki izb mieszkalnych, magazyny 
i hale fabryczne wybudowało 

w roku 1949 SPB w Warszawie
Z ramienia Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego na 

terenie Warszawy pracowały w  roku bieżącym dwa oddziały 
tej firmy. W ykonały one większość zleceń w  zakresie budow
nictwa osiedli mieszkaniowych oraz budownictwa administra
cyjnego i przemysłowego. Oba oddziały SPB wykonały już 
z nadwyżką swoje plany roczne na sumę dwóch miliardów 
złotych.

Dzięki współzawodnictwu 
na budowach SPB wyłoniła 
się 600-osobowa grupa przo
downików i  racjonalizatorów, 
którzy wyrabiają stale ponad 
200 proc. normy.

SPB oddział 1 wykonywa! 
w roku bieżącym budowę o-

Ogólna kubatura pomiesz
czeń wybudowanych przez 
SPB 2 — 333.000 m. sześć, 
w  tym na pomieszczenia 
mieszkalne przypada 220.000 
m. sześć. Prace te wykona
ło 3.000 robotników warszaw
skich i zamiejscowych.

blektów administracyjnych, 
przemysłowych i  w  nieznacz
nym procencie mieszkalnych. 
Ogólna kubatura budynków 
wzniesionych przez SPB 1 wy 
nosi 350 tys. m. sześć. Naj
większym przedsięwzięciem 
tego oddziału była budowa 
przy ulicy Zgoda 10 „Banku 
Budowlanego“ . Dużym obiek
tem wznoszonym przez SPB 1 
jest również zajezdnia M ZK , 
dalej idą budynki fabryczne u 
W ojtona, Rzeźnia Miejska, 
Hala Targowa przy ul. Ko-

O podniesienie i usprawnienie
stylu pracy

Plenum Zarządu Głównego Związku W łókniarzy
W  obecności wiceprzewodniczącego C R ZZ, tow. A . Bur

skiego i  sekretarza C R ZZ  tow, I. Piwowarskiej odbyły się 22 
i 23 bm, w  Łodzi obrady rozszerzonego Plenum Żarz, G łów
nego Z w , Zawodowego Pracowników Przemysłu W łókienni
czego w  Polsce, Obszerny referat na temat osiągnięć i  braków 
w  pracy organów związkowych oraz wytycznych na przy
szłość w  oparciu o uchwały I I I  Plenum KC  PZPR i HI Plenum 
C R ZZ, wygłosił przewodniczący Zarządu Głównego Zw iąz
ku Zawodowego W łókniarzy, tow. J. Kubiak, Referat na te
maty organizacyjne wygłosił tow, Rybarczyk. Po referatach 
wywiązała się żywa dyskusja.

Jak  w yn ika  z re fe ra tu  ora? 
dyskusji zw iązkowcy - w łókn ia  
rze poszczycić się mogą dużym i 
osiągnięciam i produkcy jnym i, 
we współzawodnictw ie pracy, 
ruchu now atorskim , walce o ja 
kość p rodukc ji w  zakresie h i
g ieny i  bezpieczeństwa pracy 
oraz o-pieki socjalnej.

Współzawodnictwo 
wychowuje 300 tys. 

włókniarzy
Plan 3-le tn i w ykona ł p rze

m ys ł w łók ienn iczy 6 grudn ia 
1949 r . pod względem wartości, 
a 18 grudn ia pod względem ilo 
ściowym. Zrealizowano ró w 
nież g loba lny p lan oszczędnoś
ciowy, uzupełn iony zobowiąza
n iam i załóg. Ruch współzawod
n ic tw a p racy ob ją ł ju ż  ponad 
50 proc. ogółu zatrudnionych, 
stając się ruchem  masowym, 
wychowującym  ponad 300-tysię 
czną rzeszę w łókn ia rzy  w  du
chu socjalistycznego stosunku 
do pracy.

Podniósł się stopień bezpie
czeństwa i  h ig ieny pracy. Roz
szerzył się także zakres opieki 
nad m atką  i  dzieckiem, dzięki 
podwojeniu ilości s tac ji opieki, 
ż łobków i  przedszkoli.

O siągnięto rów nież poważne 
w y n ik i w  walce o jakość p ro 
dukc ji. Doświadczenia brygad 
na jw yższe j jakości oraz w ie lk ie

konkursy zespołów na jw yższe j 
jakości w ykaza ły, że p rzy  obec 
nych warunkach technicznych 
i  technologicznych, m ożliwe 
jest, p rzy  p racy na zwiększo
nej ilości maszyn, p rzy  wyso
k im  przekroczeniu baz akordo
w ych —  uzyskiwanie wyłącznie 
produkc ji I  ga tunku . Zespół 
tkacka Górskiego z Pabianic 
uzyska ł np. w  c iągu dwóch 
miesięcy pracując w  4 osoby 
na IG krosnach 130,7 proc. w y 
konania baz, p rzy  pe łne j p ro 
dukc ji tow arów  pierwszego ga
tunku, z czego 85 proc. stano
w iły  tzw . to w a ry  „e x tra “ .

Tow. K ub iak zw ró c ił uwagę 
na pewne bolączki przem ysłu 
w łókienniczego, do k tó ry c h  za
lic z y ł: n ierównom ierne w yko 
nywanie p lanów w  czasie, pew
ne b rak i w  wyszkolen iu facho
w ym  załóg, niedostateczną jesz 
cze walkę o jakość p rodukc ji, 
słabą pracę dołowych o rgan iza
c ji zw iązkowych, t j .  rad  zak ła
dowych i g rup  zw iązkowych, 

mechaniczne przeprowadzanie 
narad w ytw órczych  i  słabą p ra 
cę kom ite tów  fabrycznych 
współzawodnictwa pracy.

Zwiększyć udział załogi 
w układaniu planów
W  dyskus ji stw ierdzono, że

należy p rzy  rea lizow aniu  zadań 
planu G-letniego zw iększyć u- 
dz ia ł załóg fab rycznych  w  o- 
pracowywaniu planów  produk
cy jnych  i  ko rygow aniu  planów 
opracowanych przez adm in is tra  
cję, rozpracowaćv obok rocz
nych planów, dzienne p lany dla 
każdej z maszyn i  dopilnować 
równomiernego wykonania, roz 
toczyć ścisłą kon tro lę  nad re 
m ontem maszyn i  urządzeń. 
Rozbudzając czujność rew olu
cy jną członków związku, należy 
dbać nie ty lk o  o praw idłowość

pracy organów związkowych, 
ale i apara tu technicznego i ad
m in is tracy jnego. Należy także 
zwrócić baczniejszą uwagę na 
drobne zadania socjalne, ja k : 
ośw ietlenie sal fabrycznych, re 
m on ty  podłóg, czystość sal itp ., 
k tó rych  rea lizacja  nie wym aga 
w ie lk ich  nakładów pieniężnych, 
lecz w p ływ a poważnie na polep 
szenie warunków  pracy robo t
n ików.

W  uchwalonej jednogłośnie 
rezo luc ji czytam y m. in .:

„T y lk o  rea lizac ja  wytycznych 
z I I I  Plenum KC PZPR i  I I I  
Plenum CRZZ w  oparciu o do
świadczenie radzieckich zw iąz
ków  zawodowych, zapewnić mo 
że naszemu zw iązkow i podnie
sienie s ty lu  pracy o rgan izacy j
ne j i  usprawnienie dotychcza
sowej działalności ogniw  związ 
kowych, ta k  na odcinku kon
tro li ,  ja k  i  na odcinku in s tru k 
tażu oraz wychowania mas 
członkowskich. W  ten sposób 
wykonam y nałożone na nas 
przez klasę robotniczą zada
nie“ .

P o d  o s try m  k ą te m

K urczak i

szykowej oraz magazyny 
„Społem“  przy ulicy Kolejo
wej i  W olskiej. Na wszyst
kich budowach SPB 1 prze
kroczono plan oszczędnościo
w y o 2,2 proc.

Oba oddziały warszawskie
go SPB walczyły w  roku bie
żącym z bardzo poważnymi 
trudnościami wynikającymi r 
braku dostatecznej ilości w y
kwalifikowanych sił robo
czych, materiałów budowla
nych oraz stosunkowo słabej 
mechanizacji. Dużą bolączkę 
stanowiło również opóźnienie 
w opracowaniu dokumentacja 
technicznej.

Ną skutek tych niedociągnięć 
SPB wykonała swój plan do
piero 30 listopada br. •— cho
ciaż istniały dane ku temu by 
plan wykonać o miespąc wcześ 
niej. *

Nauczone doświadczeniem 
SPB rozpoczęło już drobiazgo
we przygotowania do kampa
nii budowlanej w  roku 1950, 
zwiększając jednocześnie swo
je plany o całe 100 proc.

W  chwili obecnej postarano 
się już o dostawę konieczne
go sprzętu mechanicznego, 
przede wszystkim dla osiedli 
mieszkaniowych. Niezależnie 
od tego SPB przeprowadza 
zimowe szkolenie robotników 
na szeroką skalę. Celem za
pewnienia sobie stałego do
pływu rąk roboczych z pro
w incji SPB zamierza rozpocząć 
budowę czterech hotelów dla 
robotników zamiejscowych.

SPB chciałoby rozpocząć 
budowę miasteczek hotelo
wych bezzwłocznie ■—1 nieste
ty Zarząd Miejski nie może 
się jakoś zdecydować na przy
dział odpowiednich terenów, 
załatwiając sprawę „nieco przy 
długo“ . W artoby było aby się 
Z M  w  tej sprawie nieco po
spieszył (wb)

Potrzeby ludzkie są nie
zmierzone. Również różno
rodność tych potrzeb jest 
wielka. Za wielka nawet — 
według kierownictwa sklepu 
mięsnego w Katowicach przy 
ul. Korfantego.

Jeżeli chcielibyście kupić 
polędwicę na 5 kotletów, to 
—  owszem, proszę bardzo, 
nawet bez bonów mięsnych, 
ale do tego musicie icziąć 
ćwierć lub pól kilo wędliny.

I  na odwrót. Wyjeżdżacie 
z Katowic i chcecie zrobić so 
bie na drogę, jak każdy za
pobiegliwy człowiek, kanap
ki z kiełbasą.

Idziecie z walizką w ręku 
na ulicę Korfantego, wcho
dzicie do sklepu mięsnego i 
prosicie o 20 deko kiełbasy 
krakowskiej.

Dokładnie wam zważą, za
winą w pergaminowy papier 
i dadzą rachunek. Ale ude
rzy was w tym rachunku po
dejrzanie wysoka suma.

-  —  Dlaczego tak drogo —  

zapytacie. —  Przecież kiełba 
sa tyle nie kosztuje?

—  Dlatego tak ■ drogo —

noga zajęcza
odpowiS* uprzejma ekspe
dientka —  że kiełbasa ra
zem z rosołowym mięsem 
kosztuje więcej, niż sama 
kiełbasa. A kiełbasy samej 
nie sprzedajemy.

Odpowiedź jasna i wyczer
pująca. Widocznie w sklepie 
przy ul. Korfantego w Kato
wicach, obowiązuje... Jak to 
się nazywa? Aha —  sprze
daż łączona.

Polędwica —  z wędliną, 
kiełbasa —  z mięsem roso
łowym, mięso rosołowe —  z 
kurczakiem, kurczak —  z 
nogą zajęcżą itd.

Wyobraźcie sobie, jakby to 
było, gdyby system sprze
daży, stosowany w sklepie 
mięsnym przy ul. Korfante
go, rozprzestrzenić na 
wszystkie magazyny, sklepy 
i Domy Towarowe Katowic.

Jakie to byłoby wielkie 
udogodnienie dla mieszkań
ców, jeżeli kupując chustecz
kę do nosa, musieliby doku
pić do niej letnią sukienkę, 
albo do szczoteczki do zębów 
—  szczotkę do zamiatania 
podłogi.

Tasap.

U P A R C I  L U D Z I E \

U cich ła  wojenna wrzawa. 
N a kołchozowych polach sapa 
ły  tra k to ry , by ło  ciepło. Dunia 
z dziećm i w ita ła  radośnie po
w ró t swego męża T im oszki — 
bohatera Zw iązku Radzieckie
go. P ow róc ił sm utny, pow róc ił 
zgnębiony. Bo oto czołg zm iaż
dży ł m u nogi, w ięc czuje się in 
truzem , ciężarem dla innych.

T im oszka —  wychowany w 
kołchozowej atm osferze posza
nowania dla społecznej pracy 
—' s tara się znaleźć dla siebie 
jak ieś  zajęcie, pomimo, że k o ł
choz daje m u u trzym anie . N ie 
zwraca uw ag i na różne rady 
w ie jsk ich  „babek“ .

Poważnie rozm aw ia z żoną i 
towarzyszam i, k tó rz y  go od
w iedzają. W reszcie dochodzi 
do wniosku, że p rzy  organiza
c ji p racy w  kołchozie i  dla n ie
go także znajdzie się jakaś pra 
ca. Ot. może będzie m ajstrow a! 
p rzy  trak to rach . W  jego rę 
kach przecież zawsze się p a li
ła  robota...

Dlaczego w łaśnie „Z ło te  rę 
ce T im oszki“  postanow ili w y 
staw ić na fes tiw a lu  sztuk ra 
dzieckich członkowie w iejskich 
Świetlic ZSCh w Paderewku? 
Powodów było wiele. A le  n a j
ważnie jszy by ł chyba ten, że 
pc prostu chłopi poczuli sym 
pa tię  do społecznej postawy T i 
moszki. W iedzą oni dobrze, z 
własnego doświadczenia, jak ie  
w yn ik i może dać społeczna pra 
ca. Wiedzą, że mało i średnio
ro ln i chłopi z Paderewka już 
parę la t  w łasnym i s iłam i bu
dują Dom Ludowy. W iedzą ile 
kosztuje trudu  i ja k  cenny

Nieznane wiejskie świetlice ZSCh, oddalone od miasta, a więc często pozbawione 
bezpośredniej łączności z zespołami robotniczymi mogą także ożywić życie kultu
ralne swojej gromady lub gminy jeśli pilnie studiują materiały świetlicowe, nad
syłane im przez ZSCh. Typowo wiejski zespól świetlicowy ZSCh z Paderewka, pow. 
Sokołów Podlaski na Festi wal Sztuk Radzieckich przy gotował radziecką sztukę pt. 
„Złote ręce Timoszki“ . Wykonawcy nie tylko odnieśli sukcesy na eliminacjach po
wiatowych i  wojewódzkich, ale występowali także na deskach Teatru Rozmaitości

w Warszawie.

je s t nawet na jdrobn ie jszy 
w k ład  p racy do wspólnego wy 
siłku. W iedzą, że pomoc pań
stwowa, k tó rą  ju ż  częściowo 
o trzym a li by ła  m ożliw a dzięki 
temu, że sam i okazali wolę 
wprowadzania postępu w  swo
je j wsi. A  p o tra fią  pracować 
uparcie —  ja k  Timoszka.

W łaśnie ten upór je s t w spól
ny i  chłopom z Paderewka i 
Timoszce. D latego je s t zupeł
nie na tura lne, że zespół św ie tli 
cowy opracował w łaśnie „Z ło 
te ręce T im oszki“ .

W  Paderewku Dom Ludowy 
nie je s t jeszcze gotowy. Pade- 
rewek urządz ił w ięc św ietlicę 
w dużej izbie o fia row ane j 
przez starego ! Kosińskiego. 
W ieczorem, gdy w  chałupach 
p rzyk rzy  się starszym  i  m ło 
dzieży, ściągają do św ie tlicy  
na pogadanki albo zebrania.

W ieczorem także, ale co dru 
g i dzień, przychodzą analfabe
ci. M iędzy n im i uczy się we
soły j rozsądny Stasio K os iń 
ski —- syn Kosińskiego, k tó ry  
przeznaczył izbę na świetlicę.

W  pogadankach, w  naucza
niu analfabetów — „pierwsze 
skrzypce g ra “  Franciszek 
G łówka. I  w łaśnie jego zespól 
św ietlicowy w ys ta w ił „Z ło te  rę 
ce T im oszki“  na festiw a lu .

G łówka chodził do przedwo
jenne j w ie jsk ie j szko ły  „ I  sto
pn ia“ . Skończył cz te ry  klasy. 
Potem trzeba było  chodzić na 
„od robk i“  z ojcem. Dziś G łów
ka —  zdolny samouk —  wie, 
że na jlepszym  orężem biednej 
w s i je s t nauka i  k u ltu ra . D la
tego pracuje nad tym , żeby w  
jego w s i nie było  podzia łu na 
tych, k tó rz y  się uczą i  na tych, 
k tó rzy  pozostają zacofani. 
D latego pełno go wśród m ło 
dzieży, w  św ie tlicy  u -analfabe
tów...

W artośc iow y je s t Główka 
dla swojego Paderewka. Zasłu
ży ł, żeby o n im  cokolw iek w ię
cej powiedzieć.

G łówka je s t zdolny i  m ądry! 
Książek przeczyta ł bardzo wie 
le, wiersze układa, nu ty  pisze. 
Pomaga sobie p rzy  tym  p la 
nem fortep ianow ych klawi-szy, 
wyrysowanym  na ścianie p ie
ca.

D ziw ny jes t G łówka. Czasem 
chodzi zamyślony, do nikogo 
się nie odezwie i naraz przyno
si m łodzieży nową pieśń. Um ie 
wyśpiewać to, co m yś li jego 
wieś.

Zeszłej zim y ścinał z drug im  
chłopem dąb w lesie. Dąb za
p la ta ł s:ę w inne drzewa i 
trzeba było pó ł dnia w ys iłków  
zanim .leg ł na ziemi. A le  za to, 
gdy G łówka w ró c ił do wsi,

m ia ł ju ż  u łożoną . w  m yś li no
wą pieśń o zim ie.

K iedy indz ie j znowu na 
strażackim  zebraniu chło-pi-po
w iedz ie li: „S łu cha j F ranek,
straż ju ż  m am y ale piosenki 
swojej nie m am y. U łó ż !“  I  F ra  
nek u łoży ł.

Gdy grom ada zrob iła  lo te rię  
fan tow ą na budowę Domu L u 
dowego, a k ty w n ie js i chłopi 
zw ró c ili aię do G łów k i: „N a 
pisz p la k a t“ . I  G łówka nap i
sał. N a  w ie lk im  papierze do 
pakowania —  wierszem .

Potem, gdy rów nież na Dom 
Ludowy przeznaczono dochód 
z dożynek, G łówka —  żeby 
wszystko ła dn ie j w ypadło — 
napisa ł kanon d-o słów W y 
spiańskiego: „Chcę żeby w  
le tn i dzień“ . Chór św ietlicow y 
ten kanon ładnie zaśpiewał.

No, a najcenniejsza dla g ro 
mady to  b y ła  chyba, także 
przez Główkę napisana, pieśń 
o Domu Ludowym  na trz y  g ło 
sy.

*
Św ietlica znów pełna. Skoń

czyło się grom adzkie zebranie, 
ale nie porozehodzili się 
wszyscy. Ciasnym kołem  oto
czy li Główkę, ten zaś prow a
dzi popularną pogawędkę o 
tym  ja k  fo rm ow a ły  się c y fry .

Gdy skończył, przysuną ł się 
doń Stefan W ilk :

—  Może byście nas n u t na
uczyli ?

W  kącie zatrzęsła się z ło ś li
w ie czapa starego M ilik a :

__ O, macie go! n u t m u się
zachciewa. Tym  m łodym  to 
wszystkiego mało.

A le  n ik t  nie zważa na M il i 
ka, wszyscy uważnie śledzą rę 
kę, k tó ra  trzym a  kredę. Oka
zuje się, że n u ty  n ie  w szyst
k im  są obce. M łody R yc iak  czę 
sto podpowiada o bemolach. 
Często w trąca uw ag i ob. T u - 
ros. Oczywiście ze w szystk im  
musi się także,zapoznać Stasio 
Kosiński, k tó ry  w czora j p iln ie  
uczył się na kurs ie  d la  an a lfa 
betów.

—  A  teraz zaśpiewam y na
szą pieśń o domu ludow ym  —  
m ówi Franciszek G łówka w sta 
jąc. W sta ją  także in n i.

„B udu jem y Dom. Budujem y 

dom.
Dom Ludowy, wym arzony... 

*
Trzeba żyć w  Paderewku, że 

by zrozumieć co to znaczy dom 
ludowy. Tam  będzie, m usi być 
rad io i  225 tom owa b ib lio 
teka...

A le  na razie i  taka  ja k a  jest, 
św ietlica znaczy w ie le : uczy, 
bawi, wychowuje... #

K toś poruszył za klam kę, 
wszedł i  siada w  gronie pochy
lonych nad stołem głów . S ta
sio Kosiński o p a rł się o S te fa
na W ilka  i  uważnie p a trzy  na 
to, co na stole rysu ją . Z ką ta  
przysunęła się b liże j ciemna 
postać M ilik a , un iosła się na 
chw ilę j i znieruchom iała zacie
kawiona...

ERKA

Stowarzyszenie Mechaników  
współzawodniczy w oszczędzaniu

Górnik—
dyrektorem  kopalu i

G órnik Z ygm un t W ieczorek z 
kopa ln i węgla brunatnego w 
Smogórach, zosta ł m ianowany 
dyrekto rem  kopaln i.

Zygm un t W ieczorek zasłużył 
sobie na zaufanie i  sym patię 
całej załog i, a dzięki pracy sa
m okształceniowej zdo ła ł osiąg 
nąć wysokie kw a lifika c je  zawo
dowe.

Robotnicy portowi 
mistrzami

w przeładunku węgla
W  trzec im  etapie współzawo

dn ictw a w  prze ładunku węgla 
m iędzy portem  szczecińskim, 
gdańskim  i  gdyńskim , na czo
ło w ysuną ł się po rt szczeciński.

U roczyste wręczenie sztandaL 
ru  przechodniego przez sztafe
tę gdańskich i  gdyńskich robot 
n ików  odbyło się podczas cen
tra ln e j akadem ii ku  czci 70 
rocznicy urodzin  Generalissi
musa S ta lina  w  sa li szczeciń
skie j W R N .

Nowy numer 
miesięcznika 

„Państwo i Prawo“
U kaza ł się w  sprzedaży ze

szyt s tyczniow y „P aństw a i  
P raw a“ .

N um er zaw iera m. in . nastę
pujące a r ty k u ły :

S tan is ław  E h rlic h  ,—  Teoria 
ko lek tyw iza c ji J. Stalina , Bo
rys  M ańkow ski —  Radziecka 
praworządność socjalistyczna, 
A leksander Bram son —  R a
dziecka koncepcja praw a m ię
dzynarodowego.

Zeszyt obejm uje również 
dz ia ł recenzji oraz przegląd 
czasopism radzieckich.

Trzy Domy 
Związkowca powstają 
w woj. warszawskim

Pow iatowe Rady Związków 
Zawodowych w  Siedlcach, So
kołow ie i  M ław ie  p rzys tą p iły  
do ■ budowy „D om ów  Zw iąz
kowca“ .

W e w szystk ich  domach po
wstaną obszerne św ietlice m ię
dzyzwiązkowe, b ib lio tek i i  sale 
konferencyjne. W  nowych „D o 
mach Zw iązkowych“  znajdą 
również pomieszczenie m iędzy- 
branżowe k lu by  rac jona liza to 
rów  i wynalazców oraz zw iąz
kowe k lu b y  sportowe. (x )

M a js tro w ie  w szystk ich  dzia
łów  Zakładów  Przem ysłowych 
Stowarzyszenia M echaników w  
Pruszkowie w raz z całą zało
gą pod ję li wezwanie m a js tra  
—  tow . Lernantow icza —  k tó 
r y  w ezw ał do nowej fo rm y  
współzawodnictwa w  oszczę
dzaniu przez zm niejszenie ko
sztów w ytw a rzan ia . Jest to 
dalsze rozw inięcie fo rm y  współ 
zawodnictwa w  oszczędzaniu, 
zainicjowanego przez tow . W a- 
laszczyka.

Celem nowej fo rm y  współza 
wodnictwa je s t ostateczne w p ły  
nięcie na zmniejszenie kosztów 
p rodukc ji, k tó re  w  arkuszu roz 
liczeniowym  da cyfrow o pełny 
obraz racjonalnego w y k o rz y 
stan ia maszyn, narzędzi i  su-^ 
rowców przy  na jm n ie jszym  na 
k ładzie pracy i  środków po - 
mocniczych.

Przez stałe analizowanie pro 
eesów produkcyjnych odnośnie 
zużycia surowca, narzędzi oraz 
energ ii e lektryczne j ja k  ró w 
nież przez racjonalne rozp la 
nowanie robót w  poszczegól - 
nych działach zmniejszą się 
koszty w ytw a rzan ia , postoje 
maszyn, procent braków oraz 
podniesie się w yda tn ie  jakość 
produkcji.

N ow y ty p  współzawodnictwa 
obejm uje całą załogę Stówa - 
rzyszen ia M echaników , k tó ra  
zobowiązała się ponadto do •  
łożyć w szelkich starań , aby 
podnieść dyscyplinę p racy  i  
zm niejszyć do m in im um  ilość 
opuszczonych godzin.

W spółzawodnictwo w  oszczę
dzaniu w inno pobudzić m a j
s trów  i  ich za łog i de stałego a- 
na lizowania i  uspraw nian ia  
czynników wchodzących w 
skład robocizny pośrednie j u - 
trzym u ją c  je  na-na jn iższym  po 
ziom ie w ydatków . D otyczy to 
ilości zużytych m a te ria łó w  po 
mocniczych ja k  sm ary, m ate
r ia ły  pędne i  opałowe, konser
wacyjne, rem ontowe itd .

Jak na jekonom icznie j rozpro 
wadzać s iv też będzie energię 
e lektryczną. Równocześnie za
łoga dążyć będzie do zmniejszę 
nia  ilośc i i  w a rtośc i dodatko
wych k a r t  roboczych. v ,

W spółzawodnictwo nowego 
typ u  ma m  .in. na celu wycho

w a n ie  za łog i od ustaw iacza do 
m a js tra  ta k , aby każdy rob o t
n ik  b y ł św iadom y ro li,  k tó 
rą  odgryw a w  społeczeństwie, 
aby każdy ana lizow ał zależne 
od niego czynn ik i p ro du kc ji i  
uspraw nia jąc je  — 'p ro d u k o 
w a ł tan ie j, szybciej i  le p ie j.

H . S.

Kurs dla kandydatów  
na nauczycieli języka rosyjskiego

M in is te rs tw o  O ś w ia ty  ogłasza 
z a p is y  na  I I  6 -m ie s ię c z n y  k u rs  
d la  k a n d y d a tó w  n a  n a u c z y c ie li  ję  
z y k a  ro s y js k ie g o .

O d k a n d y d a tó w  w y m a g a  s ię :
1) z n a jo m o ś c i ję z y k a  ro s y js k ie g o ,
2) ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  szko 

ł y  ś ie d n ie j  ( w y ją tk o w o  m o gą  b y ć  
p rz y ję c i  k a n d y d a c i z d o b rą  z n a jo 
m o śc ią  ję z y k a  ro s y js k ie g o  bez u - 
k o ń c z e n ia  s z k o ły  ś re d n ie j) ,

3) ś w ia d e c tw a  z d ro w ia  i  p rz y d a t 
n o ś c i do  z a w o d u  n a u c z y c ie ls k ie 
go.

4) ś w ia d e c tw a  m o ra ln o ś c i w y s ta  
w io n e g o  p rzez  s ta ro s tw o ,

5) z o b o w ią z a n ia  do  p ra c y  w  za 
w o d z ie  n a u c z y c ie ls k im  w  c ią g u  
la t  3.

N a  k u r s  n ie  m o g ą  b y ć  p r z y j 
m o w a n i:

a) n a u c z y c ie le  c z y n n i,

b) osoby podlegające poborow i 
do w o jska  w  czasie trw a n ia  k u r 
su,

c) osoby, k tó re  p rze k ro czy ły  35 
re k  życia,

d) s tudenc i w yższych ucze ln i.
Słuchacze o trz y m u ją : bezp ła tne

u trzym a n ie  i  m ieszkanie, s type n
dia w  w ysokośc i od 4 do 15 tys . 
z ł w  zależności od stanu ro d z in 
nego, pom oce naukow e, z n iż k i k o 
le jo w e  oraz op iekę leka rską  na 
ku rs ie .

P odania w ra z  z za łączn ikam i 
sk ładać na leży w  K u ra to r ia c h  O- 
k rę g ó w  S zko lnych  na jp ó źn ie j do 
12. I .  1953 r .

O te rm in ie  i  m ie jscu  egzam inu 
wstępnego ka n d yd a c i zostaną za
w iado m ien i.

T e rm in  pow o łan ia  na k u rs y  
p rz y ję ty c h  ka n dyda tów : 1. I I .  i  
1. I I I .  1353 r .

R A D I O

W TO R E K  — 27 G R U D N IA
P rog ram  I  na fa l i  1339 3 m .
P rog ram  dn ia  8.35, na ju t r o  23.55. 

Sygnał czasu 12.00; W iadom ości 
12.04, IG.00, 20.00, 23.00.

8.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 8.50 
M u z y k a  lu d o w a ; 9.15 K o n c e r t  -o z -  
r y w k o w y ;  10.00 P C K ; 10.10 D la  
p rz e d s z k o li;  10.30 M u z y k a ; 10.50 In  
fo rm a c je ; 10.55 D la jk la s  I - I I ;  11.15 
„S p o tk a n ie  ze S ta l in e m “ , w s p o m 
n ie n ie  B a jd u k o w a ; 11.35 „P u s z k in  
w  p ie ś n ia c h  k o m p o z y to ró w  r a 
d z ie c k ic h “ ; 12.30 D la  w s i;  12.55 M e 
lo d ie  lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 15.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — M a u ry 
c y  R a v e l; 17.00 „D z ie je  ż y c ia  Jó 
ze fa  S ta l in a “ ; 17.20 M u z y k a ; 17.30 
W  ro c z n ic ę  K R N ; 17.50 K o n c e r t  
p o p u la rn y ; 18.20 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty “ ; 18.40 M u z y k a  ra d z ie c k a ; 
19.15 A u d y c ja  l ite ra c k a ;  19.47 P ie 
śn i r o s y js k ie ;  20.40 K w a d ra n s  p io 
senek  w  w y k .  A b ra m o w a ; 20.55 
„P a rc h o m ie n k o  Iw a n o w a " ;  21.10 
M u z y k a  ta n e c z n a ; 21.30 „K re d o w e  
k o ło “  — ś p ie w o g ra  c h iń s k a ; 22.15 
„N a  m u z y c z n e j f a l i “ ; 23.10 M u z y 
ka  b a le to w a  na p rz e s trz e n i w ie 
k ó w ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P rog ram  I I  na fa l i  395,8 m .
P rog ram  d n ia  7,05, 13.25, na ju 

tro  23.10; Sygnał czasu 5.13; W ia 
domości 5.15. 6.00, 6.45, 16.00. 20.00 
23.00.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z  C zechos ło 
w a c j i ;  6.05 G im n a s ty k a ; 6.15, 7.10 
M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  tea 
t r ó w ;  8.00 M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 
13.30 K o n c e r t  p o d  d y r .  W ie rn ik a ; 
14.00 , Z  ż y c ia  W ę g ie r “ ; 14.15 K o n 
c e r t  m u z y k i r o s y js k ie j;  14.55 P C K ; 
13.10 M u z y k a ; 15.30 D la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15.50, 10.35 M u z y k a ; 
16.50 W ia d o m o ś c i z te re n u ; 17.00 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y  p o d  d y r .  R e
z le ra ; 17.45 K r o n ik a  S P ; 18.00 Z 
k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.15 G r ie g  — 
sona ta  a -m o l na  w io lo n c z e lę  i  f o r 
te p ia n ; 18 40 „ N iz in y "  O rze szko 
w e j;  19.00 R e z e rw a ; 19.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a ; 20.40 „S e re n a d y " ;

21.00—22.30 K o n c e rt sym fo n iczny  
pod d y r . R ow ick iego ; 21.40 (w 
prze rw ie ) au dyc ja  lite ra c k a ; 22.30 
A u d yc ja  lite ra c k a ; 22.50 M uzyka 
ro z ryw ko w a ; 23.15 M u zyka  tanecz
na; 24.00 K o n iec  a u d y c ji.

I
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N a w ia s e m  m ó w iąc...

H iicJj Adolfa H itlera
Pod takim tytułem, w cza

sopiśmie „spirytystów“  za
chodnio - niemieckich „ Die 
Welt von Morgen“  ukazało 
się sprawozdanie z rozmowy, 
jaką pp. „spirytyści“  cdbyli 
z... duchem Hitlera. Wedle 
tego sprawozdania „duch“  
führera miał opowiadać sze
roko o licznych zamachach, 
dokonywanych ongiś na je
go ziemskie życie, twierdząc, 
że z tych opresji ratowała 
go zawsze „ręka Opatrzno
ści“  (z Opatrznością —  jak 
wiadomo —  Hitler pozosta
wał stale w zażyłych stosun
kach...)

W całej tej historii praw
dą jest, że „ duch Hitlera“  
istotnie straszy w Niem
czech Zachodnich. Lecz 
„duch“  ten materializuje się 
nie na „seansach“ , urządza
nych przez sp irytystów “  itp. 
półgłówków. Ducha Hitlera 
można spotkać w biały dzień

w kancelariach i gabinetach 
marionetkoweg<. „rządu“  Tri 
zonii, na placach ćwiczeń 
„policji przemysłowej“ , „od
działów specjalnych“  i  in
nych kadrowych formacji 
nowego Wehrmachtu, w fa
brykach i zakładach prze
mysłowych, kierowanych 
przez dawnych hitlerowskich 
„ uńrtschaftsfiihrerów“  —

itd., itd.

Materializacją „ ducha A- 
dolfa Hitlera“  —  zajmują 
się gorliwie i  konsekwentnie 
nie żadni „spirytyści“ , lecz 
zachodni protektorzy pp. 
Heussa i Adenauera —  wyso 
cy komisarze państw impe
rialistycznych, którzy  —  z 
ramienia swych rządów —  

nazyfikując ponownie Niem
cy zachodnie, prowadzą nie
bezpieczną akcję „przygoto
wawczą“  w stylu „północno
atlantyckim“ .

B. D.

Restauracja kapitalizmu w Jugosławii
Jerzy LobmanRozwój gospodarki Jugosła

w ii pod rządam i sza jk i t ito w - 
skie j potw ierdza w całej roz
ciągłości podstawową prawdę 
m arksizm u - len in izm u: n ie 
un ikn ioną 'konsekwencją każdej 
zdrady interesów ruchu robot
niczego jes t ca łkow ite  przejście 
na służbę im peria lis tów , ca ł
kow ite  w ysług iw an ie  się na 
w szystkich odcinkach w rog im  
siłom. K lik a  titow ska , sp raw u
jąca władzę w  Jugos ław ii w  
coiiaz m niejszym  stopniu może 
ukryw ać swoje kon trre w o lu 
cyjne oblicze, albowiem coraz 
w i§cej je s t znanych wszystkim  
faktów , demaskujących isto tną 
treść p o lity k i zdra jców  bel
gradzkich i  res tau rac ję  k a p ita 
lizm u w  Jugosław ii i zamienie
nie k ra ju  w  kolonię am erykań
skich im peria lis tów .

Rekordowe tempo wyładunku rudy 
ze statku radzieckiego S|S „Baku“

R obotn icy prze ładunkow i 
„P o rto ro bu “  postanow ili w  dn. 
20 bm. w  ram ach D n ia  P racy 
S ta linow sk ie j rozładować w 
przyśpieszonym  tem pie tra n s 
portow iec radzieck i s's „B a ku “ , 
k tó ry  p rzyw ióz ł do p o rtu  gdań
skiego rudę dla po lskich hut.

Robotn icy roz ładow a li statek 
w  ciągu 15 godzin. W  czasie 
pracy dźw igowy Tom asikiew icz 
u s ta lił now y reko rd  w y ładow u
jąc w  ciągu 4 godzin 17 wago

nów rudy. D z ięk i p racy dźw igo
w ych i  robo tn ików  trym ersk ich , 
radziecki sta tek m ó g ł' odp ły
nąć na 2 dn i przed term inem . 
Dowódca radzieckiego s ta tku  I-  
wanow, przes ła ł załodze p rze ła 
dunkowej „P o rto robu “  l is t  z 
serdecznym podziękowaniem 
podkreślając, że robo tn icy  po l
scy dopom agali m arynarzom  
radzieckim  w  w ykonan iu  p la 
nu rocznego i  zobowiązania sta 
linowskiego.

410 q ziemniaków z ha uzyskano 
w uprawie konkursowej 

we W rocławiu
r r  Konkursie u p raw y  i  zdro

wotności ziem niaka przem ysło
wego, zorganizowanym  w  pow. 
Góra śląska i  W roc ław , wzię
ło  udz ia ł 43 chłopów. Każdy 
z n ich obsadził poletko o obsza
rze 10 arów  odpowiednim i sa
dzeniakami. '

K onkurs da ł bardzo dobre 
w y n ik i. P lony osiągnięte z po
le tek s ięga ły do 410 q ziem nia
ków  w  prze liczeniu na 1 ha. 
Najlepsze osiągnięcia, uzyska
ne dzięki s taranne j p ie lęgnacji 
poletek, m ie li ob. ob. Lagoda 
A leksander z K ą tów  W roc ław 

skich, W ó jc ick i S tan is ław  z 
Grabowa i  O lszewski A po lina  - 
r y  z Brzeżan pow. Góra Ślą
ska. O trz y m a li oni wysokie 
prem ie pieniężne. Prem ie o- 
trzym a ło  rów nież dalszych 17 
uczestników konkursu.

P lon uzyskany z konkurso
wych poletek będzie wysadzo
ny  w iosną 1950 r . na specjal
nych polach selekcyjnych i  sta
nie się podstawą do wyhodowa
n ia  odpowiedniego gatunku 
ziem niaka przem ysłowego dla 
dolnośląskiego ro ln ic tw a .

Awanturirctwo 
„600 proc.“

Punktem  w y jśc ia  te j p o lity k i 
b y ł osław iony „p la n  p ięcio le t
n i“ . W ysta rczy rzucić okiem 
na podstawowe c y fry  tego 
„p la n u “  by w idzieć od razu, że 
celem jego by ła  nie soc ja li
styczna przebudowa gospodar
k i jugos łow iańsk ie j, lecz re a li
zacja całkow icie fan tastyczne j 
koncepcji „a u ta rk iczn e j, nieza
leżnej Jugos ław ii, tzn. Jugo
s ła w ii niezależnej od obozu po
ko ju  i  _ socjalizm u, lecz za to. 
zależnej od obozu im peria lizm u 
i  w o jny .

W  „p la n ie “  jugosłow iańskim  
udz ia ł in w es tyc ji wynosi 35 
proc. dochodu narodowego. 
S tanowi _ to n iezwykle wysokie 
obciążenie dochodu narodowe
go i  było W5^razem aw an tu rn ic  
tw a, nakładanie na naród cię
żarów, k tó rych  on znieść nie 
je s t w  stanie. W  im ię  czyich 
interesów klasowych to  brze
m ię było narzucone —  w yka
zał rozw ój wypadków.

W edług p lanu titow skiego 
p rodukc ja  przem ysłowa do koń 
ca „p ię c io la tk i“  ma przekro
czyć poziom 1939 r. o 494 proc., 
p rodukc ja  zaś środków produk 
c j i  o 625 proc.

Oczywiście w  k ró tk im  czasie 
wyszło na ja w  całe aw an tu r- 
n ic tw o p lanu. W  pierwszym  
półroczu roku  bieżącego p rze
m ysł Serb ii w ykona ł p lan  pó ł
roczny w edług w artośc i w  57 
proc., a według wysokości p ro 
d u kc ji ty lk o  w  46 proc. P lan 
1948 r. został w  poszczególnych 
gałęziach obniżony w  toku ro 
ku do 50 proc. p ie rw o tne j w y 
sokości. N iem n ie j jednak prze
m y s ł‘ n a fto w y  w ykona ł ten ob
niżony p lan ty lk o  w  67 proc. 
przem ysł budowy m otorów  w 
73 proc., przem ysł cementowy 
w  80 proc. itd . Jeszcze gorzej 
przedstaw ia się sy tuac ja  w 
ro ln ic tw ie , gdzie np. do końca 
października b r. p lan  zasie

wów jesiennych wykonany by ł 
zaledwie w  20 —  22 proc.

„G igan tyczny“  p lan  szarla
tanów  titow sk ich  okazał się 
PO prostu  pretekstem  dla oder
w an ia  Jugosław ii od bloku 
k ra jó w  dem okratycznych i  za
m ienienia je j w  kolonię im pe
ria lis tó w , za fasadą rzekomej 
„konieczności“  zaciągania lic h 
w ia rsk ich  pożyczek i  oddawa
n ia  w  pacht bogactw k ra ju .

Titowcy wydali 
gospodarkę Jugosławii 

imperialistom
K ie ro w n ik  am erykańskie j 

kom is ji Banku Narodowego, 
Hoare, k tó ry  p rzy jecha ł do J u 
gosław ii przed udzieleniem t i-  
towcom pożyczki oświadczył w  
Belgradzie otwarcie , że „w ie 
rzycie le amerykańscy zachowu 
ją  dla siebie praw o k o n tro li 
nad zużyciem kredy tów “  do
starczonych titowcom . Dodał 
on, że „ B ank M iędzynarodowy  
in te resu je  się przede wszyst
k im  rozwojem  gospodarki ro l
ne j, transp o rtu  i  wydobycia  
ru d  w  Jugos ław ii“ . Inaczej mó 
w iąc w  m yśl in teresów A m ery 
kanów Jugosław ia przekształca 
się w  ro ln iczy i  surowcowy do
datek do obozu im p e ria lis tycz 
nego.

T ito  p rz y ją ł te w a ru n k i i  po 
tw ie rd z ił je  w  memorandum 
złożonym w  kom is ji gospodar
czej O NZ dla spraw  E uropy. 
W  m emorandum tym  czy tam y:

„Jugos ław ia  pow inna rozw i
nąć się, jako  k r a j ro ln iczo  - 
przem ysłow y, k tó ry  będzie p ro 
dukow ał surowce przemysłowe 
i  ro ln icze".

T ak piszą ludzie, k tó rzy  opo
w iada ją  o podniesieniu p ro
d u kc ji środków p ro du kc ji o 
625 proc...

Realizu jąc ten p rogram  T i t i  
podporządkował całkow ic e go 
spodarkę jugosłow iańską impe 
ria lis tom . Zgodził się on przv 
zaw ieraniu umów handlowych 
z zachodem na w yp łace ire  za
chodnim kap ita lis tom  olbrzy 
m ich odszkodowań za upań
stwow iony przem ysł jugosło
w iański. A m erykan ie  o trz y m a 
ją  17 m iln . dcl. odszkodowań 
za upaństw ow iony przem ysł 
Ponadto tito w cy  uzna li pożycz 
k i dawneco rządu kró lew skie
go, z ty tu łu  k tó rych  p ł n-a A- 
meryce 38 i pół m iln . dolarów. 
Do tego dochodzi jeszcze ok. 
60 m iln . do larów dla k a p ita li
stów ang ie lrk ich , francuskich , 
szwajcarskich, beV ijsk ich , 
szwedzkich i  innych. W  s u ^ i0 
daje to zaw rotną liczbę 5,75 
m ilia rd a  dinarów. T itow cy 
s ta ra ła  się więc o pożyczki bd 
ka p ita lis tó w  na pokrycie  m.

in . roszczeń tych  kap ita lis tów . 
A  za tę „pomoc w  dolarach“  
w yprzedają Jugosławię.

N a tym  nie koniec gospodar 
czej ko lon izac ji Jugosław ii. T i
tow cy nie ty lk o  p rz y ję li olbrzy 
m ie obciążenia finansowe, lecz 
jednocześnie za w arli urnowy z 
A n g lią , w  m yśl k tó re j A ng licy  
o trzym a li praw o do części p ro 
d u kc ji tych  przedsiębiorstw  
jugosłow iańskich, w  k tó rych  
m a udzia ł k a p ita ł b ry ty js k i.  
A n g lic y  będą ta k  długo- ko rzy
s ta li z tego praw a, dopóki rząd 
jugosłow iański nie w yku p i ak
c ji zna jdu jących się w  ręku 
monopolistów b ry ty js k ic h . 
P rzem ysł jugosłow iański p ra 
cuje więc na dyw idendy dla 
zagranicznych kap ita lis tów , na 
spłatę lichw ia rsk ich  procentów 
dla nich, w  zam ian za k re d y ty  
udzielane przez n ich na pod
trzym an ie  faszystowskiego re 
żim u T ita .

„Spece“ i szpiedzy
. N ic  dziwnego, że zagranicz

n i ka p ita liśc i k o n tro lu ją  ' p lany 
gospodarcze k ra ju . W  C en tra l
nym  Zarządzie Przem ysłu Me
ta lurg icznego „p ra c u je “  15 an
gie lskich „spec ja lis tów “ . W  fa 
bryce budowy maszyn „L o la  
R ib a r“  „spec ja lis tam i^  sa h it 
le rowcy zachodnich s tre f ‘ oku
pa c ji Niemiec. Ci doświadcze
n i szpiedzy o trzym u ją  płace 
p ięc iokrotn ie  wyższe, n iż inży
n ierow ie jugosłow iańscy.

Ch „spece“  ko n tro lu ją  ja k  się 
zam ienia Jugosław ię w  źródło 
surowców dla zachodu. W  ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy
1949 r. wartość eksportu su
rowców strateg icznych do S ta
nów Zjednoczonych wynios’ a 
ponad 7 m iln . dolarów. (5.700 
ton m iedzi, 2.385 ru d y  chro
mu, 620 ton cyny itp .) ,  co dwu 
k ro tn ie  przewyższa cały ju g o 
słow iański eksoort do A m e ry 
k i w  1947 r. W  tym  samym o- 
kresie czasu Jugosław ia o trzy 
m ała z USA..'. 980 ton m leka 
w  proszku, pa ra finę , maszyny 
do szycia itp . N a jw iększa w  
k ra ju  kopaln ia m iedzi w  B or 
przekazana została w  p ra k ty 
ce Am erykanom , przy  czym w 
„D z ienn iku  O fic ja în ym “  z dn. 
23.I I I . 1949 podano fa k t  ten do 
wiadomości publicznej w  posta 
ci dziwnej fo rm u ły , że „k o p a l
n ia  w  B o r została wykluczona

p o rt dla zachodu, wykonany 
został ju ż  na... 1951 r . Do p ra 
cy p rzy  wyrębie zmusza się 
biednych chłopów pracujących 
w  niewolniczych warunkach. 
A le  ty lko  biednych, bo ku łacy 
czują się w  Jugos ław ii św iet
nie.

Kułacy
„wrastający w socjalizm“

Reżim tito w s k i op iera się na 
adm in is tracy jno  - wojskowym  
aparacie ucisku. Jego bazę k ia  
sową stanowią elementy ka p i
ta lis tyczne, przede wszystkim  
ku łactw o. T itow scy „te o re ty 
cy“  do rab ia ją  do tego pop iera
nia  bu rżuaz ji w ie jsk ie j prze
różne te o ry jk i o „pokojow ym  
w ras tan iu  ku łaka  w socja lizm “  
i „p rzekonyw an iu  ku łaków “ . 
W  rzeczyw istości oznacza to, 
że bogacze w ie jscy zyb -a li da l
sze m ożliwości eksploatacji bie 
ilo ty w ie jsk ie j.

Typow ym  przykładem  może 
tu  posłużyć sprawa spoi ¡zielni 
w ie jsk ich . Dopuszcza się do 
nich ku łaków , a ponieważ roz
dz ia ł dochodów przeprowadza
ny je s t w  dużym stopniu p ro 
porc jona ln ie  do wniesionej zie
m i, wniesionego inw entarza 
itp . —  titow sk ie  spółdzielnie 
s ta ją  się w  praktyce aparatem  
dającym  ku łakow i n ieogran i
czone możliwości wyzysku bez
rolnego, biednego i  średn ioro l
nego chłopa.

P rzy  rozdziale na wsi bonów 
na to w a ry  przemysłowe wąska 
stosunkowo w a rs tw a  ku łaków  
o trzym ała  40 proc. bonów, pod
czas gdy całe pozostałe chłop
stwo —  60 proc. Do wszelkie
go rodzaju prac przymusowych 
powołuje się biednych chłopów, 
a nie kułaków . Ta szumnie 
zwana „p raca  ochotnicza“  zor
ganizowana je s t w  w arunkach 
niebywałego te rro ru . Za nie
staw ienie się do „ochotn icze j“  
pracy p łaci się pierwszego 
dnia karę 500 dinarów , a za 
każdy następny dzień 1000. d i
narów. Chłopi, k tó rz y  na sku
tek strasznych w arunków  u- 
c iekają z pracy, skazywani są 
na —  o fic ja ln ą  ju ż  —  pracę 
przym usową i p rzysy łan i z po
wrotem  na poprzednie miejsce.

Faszystowska dyktatura^
nad klasą robotniczą
Niem niejszy je s t wyzysk ro 

botników  w  fab rykach  i kopal-

Frzy choince

Fo t. A . N ow  .-s ie lski.

ze spisu przedsiębiorstw  ogól- niach, gdzie czas pracy docho-
nopaństwowej w a g i“  (fo rim A a 
ustaw y na c jona lizacy jne j). T a 
k ich i podobnych fa k tó w  moż- 
naby przytoczyć bardzo wiele.

Jako p rzyk ład  rabunkowej 
gospodarki posłuż zć może fa k t, 
że m im o ogólnego nie w ype łn ia  
n ia  p lanów —  pian wyrębu 
drzewa przeznaczonego na eks-

Zimowe wczasy w Karpaczu

Narada przodowników pracy PGR  
z profesorami weterynarii

W  okręgowym  zarządzie 
PGR w  Szczecinie odbyła się 
pierwsza wspólna narada p rzo
downików  p racy z Państwo
wych Gospodarstw Rolnych Po 
m orza Zachodniego, leka rzy  we 
te ry n a r ii i  k ie row n ików  PGR 
w raz z przedstaw ic ie lam i W y 
dzia łu  W e te ry n a rii U n iw e rsy
te tu  W rocławskiego, poświęco
na zagadnieniu p ro du kc ji trz o 
dy chlewnej, ze szczególnym u- 
względnieniem  w a lk i z choroba 
m i zakaźnym i.

Z g łębokim  zainteresowaniem 
w ys łucha li zebrani obszernego 
re fe ra tu  p ro f. Zakrzewskiego

na tem at zwalczania pom oru i 
różycy u świń.

Po referacie  p rzedstaw ic ie lk i 
Państwowego In s ty tu tu  W ete
ryna ry jnego , d r S teffen, k tó ra  
om ówiła dotychczasowe w y n ik i 
zwalczania różycy na teren ie 
Pomorza Zachodniego oraz za
poznała obecnych z techniką 
szczepienia —  w yw iąza ła  się o- 
żyw iona dyskusja z udziałem  
w ie lu  przodowników  pracy i  le
k a rz y  w e te ryna rii.

P rzodownicy p racy w ykaza li 
głębokie zainteresowanie poru
szonymi tem atam i, podając 
p rzy  tym  szereg cennych u- 
wag, opartych na w ie lo le tn ie j 
praktyce.

dzi do 14 godzin dziennie, 
p rzy jednoczesnym spadku sto
py życiowej od 1946 do 1948 r. 
o 50 proc. O w arunkach pracy 
w reżim ie tito w sk im  n a jw y 
raźn ie j m ówi fa k t  masowych 
ucieczek z p racy tych samych 
robotników , k tó rzy  po wyzwo
len iu  z entuzjazmem rozpoczę
l i  odbudowę swego k ra ju . T y l
ko . w  czerwcu br. spośród 
42.920 robotn ików  za trudn io 
nych. w przedsiębiorstwach ood 
ległych M in is te rs tw u  Przem y
słu Serb ii 7.820 opuściło pracę. 
W  poszczególnych kopalniach 
Raszi, Ranowiczi, T repczi i 
innych , rzuciło  pracę do 45 
proc., a w budownictw ie do 65 
proc. robotników .

T ak  w yg ląda p rzy  bliższym 
p rzy jrze n iu  się jugos łow iań
ski kap ita lizm  państwowy, w y 
zyskujący jeszcze bezwzględ
n ie j masy pracujące, n iż faszy 
stowska d y k ta tu ra  przed w o j
ną. T itow sk ie  psy łańcuchowe 
im peria lizm u rek lam u ją  swą 
zbrodniczą działalność jako 
„soc ja lizm “  us iłu jąc  —  podob 
nie ja k  socjaldem okraci —  zo
hydzić samo pojęcie socjalizm u 
święte dla każdego człowieka 
pracy. „S oc ja lizm “  titow sk 
przypom ina ty lk o  jedno : „n a  
rodowy socja lizm “  H itle ra . 
Skończy on też ta k  samo ha 
niebnie, ja k  jego duchowy po
przedn ik, pomimo gestapow
skich metod te rro ru  stosowa 

Fot. WAF 1 nych przez Rankowicza.
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I § P O R T
Dalsze występy sportowców 

związkowych na zlocie FSGT  
w Paryżu

S p o rto w c y  z w ią z k o w i, k tó r z y  
p rz e b y w a ją  w e  F r a n c ji  z o k a z ji 
z lo tu  s p o rto w e g o  F S G T , w y s tą p i
l i  o s ta tn io  w  d w u  im p re z a c h : b o k  
s e rs k ie j i  g im n a s ty c z n e j.

B o k s e rz y  n ie  z a n o to w a li w ię k  • 
szych  su kcesó w , g d y ż  na  5 stoczo 
n y c h  w a lk  je d e n  t y lk o  S a d ow sk i 
o d n ió s ł z w y c ię s tw o . W  m u s z e j 
K a rg ie r  z re m is o w a ł z T re i l le ,  w  
p ió rk o w e j Ś c iga ła  w y w a lc z y ł  r e 
m is  z de  Souza, w  le k k ie j  S a d o w 
s k i p o k o n a ł na p k t  de la M a r in ę , 
w  ś re d n ie j C e b u la k  u le g ł n ie o  - 
c z e k iw a n ie , lecz  z u p e łn ie  w y ra ź 
n ie , P a c a g n e lli i  w  c ię ż k ie j R u t
k o w s k i z re m is o w a ł z F o r te m .

Z n a c z n ie  le p ie j s p is a ły  się  g lm -  
n a s ty c z k i, k tó re  w  m eczu  z re 
p re z e n ta c ją  F S G T  o d n io s ły  z d e ry  
d o w a n y  t r iu m f  z e sp o ło w y , z w y  -* 
C ięża jąc 229,30:219,40.

P o lk i  z d o b y ły  w  k la s y f ik a c j i  in 
d y w id u a ln e j c z te ry  p ie rw sze  m ie j 
sca, co jeszcze b a rd z ie j p o d k re ś la  
w a rto ś ć  ic h  sukcesu  d ru ż y n o w e 
go. N a jle p s z ą  z n aszych  za w « x ln i- 
czek b y ła  R a k o c z y  — 39 p k t.  D a l
sze m ie js c a  z a ję ły :  2) R e in d l — 
38.7 p k t . ,  3) K a n ik o w s k a  — 38.05 
p k t . ,  4) D ę b ic k a  — 38 p k t., 51 e x -  
aeąuo  K ru p ia n k a  (P o lska ) i  P a- 
la u  (FS G T) — 37,85 p k t .

Wczasy turystyczne 
dla sportowców związkowych

Z w ią z k o w a  Rada K u l t u r y  F iz y c z  
n e j  ̂ i  S p o rtu  C R Z Z  o p ra c o w a ła  
w s p ó ln ie  z F u n d usze m  W czasów  
P ra c o w n ic z y c h  p la n  tu r y s ty k i  d la  
c z ło n k ó w  Z rzeszeń  S p o rto w y c h  ns 
ro k  n a jb liż s z y .

A k c ja  w czasó w  tu ry s ty c z n o  - 
s p o r to w y c h  obe .im ie  6.425 c z ło n  - 
k ó w  k lu b ó w  i  k ó ł  s p o r to w y c h  p rz y  
za k ła d a ch  p ra c y , p rz y  czym  ro z 
d z ie ln ik  m ie js c  m ię d z y  poszczę - 
g ó ln e  Z rze sze n ia  w y g lą d a  r.astę - 
p u ią c o :

Z w ią z k o w ie c  — 1.163, O g n iw o  — 
819, S ta l — 818, W łó k n ia rz  — 751, 
K o le ja r z  — 587, B u d o w la n i — 531,

G ó rn ik  — 532, S p ó jn ia  — 752 i l i 
n ia  — 470.

W c z a s y , tu ry s ty c z n e  z o rg a n iz o 
w a n e  będą  d la  p ie c h u ró w , k o la  -  
rz y , k a ja k a rz y  i n a rc ia rz y  na n a j 
ro z m a its z y c h  tra s a c h . Z c ie k a w 
szych  w y m ie n ić  n a le ż y : o od g ó r  -  
s k i sz la k  ro w e ro w y  (K ry n ic a . P iw  
n ic z n a , S zczaw n ica , C zo rsz tyn . BU  
k o w in a . Z a ko p a n e ), sz lak  k a ja k o 
w y  (G ;ż y c k o . M ik o ła jk i ,  R uc ia n a , 
P isz, O s tro łę k a ), szlaT* k a n a łó w  
M a z u rs k ic h , sz lak  s łu p e c k o  - k a r
ło w s k i i  w czasy  n a rc ia rs k ie  na 
p rz e łę c z y  K a rk o n o s k ie j i  na I l a l i  
S z re n ic k ie j.

W k ilku  zdaniach

W ostatniej godzinie
złej epoki

Jaszcz
Maksym Gorki: „Jegor Bułyczow i inni“. Dramat w 3 aktach, 
fw  przekładzie St. Brucza i St. R. Dobrowolskiego. Premiera 

w Państwowym Teatrze Narodowym.

Św iat mieszczan p rze gn iły  
od w ew nątrz i  zew nątrz, św iat 
Bezsiem ionowych i  A rtam ono- 
wych zarysow yw a ł się i  pękał 
ja k  dom, k tó ry  ma lada chw ila 
runąć. W ypadk i ro z w ija ły  się 
szybko. Zwycięstwo cara tu  nad 
rew oluc ją  w 1905 r . na chw ilę 
ty lk o  pow strzym ało rozw ó j ru 
chów rew olucyjnych. Nowe s iły  
społeczne ros ły  ja k  law ina. 
U jaw n ia ło ’ się z całą ostrością 
oblicze w a lk i k lasowej, s iły  mo- 
toryczne i s iły  hamujące h i
s to rii. Rosja szła ku  w ie lk im , 
dla n ie j i dla całego św iata, 
dniom W ie lk ie j R ew olucji Paź
dziern ikow ej. ,

To je s t t ło  „Jegora  Bułyczo- 
wa“ , jednego z m nie j znanych 
dotychczas w Polsce arcydzie ł 
dram atycznych Gorkiego, t ło  
sz tuk i, k tó ra  z nieporównaną 
celnością w idzenia dram atyczne 
go obnażyła korzenie zastarza
łego zła, i przeprow adziła  w iw i 
sekcję społeczną, a zarazem z

nieporównaną p las tyką  scenicz 
ną dała p rze k ró j przez ówczes
ną burżuazyjną Rosję.

Jesteśmy w  osta tn ie j godzi
nie panowania starego św iata. 
W ojna im peria lis tyczna  do resz 
ty  obnaża bezsiłę caratu. Zna
chor R asputin  zaczynia u rok i, 
ma ocalić to , czego nie oca liły  
kule p o lic ji i  wo jska. Pozostaje 
jedna nadzie ja : w łasną bu r
żuazyjną rew oluc ją  zatrzym ać 
pochód h is to r ii, oszukać p ro le 
ta r ia t  libera lizm em , skoro nie 
udało się „  okiełzać go samo
dzierżawiem.

I  oto w idz im y  w  vBułyczo- 
w ie“  —  w  bu rżuazy jńym  świę
cie Bułyczow ów —  ja kb y  dwa 
obozy, z k tó rych  jeden rep re 
zentuje tradyc je  Bezsiemio
nowych, tradyc je  skrajnego, 
tępego wstecznictwa, a d rug i 
tradyc je  Bard inów , rzekomego 
postępu i  oszukańczych u- 
stępstw  dla robotn ików . Chw ila 
je s t decydująca. Pop P aw lin

jeszcze g rzm i przeciw  wrogom  
cara, ale przedstaw icie le b u r
żuaz ji Zwoncow, D ostiga jew  
sp rzy ja ją  rew o lu c ji m arcowej, 
licząc na to, że po obaleniu ca
ra tu  zakończy się ona u trzym a 
niem  w ładzy  przez burżuazję 
i  że s iły  rew olucyjne uda się 
opanować.

Echa ły c h  spraw  dobiegają 
na scenę, gdzie dzieje się jesz
cze inna sprawa: Jegora Bu- 
łyczowa. G ork i nie raz jeden po 
kazyw a ł h is to rię  w ie lkości i  u- 
padku bu rżuaz ji ro sy jsk ie j, nie 
raz jeden op isyw a ł rosy jsk ich  
Buddenbrocków. Bułyczow  to 
tw a rd y  zdobywca, k tó ry  u 
schyłku życia przekonał się, że 
nie ty lk o  jego toczy ra k : że ra k  
ten toczy całą jego klasę, i  że 
zg in ie  ona rów nie szybko ja k  
on, Jegor Bułyczow.

Czy to  koniec św iata ? B u ły 
czow w ie k to  p rzy jdz ie  po nim  
i  odczuwa nieuchronność tego 
przew rotu . Czy to  koniec św ia
ta  ? „R obo tn icy  p rzep iją  Ro-
sję! krzyczy  w rozpaczli-
w e j pas ji. A le  po ch w ili zasta
naw ia się „ A  może nie  p rzep i
ją ? “  Bułyczow  zdaje sobie spra 
wę z tego, że m atactw a jego 
rodz iny n ic je j ju ż  nie pomo
gą, na nic się jego klasie spo
łecznej nie przydadzą. Toteż i 
z w łasną nieuleczalną chorobą 
nie walczy. Końcowa scena dra 
m atu, gdy w  g łęb i mrocznego 
domu um iera ' w  opuszczeniu 
s ta ry , bezsilny w ilk  k a p ita liz 
mu, podczas gdy za oknem roz
lega się śpiew rewolucyjnego 
pochodu robotn ików , oddalo

nych od zwycięstwa zaledwie 
o dni i  godziny —- je s t jednym  
z na jm ocnie jszych obrazów w 
tea trze  Gorkiego i  w  ogóle w  
tea trze  rew olucyjnym .

Dzieje „B u łyczow a“  na sce
nach polskich, nawet w  swoim 
dotychczasowym k ró tk im  prze
biegu są z niejednego powodu 
nader charakterystyczne. N ie- 
g rany przedtem  w  ogóle na 
scenach po lskich, gdy „B u ły 
czow“  w  1947 r . p o ja w ił się w  
Teatrze im . W yspiańskiego w  
Katow icach, spo tka ł się z n ie 
chęcią w p ływ ow e j jeszcze wów 
czas w idow n i m ieszczańskiej i  
z niezrozum ieniem  ze s trony 
k ry ty k i,  k tó ra  m ia ła  pretensje 
n a tu ry  a rtys tyczne j do G orkie
go i  niew iele rozum ia ła  z te 
go co się dzieje na scenie. Na 
szczęście ówczesny insceniza- 
to r  sz tuk i i  w ykonaw ca ,ro li t y 
tu ło w e j tow . W ładys ław  K ras- 
nowiecki nie z ra z ił się oporam i, 
przeciwnie, pokazał swego „B u 
łyczowa“ , i  poza Śląskiem, a o- 
be jm u jąc"dyrekc ję  T ea tru  N a 
rodowego w p row adz ił sztukę do 
repertua ru  tea trów  stołecz
nych.

I  odniósł sukces, k tó ry  w y ra 
z i ł  się zasłużoną nagrodą na 
F estiw a lu  Sztuk Radzieckich. 
Przedstawienie „B u łyczow a“  w 
Teatrze Narodowym  je s t skoń
czenie przemyślane i zbudowa
ne niem al bezbłędnie (wspania
ły  f in a ł! ) .  Jedyne co mu można 
zarzucić, to niedostateczne w y 
dobycie rew o lucy jne j ro l i Łap- 
tiew a w  domu Bułyczowa.

Jako Bułyczow stworzył

Krasnow iecki postać p raw dz i
wą w  każdym  calu. Ła tw a  po
kusa dania k lin icznego s tu 
dium  choroby, nu rtu ją ce j i  gu
biącej Bułyczowa,' zosta ła spa
ra liżow ana w  zarodku. B u ły 
czow Krasnow ieckiego je s t n ie
uleczalnie - chory, czujem y to 
wszyscy, a nie zmuszeni do o- 
g lądania drobiazgowo w ys tu 
diowanych ataków  choroby. 
W ie lka  ro la  —  i  słusznie nagro 
dzona.

Dekoracja w  „B u łyczow ie “  
je s t ty lk o  jedna, lecz jaka  de
ko rac ja ! W ładys ław  Daszew
sk i s tw o rzy ł w nętrze bogatego 
domu burżuazyjnego z osta t
n ich dni s ta re j Rosji, dekorację, 
k tó re j się nie zapomina. W nę
trze  to je s t praw dziw e -— w ię 
cej! —  je s t rea listyczne. To 
znaczy: znalazło powiązanie po 
s tu la tów  sztuk i scenicznej i 
praw dy życia, bez popadnięeia 
w  ja kąko lw iek  ograniczoną jed
nostronność, a przez to , samo 
bez fa łszyw ego na tura lizm u.

N ie  ma reżysersko i  sceno
gra ficzn ie , nie ma i  aktorsko 
W „Jegorze Bułyczow ie“  m iejsc 
pustych. S tan isława Perzanow
ska z tą  oszczędnością środ
ków, k tó ra  cechuje a rtyzm  du
żej m ia ry , zagra ła  po tu lną żo
nę Bułyczowa. Rolam i córek 
starego k a p ita lis ty  podzie liły  
się Gosławska i Krasnowiecka. 
Zwłaszcza K ras iow iecka  dała 
postać, w y raz is tą  i pełną we
wnętrznego ognia.

Do żadnej ze swoich sztuk 
G ork i nie w prow adził ta k  o- 
s trych  akcentów a n tyk le ryka ł-

nych ja k  do „Jegora Bukyczo 
w a“ . N iezrów nany rea lizm  spa 
sionego popa i  przeniew ierczej 
przeoryszy, zna lazł wybornych 
wykonawców w  E w ie K un in ie  
i  Zygm uncie Chm ielewskim . To 
b y ł św ia t rów nie skazany na 
zagładę, ja k  św ia t znachorów 
i  w iedźm -czarownic i  rasp u ti 
nów w  kieszonkowym  w ydaniu 
—  k tó ry  zbiega się do łoża B u
łyczowa. Szarlatańską tró jcę  
odegra li sugestywnie F ijew ski, 
Ładosiówna i  K le je r.

Szkoda, że b ra k  m iejsca zmu 
sza do prostego w yliczen ia resz 
ty  zespołu. A  w ięc: „postępowe 
go“  zięcia Bułyczowa g ra ł R. 
K ie rczyńsk i, jego chrześniaka 

■ Środka, jego o fic ja lis tó w  E. 
F ertne r, Z ie jew sk i i  K ryńsk i, 
wreszcie jego pokojówkę i  ko
chankę Łuczyclca. T ia tin a , o 
statniego z rzędu zanarchizowa 
nych in te lek tua lis tów , zagrał 
Szczepkowski. R o lam i rodziny 
D ostiga jew  podz ie lili się K a 
mieńska, Kowalewska, Kacz
m arsk i i  Szonert. Dobre epizo 
dy da li: Latosówna i  Składa 
nek.

Powodzenie obowiązuje. W y 
daje m i się, że możemy apelo
wać do Krasnow ieckiego, by po 
„Jegorze Bułyczow ie i  innych“  
w z ią ł również na swój w a r
sz ta t reżyserski „D ostiga jew a 
i  innych“ , sztukę nie tak  
wprawdzie dynam iczną i  w y 
kończoną ja k  związana z nią 
częściowo tem atyczn ie sztuka 
o Bułyczow ie i  innych, ale też 
zasługującą bezwarunkowo na 
poznanie.

W  b r. w ę g ie rs k a  p iik a  nożna 
w y k a z a ła  d a lszy  o g ro m n y  ro z w ó j 
p o łą c z o n y  z ró w n o c z e s n y m  p o d 
n ie s ie n ie m  p o z io m u . W  te g o ro c z 
n y c h  le tn ic h  m is trz o s tw a c h  n a jrn ż  
sze j k la s y  w ę g ie rs k ie j,  b ra ło  u - 
d z ia ł 1.000 d ru ż y n  i  o k . 15.000 P i ł
k a rz y . B y ły  to  ze spo ły  fa b ry c z 
ne  z a k ła d ó w  p ra c y , w s i i td . ,  z ło 
żone  z p o c z ą tk u ją c y c h  g ra c z y . d S 
je s ie n n y c h  m is trz o s tw  zg łos ło  się 
ju ż  1.865 ze spo łó w , s k u p ia ją c y c h  
o k . 30.000 g ra c z y . W  l ic z b ie  te j b y 
ło  616 ze spo łó w  z ’ k ó ł  fa b ry c z n y c h  
o raz  612 ze spo łó w  w ie js k ic h , w ś ró d  
40.000 n o w y c h  p iłk a r z y  t y lk o  6.000 
p oc h o d z i z B u d a p e s z tu . N a jw ię k 
szy ro z w ó j p iłk a rs tw a  w y k a z u je  
o k rę g  B o rszo d , g dz ie  w  m is trz o 
s tw a c h  s ta r to w a ło  1,5 p ro c . o g ó łu  
lu d n o ś c i.

W  d n iu  8 s ty c z n ia  o d b ę d z ie  się 
w  K ra k o w ie  m ię d z y o k rę g o w e  sp o t
k a n ie  b o k s e rs k ie  Ł ó d ź  — K ra k ó w .

M ecz b o k s e rs k i W arszaw a  — 
P oznań , w  d n iu  8.1. p ro w a d z ić  bę 
d z ie  w  r in g u  sędzia  ' Ł a u k e d re y . 
N e u tra ln y m  sędzią  p u n k to w y m  be 
d z ie  Z a w a d o w s k i z Ł o d z i

W  d a ls z y m  c ią g u  m is trz o s tw  
ZS R R  w  h o k e ju  na lo d z ie  o d b y ły

się w  M o s k w ie  n as tę pu jące  s p o t
k a n ia : D y n a m o  (M o skw a ) _  W W S  
(M o skw a ) 4:2 i  C D K A  — D auguw a 
(R yga ) 5:1. Po trz e c h  ru n d a c h  p ro  
w a d z i w  ta b e li C D K A  p rzed  W W S 
D z le rż y n ie c  i  D y n a m o  iS w ie rd -  
ło w e k ).

N a jn o w s z e  p u b lik a c je  o s ta n ie  
.s z k o ln ic tw a  sp o rto w e g o  w  ZSR R  
św ia d czą  o in te n s y w n y m  ro z w o ju  
p rz o d u ją c e g o  w  ś w ie c ie  s p o rtu  ra 
d z ie c k ie g o . W  c h w i l i  obecne j w 
ZS R R  p ra c u je  145 sz k ó ł s p o r to 
w y c h  d la  m ło d z ie ż y , z k tó ry c h  50 
u ru c h o m io n o  w  ro k u  b e żącym . 
S z k o ły  te  k s z ta łc ą  k a d ry  m ło d y c h  
s p o r to w c ó w  w  13 d y s c y p lin a c h  
s p o r tu .

Je dn ą  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  im 
p rez  le k k o a t le ty c z n y c h  w  E u ro p ie  
je s t b ie g  na p rz e ła j o rg a n iz o w a n y  
co ro k u  p rzez  re d a k c ję  p ism a H u  
m a n ite *  W p ra w d z ie  n a jb liż s z y  b ie g  
o d b ę d z ie  s ię  d o p ie ro  19 m arca  r o 
k u  p rz y s z łe g o , a le  ju ż  o becn ie  n a j 
lep s i d łu g o d y s ta n s o w c y  w ę g ie rs c y , 
t r iu m fa to r z y  te g o ro czn e g o  b ie g u , 
p rz y s tą p il i  do. tre n in g ó w . W ę g rz y  
s p o d z ie w a ją  s ię  z a ją ć  p ie rw s z e  
m ie js c a  ta k  w  k o n k u re n c ji  k o b ie 
ce j. ja k  m ę s k ie j p rzez  n a jle p s z y c h  
s w y c h  re p re z e n ta n tó w : A n n ę  B ie -  
ha i  S z ila g ye go .

Kłopoty narciarstwa 
szwajcarskiego

Szwajcarskie pismo hpor- 
towe „Sport“  z Zurichu za
mieściło dużymi tłustymi 
czcionkami alarmującą wia
domość o ciężkiej sytuacji 
materialnej Szwajcarskiego 
Związku Narciarskiego, ii- 
niemożliwiającej wyjazd nar
ciarzy szwajcarskich na mi
strzostwa świata do Aspen i 
Lakę Placid (USA). Pismo 
donosi, że sytuacja jest „bez 
wyjścia", chociaż zawodnicy 
zdecydowani są pokryć 
część wydatków z własnej 
kieszeni i ponieść jak naj
większe osobiste ofiary...

Rzucając pytanie, czy moż 
na pozwolić, by narciarskie 
mistrzostwa świata odbyły 
się bez udziału Szioajcarii, 
pismo apeluje gorąco do

czytelników, aby śpieszyli ze 
składkami pieniężnymi.

Oto smutna prawda o sy
tuacji Szwajcarskiego Zuńąz 
ku Narciarskiego, prawda o 
sporcie kapitalistycznego 
kraju...

Trudności, w jakich zna
lazł się Szwajcarski Związek 
Narciarski, byłby czymś 
nie do pomyślenia w kra
jach demokracji ludowej. 
Tam związki sportowe, su
bsydiowane przez państwo, 
prowadzą planową i przemy 
ślaną pracę, nie potrzebu
jąc uciekać się do apelów D 
składki publiczne.

Kłopoty narciarzy szwaj
carskich —  to jeszcze jeien 
„ kwiatek“  w stosunkach 
sportowych na zachodzie 
Ejiropy. (D)
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